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Minstrowe Czechowicz 
1 Zaleski Bia urlop s. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki** (B.) telefonuje: 
W dniu wczorajszym opuścili War­

szawę udając sie na urlop ministrowie 
Zaleski 1 Czechowicz. Minister Zaleski 
Wyjedzie do Francji, a minister Czecho­
wicz do Karlsbadu. 

Kierownictwo ministerstwa spraw za­
granicznych obejmuje wiceminister dr. 
Wysocki, a kierownictwo ministerstwa 
skarbu wiceminister dr. Grodyński. 

Poseł Patek 
wyjechał do Moskwy. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Wczoraj powrócił na stanowisko swo­
je do Moskwy poseł Rzeczypospolitej, p. 
Stanisław Patek. 

Sądy pracy. 
Niebawem ukaże się rozporzą­

dzenie wykonawcze. 
Wfersz. kor. „Republiki* «B) tefefo* 

uuje: 
Ministerstwo sprawi cdi iw o5oł wspól­

nie z ministerstwem pracy i opieki spo­
łecznej opracowuje tekst rozporządze­
nia wykonawczego do dekretu o sadach 
pracy. Sądy takie rozpatrywać będą 
sprawy o przekroczeniach ustaw o o-
clu*onie pracy. Powstaną one w War­
szawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie i Biel­
sku. 

Tysiąc polaków z Ameryki 
przybywa dziś do Gdyni 

Dziś przybywa do Gdyni parowiec 
duński „Polonia" z Nowego Jorku, wio­
zący wycieczkę poiaków amerykań­
skich w liczbie L000 osób. 

Uczestnicy wycieczki zabaw!ą w 
Polsce około miesiąca i zwiedzą najważ­
niejsze miasta. 

Żołnierze sowieccy 
napadają na ludność po stronie 

polskiej 
Wilno, 7 Hpca. 

Donoszą z pogranicza sowieckiego o 
licznych wypadkach samowoli ze stro­
ny żołnierzy straży granicznej, którzy 
ostrzeliwali naszych żołnierzy, napadali 
na ludność cywilną po strohic polskiej, 
kradli bydło. 

Władze zwróciły sie wobec tego do 
władz sowieckich z prośbą o wyznacze­
nie konferencji, któraby się zebrała ce­
lem rozpatrzenia tej sprawy. 5 b. m. 
odbyła się w Walicewiczach konferen­
cja. Strona sowiecka przyrzekła wdro­
żyć śledztwo przeciw funkcjonariuszom 
straży, którzy dopuścili się tych wykro­
czeń. ^ 

Rokowania polsko-nie-
mieckie 

przedmiotem obrad gabinetu 
niemieckiego 

Berlin, 7 lipca. 
„Vorw3rts" potwierdza wczorajsze 

doniesienie „Vośsische Zeitung", że ga­
binet Rzeszy z początkiem przyszłego 
tygodnia rozważać będzie sprawę roko­
wań handlowych polsko - niemieckich, 
w którym to celu przybywa do Berlina 
Pósct niemiecki w Warszawie p. RaU-
scher. Dziennik wyraża nadzieję, że 
rokowania handlowe ż Polską zostaną 
•wkrótce na nowo podjęte i że póczyttią 
gne znaczniejsze postępy, aniżeli za rzą-
HÓw poprzednich. 

Nr. 187 

Zagadha śmierci Loewensteina. 
Sensacyjne przypuszczenia prasy paryskiej. —Czy 

Loewenstein wysiadł po drodze z samolotu/ 
Paryż, 7 ilpca. 

Dzienniki dzisiejsze zamieszczają sen 
sacyjne artykuły na temat zagadkowej 
śmierci bankiera brukselskiego Locven-
stcina, Mianowicie rzekomo samolot 
Loewensteina mfal najpierw wylądować 
w Bray-Duns nad morzem, gdzie ban­
kier miał jakoby wysiąść, a dopiero nóż 
niej pilot odleciał do Dunkierki, aby roz 
głosić wiadomość o śmierci Loewen­
steina. 

Fachowcy twierdzą, te aby otwo­

rzyć w czasie lotu drzwi aeroplanu, trze 
baby było siły, której Loevensteln nie 
posiadał. W świetle ich opinji Loeven-
stein wylądował na wybrzeżu, ponie­
waż chciał zniknąć i powodu trudności 
finansowych. 

Z drugiej strony podnoszą, że niepo­
dobna jest przypuścić, żeby samolot zda 
żył w drodze miedzy Kroedum 1 miej­
scem wylądowania Jeszcze raz gdzieś 
wylądować, gdyż cała podróż długości 
200 kim. trwała godzinę 1 11 minut. 

Jednorazowy zasiłek 
dla inwalidów wojennych i rodzin poległych. 

Warszawski korespondent „Repubfl-< 
k!" (B.) telefonuje: 

Rada ministrów upoważniła ministra 
skarbu do wypłacenia jednorazowego 
zasiłku inwalidom wojennym. Na mocy 
tej uchwały zasiłek dla inwalidów i dla 
rodziny pozostałych po poległych wy­
niesie: dla pierwszy czterech kategorji 
155 procent, dla inwalidów czterech dal­

szych kategorji 150 proc., dla Inwalidów 
9-eJ kategorji 180 proc, dla inwalidów 
10-ej kategorji 225 proc. obecnego mie­
sięcznego uposażenia. Zasiłki będą wy­
płacone w trzech ratach w okresie od 
1 sierpnia r. b. do 31 marca 1929 r. 

Dowiaduję się, iż pierwsza rata ma 
być wypłacona w ciągu października 
r. o. 

Dzielni lotnicy szwedzcy 
przewożą w bezpieczne miejsce rozbitków „Italji4 

Oslo, 7 .ip-aa. 
Lotnicy szwedzcy, prowadzący ak­

cję ratowania rozbitków „ltalji", urzą­
dzili na Nordosrtland stałą bazę, skąd po­
dejmują loty wywiadowcze. 

Mgła rzednie coraz bardziej, wobec 
czego można się spodziewać, i i w ciągu 
dnia dzisiejszego uda się Szwedom prze­
wieźć na lekkich samolotach pojedyn­
czo pozostałych na krze 4 rozbitków do 
Nordpstland, skąd ich zabierze wielki 
!ivdroplau do właściwego obozu szwed* 
kiego. 

Po dokonaniu tego dzieła lotn'cy 
szwedzcy żajrrtią śle. pośzukiwaniain ili-
nych rozbitków. 

Porucznik Sybefg, który uratował 
Lundborga, ma oplnje jednego z aajlep-

szych 1 najodważniejszych lotusów 
szwedzkich. 

Rzym, 7 lipca. 
(Polska Atencja Teloiyatlczna) 

Według telegramu, otrzymanego z 
pokładu „Citta di Mllano" położenie gru 
py Vlglicriego nie uległo zmianie. So­
wiecki łamacz lodów „Krassin" posuwa 
się powoli naprzód i w obecnej chwili 
znajduje się o 17 mil od przylądku Pla­
ton. 

Lotnik Lavazżoni prowadził wczoraj 
poszukiwania w okolicy wyspy Serua i 
przylądku Nord King. Lotnik wylądo­
wał h&stępnie w pobliżu fjordu Hemmer 
feld I rozmawiał t rybakami, którzy oś­
wiadczyli mu. że wcale nie słyszeli, ja­
koby odnaleziono Amundsena. 

Tylko Polsce zawdzięcza Gdańsk 
rozwój handlu i 

Gdańsk, 7 ilpja. 
(AKencJa Wschodnia) 

W odpowiedzi na wojowniczy arty­
kuł „Danziger Neuoste Nachrichten"', po 
zostający w związku z pobytom w wol-
ńcm mieście "sowieckiego posła w War­
szawie, Bogomołowa, odpowiada „Bal-
tischć Presse". stwierdzając kategory­
cznie, że tylko rozimmej taktyce celnej 
Polski Gdańsk zawdzięcza swój rozwój, 
tylko dzięki temu stocznia gdańska, i'0d 
niesione do właściwego poziomu, może 
śkutdcżtlic praCowuć i tylko dlatego po' 
scł Rosji Sowieckie!, Bogomołow, pak­
tuje z władzami wolnego miasta o orze-
rzucenie tranzytu rosyjskiego na Qilafipk 
Gdyby odniesienie się Polski do Gdań­
ska było Innem, Inne byłyby warunki i 
znaczenie wolnego pua-sla. inaczej tel 

stoczni gdańskiej. 
byłoby przez Sowiety nawet traktowa­
ne' 

Tem nie mniej — jak stwierdza „Bal-
tisohe Presse" »•* układy, zawierane 
przez Bogomołowa bezpośrednio z 
Gdańskiem, uzależnione są całkowicie 
od tego, jakich ustępstw celnych udzie­
lą Sowiety Polsce. x 

Gdańsk, 7 lipca. 
(A$t<Jtieja Wschodnia) 

Poseł sowiecki w Warszawie, Bogo­
mołow, podczas swój bytności W Gdań­
sku złożył wizytę sekretarzowi general­
nemu Rzeczypospolitej, p. min. St-as-
bufgerowl. 

Bogomołow odbył z p. min. Słras-
burgeresm długą końferencie. 

Zagadka wiec pozostaje niewyjafato* 
na. Poszukiwania zwłok LoeTeustelna 
nie dały wyniku. 

Paryż, 7 Hpca. 
(Agencja Telegraficzna Jjiyjresj") 

Kapitan Brawe, który pilotował sa­
molot Loewensteina oświadczył, ie zda­
niem Jego wersje o samobójstwie nie o-
parte są na żadnej Istotnej podstawie. 
Próby czynione celem otwarcia drzwi 
samolotu, które rzekomo miały wyka­
zać, iż Jeden człowiek tycb drzwi de 
mógł otworzyć, niczego zdaniem kapi­
tana nie dowodzą, ponieważ samoloty: 
różnią się między soba znacznie I kiera* 
nek wiatru bywa rozmaity. Kapitan Bra­
we będzie przesłuchany przez władze 
sądowe, gdzie złoży zeznanie o 
nich godzinach życia Loewensteina. 

Prezydent Rzeczypospo­
lito! 

zamieszka awa tygodni* 
w Póznanu. 

Poznań, 7 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Jak donoszą tutaj, w dniu U b. m. p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, wraz i ca* 
łym domom cywilnym i wojskowym wy 
jeżdżą na przeciąg dwu tygodni do Po­
znań ia, gdzie zamieszka na Zamku. 

P. Prezydent będzie przez czas swe* 
go pobytu w Poznaniu pełnił normalnie 
swoje obowiązki, związane ze stanowt* 
skiem. Wyjnzo ten nie ma celów wypo­
czynkowych. 

Prezydent m. Poznania wyznaczył 
na 9 b. m. posiedzenie, celem omówe-
nia sprawy odr*owiedndego przyjęcia 
dostojnego gościa. 

Samolot jaootiski 
rozbił sią o fale morskie. 

Londyn, 7 h*pca. 
Japoński hydroplan wojskowy F. 5, 

osiadając wskutek gęstej mgły na iro* 
rzu, uderzył z taką siłą o fale, iż uległ 
rozbiciu. 

Trzej oficerowie, którzy żhajiowali 
sie w samolocie, utonch. 

Górnik—polak 
odznaczony medalem przez rząd 

francuski. 
Paryż. 7 Hpca. 

CPolska Agencja Telojcraiiczna) 
Mieczysław Lolatka, górnik z Saint 

fitienne, nagrodzony został medalem 
srebrnym II klasy za pełną odwagi ł 
Wielkiego oddania dla kolegów, działal­
ność przy akcji ratunkowej w kopalni 
Roclic ia Mollere. 

L t̂ hiszoaiiski 
dookoła świata. 

Kadykś, 7 lipca. 
(dolska Agencja Telegraficzna) 

Próbne loty na aeroplanie „Plus Ul­
tra", na którym major-lotnik Franca 
wraz z towarzyszami rozpocząć mają 
ta kilka tygodni lot naokoło świata, za* 
k..;.» a re / t . M J j y ta<kow!tcm D - W I K U * . 

niem. Aeroplan tei. jest cal ko wicia *-'jf»< 
dowany w IiiszuanJL 
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Motywy wyroku w procesie doniechim 
Dlaczego skazano 11 osób na śmierć?—Nieuzasad­

nione zarzuty pod adresem Polski. 
Moskwa, 7 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Agencja Tass. Motywy wyroku w 

procesie szachtyńskim mówią najprzód 
o poszczególnych etapach rozwoju orga­
nizacji kontrrewolucyjnej w zagłębiu do­
nieckiem. Organizacja ta utworzona 
została w r. iy24 z różnych grup, uie 
mających na razie ze sobą związku, a 
złożonych z dawnych właścicieli ko­
palu oraz byłych urzędników. Kierowni­
ctwo organizacji znajdowało się w Pa­
ryżu w rękach stowarzyszenia byłych 
przemysłowców górniczych południo­
wej Rosji oraz w rękach polskiego sto­
warzyszenia byłych właścicieli kopalń 
w zagłębiu donieckiem, pozostającego 
pod przewodnictwem Dworzanczyka. 
Ośrodek prayski nietylko gromadził in­
formacje co do pracy w kopalniach, lecz 
również kierował sabotowaniem prac, 
związanych z wydobyciem węgla, im­
portem i t. d. Na konferencji, odbytej 
r. 1926, ośrodek paryski postawił sobie 
za zadanie doprowadzenie do zerwania 
stosunków pomiędzy Francją i Z. S. R. 
R. Zarazem rozważano wówczas spra­
wę przygotowania interwencji zbrojnej 
przeciwko sowietom, organizowania sa­
botażu i t. d. Analogiczną rolę odgry­
wało stowarzyszenie polskie, które u-
trzymywało kontakt z organizacją nisz­
czycielską przy pomocy rożnych urzęd-
noków przemysłu sowieckiego, a nawet 
pomocy osób, będących na służbie pew­
nych instytucji zagranicznych. Zgodnie 
v. otrzymaneml dyrektywami ośrodek 
charkowski starał się zachować najcen­
niejsze pokłady dla dawnych właścicieli 
kopalń oraz działać w zagłębiu doniec­
kiem w ten sposób, aby ułatwić im uzy­
skanie posiadania znacjonalizowanych 
przedsiębiorstw, przynajmniej pod posta 
cią koncesji, udzielonych na warunkach 
jaknajbardziej dla nich korzystnych. 
Program ośrodka charkowskiego obej­
mował również propagandę przeciwko 
władzy sowieckiej oraz ewentualne do­
pomaganie wrogom Z. S. R. R. w razie 
wojny przez wstrzymanie wydobycia 
węgla i niszczenie kopalń, wreszcie 
przez bezpośrednie wystąpienia dywer­
syjne. Przewód sądowy udowodnił, że 
organizacja niszczycielska finansowana 
była przez stowarzyszenie byłych wła­
ścicieli kopalń, różne koła kapitalistycz-
ne oraz przez pewne Instytucje niektó­
rych państw zagranicznych. W ciągu 

Niemcy domagają się 
od sowietów 

przyznania, technikom nie­
mieckim prawa ekstery-

torjalności. 
Moskwa, 7 Bpca. 

(Agencja Wschodnia) 
Stosunki niemiecko - sowieckie, wo­

bec łagodnego wyroku, zapadłego w 
procesie donieckim w stosunku do in­
żynierów niemieckich, doznały znaczne 
go odprężania. 

Mimo to w sferach, zbliżonych do 
ambasady niemieckiej, utrzymuje się 
przekonanie, że podobne wypadki po­
prosili nie mogą się powtórzyć i jak i 
jednej strony zdezawuowany przez sąd 
Krylenko podtrzymuje jednak oskarże­
nie nielojalności obywateli niemieckich 
i instytucji niemieckich na obszarze Z. 
S. S. R., tak z drugiej w sferach nienrec 
kich panuje przekonanie, że ws/.clka 
współpraca techników niemieckich z so­
wieckim przemysłem jest niemożliwą, 
dopóki wobec znajdujących się na ob­
szarze Rosji obywateli niemieckich nie 
zostanie w pełni zastosowana zasada 
eksterytorjalności. 

Berlin, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Vorwarts", komentując w obszer­
nym artykule wyrok moskiewski, pod­
nosi, że zarówno w czasie procesu, jak 
i W samym wyroku niema mowy o 
szpiegostwie na rzecz Polski, aczkol­
wiek wysocy urzędnicy sowieccy z Ry-
kowem na czele przed rozpoczęciem pro 
cesu, kategorycznie wysuwali takie os­
karżenie-

ostatnich lat trzech organizacja otrzy­
mała kilkanaście setek tysięcy rubli któ 
re to pieniądze przywiezione zostały o-
sobiście przez członków organizacji po­
wracających z misji zagranicznych. Je­
dno ze źródeł dochodu organizacji sta­
nowiły nadpłaty, udzielane przez firmy 
niemieckie przy obstalunkach, czynio­
nych przez członków organizacji. Uzys­
kiwanie pieniędzy od tych firm było nie­
jednokrotnie ułatwiane przez to, że w 
firmach tych odpowiedzialne stanowiska 
zajmowane były przez emigrantów ro­
syjskich, gotowych udzielać niszczyclel-
a a B n H H H n M H B H H H a H M H 

skicj organizacji wszelkie pomocy. Na­
stępnie trybunał ustalił, że na początku 
1926 roku zaczął funkcjonować ośrodek 
moskiewski. Motywy odnoszące się do 
wymiaru kary na Matowa, Bratanow-
skiego, Bojarinowa, Krzyżanowskiego, 
Jusowicza i Budnego wykazują, że byli 
oni nietylko najczyniejszymi członkami 
organizacji niszczycielskiej, lecz, że po­
nadto utrzymywali stosunki z przedsta­
wicielami pewnych oficjalnych instytu­
cji zagranicznych, dostarczając im infor 
macji gospodarczych, a nawet politycz­
nych. 
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Nowe udoskonalenia 
w Kosmetyce, 

Ponieważ wiedza lekarska wykaza­
ła szkodliwość g ł ę b o k i e g o 
w c i e r a n i a kremu w skórę, z po­
wodu utrudnionego przypływu limfy 
krwi do naskórka, dawał się odczuć 
brak środka do masażu twarzy i ciula. 
Dopiero wytwórni „Miraculum*' udało 
się przyrządzać preparat w postaci 
proszku: C o l d - C r e a m T a l c u m 
z p r z e p i s u D - r a L u s t r a , 
który czyni zadość wszelkim postula­
tom nauki oraz owiewa ciało subtelnym 
zapachem kwiatów. 

Dr. Z. B. 

11 sierpnia - świętem 
narodowem Niemiec. 

Berlin. 7 lipca. 
Najbliższe posiedzenie gabinetu Rze­

szy ma się odbyć, jak donosi „Vossische 
Zeitung", w poniedziałek w południe. 
Posiedzenie to ma być poświęcone głó­
wnie sprawie polityki zagranicznej, t 
zn. sprawie sprawozdania Kelloga oraz 
sprawie rokowań polsko - niemieckich 
o traktat handlowy. 

We wtorek ma się zebrać poraź pier­
wszy komitet spr. zagranicznych Reichs 
tagu, na którem to posiedzeniu kanclerz 
Miller, który na czas urlopu min. Strese-
manna objął kierownictwo urzędu spr. 
zagranicznych, ma udzielić poufnych 
wyjaśnień o aktualnych zagadnieniach 
polityki zagranicznej. 

W© wtorek zbierze się również Reichs 
tag na posiedzeniu plenarnem, na któ­
rem porządek dzienny przewiduje spra­
wę ogłoszenia dnia 11 sierpnia, jako ro­
cznicę konstytucji republikańskiej świę­
tem narodowem. 

„Vossischc Zeitung" podkreśla, ż« 
wniosek ten został uchwalony przez ra­
dę państwa na wniosek rządu pruskiego, 
który reprezentuje trzy stronnictwa w 
obecnej koalicji rządowej, t J. socjali­
stów, centrum l demokratów. Stronnic­
twa te rozporządzają w Reichstagu 238 
głosami na 490. a zatem nie posiadają 
większości 1 dlatego los ustawy zależy 
od stanowiska niemieckiej partii ludowej 
która zmieniła Już o tyle swe stanowi­
sko, że zgadza się na zarządzenie uro­
czystości konstytucyjnych w dniu 11 
sierpnia, nie chce się jednak dotychczas 
zgodzić na ogłoszenie dnia tego uroczy-
stem świętem narodowem. 

Berlin, 7 lipca. 
W związku z debatami o ogłoszenie 

dnia 11 sierpnia świętem narodowem, 
które mają się odbyć we wtorek, frakcja 
komunistyczna Reichstagu zgłosiła swój 
własny wniosek, żądający ogłoszenia 
świętem narodowem dnia 1 maja. 

Eksportacja zwłok ś, p. 
gen. Młodzianowskiego. 

-A*- Krynica, 7 lipca 
We"A6zorajszej ceremonii eksporta-

cjl ZWIŚJKŚ. p. wojewody generała Kazi­
mierza Młodzianowskiego wzięli udział 
dowódca O. K. V Wróblewski, szef szta­
bu DOK V pułk. szt. gen. Bolesławicz, 
delegacja 1 pułku strzelców podhalań­
skich z dowódcą pułk. szt. gen. Wartą 
na czele. 

Trumnę ze zwłokami zmarłego nieśli 
członkowie związku legionistów i strze­
leckiego, którzy utworzyli również przy 
trumnie eskortę honorową z karabinami, 
orxoxicxo3arxinDarxjnrx]rxianmDaao 

G R O M 
tępi radykalnie muchy, komary, mole, 
pluskwy, karaluchy, prusaki i wszelkie 

inne owady. 
3O0OC)CXXXXXXXX}0OaCXXKXXXXX}CXXXX} 

Walka o legalizację 
totalizatora w Ancli. 

Londyn, 7 flipca. 
Izba giTMn rozpoczęła dziś dyskusję 

nad projektem ustawy o legaliizacji To-' 
taliizatona. Wobec sitoei obsiirukcj pąr-
l j : pracy zdołano przedyskutować zale­
dwie k lka punktów. Kola mwstorjr/uc 
wyrażają przypuszczenie, że o ile rząd 
nie poprze projekto i nie przedłuży o-
bocnej sesji pairlamenifcarucj o 2 chyl, w'-' 
doki przyjęcia bej ustawy, są bardzo 
kie. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h 
Wielki podwójny program! 

m i. m 

„Ludzie bez praw" 
Dramat z życia rosyjskiego. 

W rolach głównych 
artyści Moskiewskiego Artystyczn. Tea t ru 

S . J a k o w l e w a , 

N. Szaternikowa, M.Stepanow, M. Doronin 
FiLM o plęknel wystawie 
FILM o wielkich walorach artystycznych 
FILM który każdego zaciekawić musi 
FILM będący prawdzlwem odzwierciedleniem epoki pano­

wania Carycy Katarzyny Wielkie) 

światowej wytwórni ,So w kino' w Moskwie 
HM ll B i 

„Lehha Izabela" 
Szampańska komedia o rozkosznej żonce, pałacu 

1 100.000 złotych rocznie. 
Główne role od twarza ją 

L E E P A R R Y 
Frieda Richard, Gustaw Frohlłch 

Hans Wassman. 

Big.lJilojj.3-5r50si.ilil. 

Litewski pakt gwarancyjny 
nie może być przyjęty przez Polskę, ponieważ kwe­

stionuje jej granice. 
K°wno. 7 Pocą. 

O godzinie 5 po południu odbyło się 
posiedzenie komisji polsko-litewskiej. 
Przewodniczący delegacji polsk'ej p. 
Hołówko oświadczył, że rzad polski nie 
może przyjąć litewskiego projektu pak­
tu gwarancyjnego, ponieważ projekt ten 
przekroczył granice, nakreślono przez 
rezolucję grudniową Rady Ligi naro­
dów _i ponieważ kwestionuje granice 
Polski W odpowiedzi na to przewodni­
czący delegacji litewskiej p. Balutis o. 
świadczył, że rząd litewski nie może 

przyjąć projektu paktu gwarancyjnego 
Poiskj ponieważ wymaga on od Litwy 
uznania terytorialnego status Q U O Pol­
ski. Pan Hołówko oświadczył wów­
czas, że rząd polski nie zamierza przed­
stawić nowego projektu paktu, wobec 
tego że rząd litewski może albo zapro. 
ponować zmianę, albo też opracować 
nowy projekt Pan Balutis zapowiedział 
złożenie ostatecznej odpowiedzi na po­
siedzeniu Jutrzcjszem, ponieważ delega­
cja litewska musi porozumieć sic z rzą­
dem. 

ZIOŁA 
MOCZOPĘDNE 9 f 

Środek światowe! s ławy! 

T H E V I C H Y " Z OLA 
MOCZO/Ęt2NE 

Są najlepszym środkiem przeciw chorobom n e r e k , p ę c h e r z a , g o n o r r h e l I t . d 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępuią kurację wodami mineralncmi. Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 
S k u t e k n a d s w y c z j n y . Z i o ł a „ V I C H f H 

Cena i en Labor. Chemiczne „ H e r b a " Paris Cena 1 Clj 
fa.JU' Ładać we wszystkich aptekach i (kładach aptecznych, pudełka L. JU pudełka 
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GOL 
Każdy człowiek żyje własnem ży­

dem, popełnia własne błędy, odkrywa 
własne „Ameryki", me korzystając z cu­
dzego doświadczenia. To też często sły. 
szytny, Jak ludzie dojrzali wzdychają: 
„Ach, gdybyśmy mogli Jeszcze raz roz­
począć życie"! Ale to Jest niemożliwe 
? dlatego nie wiemy, czy w tem „pow-
fórnem" życiu postępowalibyśmy Inaczej 
Fakt pozostaje faktem, że grzechy ] błę­
dy młodości nie dadzą sic w y p e r s ­
w a d o w a ć , nie można ich uniknąć 
gdyż są one prawem naturalnem, takiem 
samem, jak późniejsze żale i narzekania 
ia temat lekkomyślnej młodości 

Narody i państwa też mają swoje 
o k r e s y m ł o d z i e ń c z e . Zdarza 
się, że poszczególni politycy zgóry prze­
widują konsekwencje jakiegoś kroku 
ostrzegają, biją na alarm, krzyczą, ale 
głosy ich pozostają glosami wołających 
na puszczy. OJbrzymia większość jest 
głucha i ślepa, kierując się instynktem, 
względnie logiką, odpowiadającą panu. 
Jącyin nastrojom 1 t»1c nie jest w stanie 
odwrócić biegu wypadków. 

Taki stan rzeczy jest właśnie dowo. 
dem, że w życiu narodów niczawsze 
decyduje rozumna I dojrzała wola 
lecz prawo „wieku", p r a w o w 1 a. 
s n e g o d o ś w i a d c z e n i a . 

To też po pewnym czasie następuje 
niejako otrzeźwienie 1 oplu ja publiczna 
zaczyna powoli przyjmować to, o czem 
Jednostki mówiły już dawniej. 

Myśl ta przenika do świadomość] o. 
gólu, jako rzecz nowa, którą Jednakże 
każdy obywatel przyswaja sobie odra­
zo, bez żadnych wątpliwości I w prze. 
świadczeniu, że to on samodzielnie do,; 
szedł do tych wniosków. 

Taki Jest los wszystkich wielkich Ł 
dci, które rodzą się w umyśle jednostek 
I muszą długo—długo czekać na przy. 
Jęcie Ich przez ogół, bo społeczeń 
siwa nie mają skrzydeł, podlegają nie. 
złomnym prawom ewolucji ] żadna siła 
tóe może ich zmusić do skoków, do lotu 
do przekreślenia konieczności własnego 
doświadczenia. 

M z SIEKI 
Str. 3 

oto mamy w ł a s n y se jm i będzie­
my mieli w ł a s n ą k o n s t y t u . 
c } ę, a jaka ona będzie ] co się okaże 
w praktyce—nad tem zastanawiano się 
mniej, bośmy byli z b y t m ł o d z i 
p a ń s t w o w o . 

Dziś dopiero zaczyna słę w Polsce 
prawdziwa w a l k a o k o n s t y t u . 
c j ę, walka, którą przeżyły wszystkie 

narody świata, okupując, niestety, nie. 
mai każdą literę tej swojej Księgi Praw 
strumieniami krwi bratniej. U nas ta 
sprawa wygląda z»iacznie pomyślniej: 
nie mamy tronu do obalenia, nic mamy 
kamarydł, którą trzeba usunąć, istnieje 
natomiast zasadniczy ustrój demokra­
tyczny, który nadać musi walce tej for­
my właściwe. 

Sejm ustawodawczy stworzył coś W 
rodzaju G o l e m a . Twór sztuczny I 
niebezpieczny, mimo w s z e l k i c h p o z o . 
rów. Sejm obecny o d b i e r z e G o l e -
m ó w i siekierę ' d a k r a j o w i us t ró j 
państwowy, w y n i k a j ą c y z i s t o t n y c h po. 
trzeb narodu. 

TADEUSZ G Ó R S K I . 

D f i P | 1P | f 1 1 C 
Ea mkw m ^h$w HUB fcMr 

Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej na statku „Gdynia" . * 

v Żaden ustrój i system państwowy czy 
społeczny nie Jest wieczny, ale musi on 
odpowiadać danym warunkom, musi być 
.dopasowany" i przylegać do „dała". 

Konstytucja polska była wytworom 
sztucznym, teoretycznym, skopjowana 
z obcych wzorów i s k r o j o n a na 
m i a r ą F l d j a s z a . 

Uchwalono ją bez istotnego zaintere. 
4>wania 3 udziału społeczeństwa^które 
wyszło z niewoli najokrutniejsztj} j nie 
miało konkretnych aspiracji. Konstytucja 
powstała w chwili, kiedyśmy Jeszcze 
nie wiedzieli, co to Jest wolność, kie. 
dyśmy byli poprostu oszołomieni wy. 
padkami i samym faktem, że niema na 
nfley rosyjskiego, czy pruskiego stu. 
pajkL 

Rzeczą zrozumiałą Jest przeto, te kłót 

11. 
Na pokładzie S. S. „Gdy. 
nią", w keńcu czerwca. 

Stateczek d o w ó d z t w a p o r t u w G d y ­
n i odprowtaidiza n a s z ą „ G d y n i a " k i l k a s e t 
m e r ó w , p o c z e n i pięknie s a l u t u j e b n n d e -
r ę , p r z e z tubę s ł y s z y m y . . S z c z ę ś l i w e j 
p o d t r ó ż y " ! — w y k r z y k n i ę t e p r z e z , u r o ­
d z i w e g o o f i c e r a m a r y n a r k i m i j a m y 
p o w o l i g d y ń s k i port w o j e n n y . 

P ł a s k e , szare m o r s k i e p o t w o r k " s z c z c 
rzą, dabroduszniię p o k r o w c a m i p r z y k r y ­
te, paszcze armatek. 

Lewa borta smukłej. M a ł e j . . G d y n i " 
oblężona jest przez pasażerów. Spokoj­
nie, równo płyniemy wzdłuż wybrzeża 
w kierunku cypla Helu. 

Coraz ukazujące się i niknące za dimu 
ramii słońce, o ś w e o a pogórkowafcą sce-
nanję kaszubskiego wybrzeża. Kamien­
na Góra, dniowo, a na prawo story ko­
ściółek w umiiłowtanej przez Żeromsteite-
go Oksywji. 

_ Wprost dzioba okrętu mglisto rysuje 
sfię płaski brzeg Helu. 

Towarzystwo na pokładzie Jest za­
chwycone... —„Płyniemy jak po sta­
wie!—Ależ nie było się czego bać!— 
Niepotrzebne wzięłam te cy t r yny " .— 
krzyżują się uwagi 

—„Jesteśmy w zalfoce, aJe kiedy TTP-
n5emy Hel" (prorokuje ktoś—sceptyk 
—.jafc.wadać. 

—.„Zacznie się huśtawka"—konku­
ruje ze sceptykdem zdecydowany już pe 
symista. 

Równiamieraie pulsująca pod pokła­
dem maszyna 'każe „Gdyni" minąć zło 
wróżibny Hel. 

Ol wad skonsmnowało towarzystwo 
we wspaniałych hamiorach, znów pokład 
zapełnilony. Znów sfłyohać śmiechy, ale 
jakfleś jakby może—wymuszone trochę. 
Ostry bowem dziob „Gdyni" pruje za­
lewające się pianą wśdekłośd fałe, pru­
je^—ale jednocześnie coraz to wyżej 
wtznosi silę i ciężko upada na grzywiasty 
bałwan, bryzgający aż na górny pokład. 
Każdy zaś podskok na Mi, każdy dężtó 
przysiad statku odczuwa sTę nieokre-
śloną konsekwencję w trawiącym wła­
śnie żołądku.... 

Ale bo też dmie!! Wichura co się zo­

w i e Za c y p l e m Rozewia, k i e d y z a m g ł ą 
j u ż d a l e c z e j e b r z e g n i e m i e c k i — „ G d y ­
n i a " wpad ła w z d e c y d o w a n y r y t m p&ja-
c k e g o „ t r o p a k a " . P o d r z u t y i p r z y s i a d y 
ażńpdMd r y z y k o w n e m i k i w n i ę c i a m i n a 
b o k ; : — . z m i e n n y b o w i e m , a c o r a z w z b i e ­
r a j ą c y na sHc w i a t r , z a t a c z a f a l a m i k r ę ­
g i , el p s y — t o z n ó w u s t a w i a g r z y w i o s t e 
S torę w k a r n e s z e r e g i i p o d p y c l i a j ą c p o d 
s t a t e k c o r a z to i n n e m u b r y z g a j ą c e m u , 
k T l k o m e t r o w c j w y s o k o ś c i b y d l ę c i u k a ż e 
b r a ć n a b a r y i r z u c a ć w g ł ę b i n ę b i a ł y 
iKLTowiiec, n a k t ó r y m już . . . ż a r t ó w i ś m i e 
d i ó w n ie s ł y c h a ć . 

G ó r n y _ p o k ł a d o p r ó ż n i a s i e — p r z e 
d o i n a atoli b u r t ę c o r a z w i ę c e j w i d a ć 'wy­
c h y l o n y c h .głów. w skup"Jen?u z a p e ł n i a ­
j ą c y c h m o r z e tem, c o imało vożyvm 
o r g a n i z m . . . 

O f i C e r o w e o k r ę t u i marynarze są K I 

bójczo spokojni—flegmatycznie u d ; ; , 
ssę na stanow'ska, a na thagJczme 
brzmiące p y t o n a : — „ c z y to d ł u g o po­
t r w a " ? — o d p o w i a d a j ą d i d e p o p y t y j -
sku :— , , sz tonm jes t p r z y z a c h o d n i m 
w i e t r z e — m o ż e trsPać, a m o ż e po­
t r w a ć " . . -

, S i e d e m d z i e s i ą t c z t e r y o s o b y j a d ł y o-
b ć a d — p i ę ć o s ó b j a d ł o k o l a c j ę ii to... 
w e b t a m p o c i e c h y j e l i t a z t e g o j e d z e -
roia n i e mflalfy... M e r z e i^pomrinailo sie o 
s w o j a r a c j ę d z i e n n a . . . \ 

N i e w d r a p u j ę s ię w b o h a t e r s k ą togę: 
— i j a n i e b y ł e m w o b e c g r z y w i a s t y d i 
b a ł w a n ó w s a m o l u b e m . . . 

Do Rygi m o ż n a jechać tylko na ja­
w i e . S e n w s z y s t k o k o * — o k o ł o lO^ej 
godto''ny w i e c z o r e m pukl iad b y ł p u s t y — 
k a j u t y p e ł n e . C z u w a ł a t y l k o d z i e l n a za­
łoga g d y ż sztorm s t a l e w z m a c n i a l i swe 
zapędy, aż wreszcie przesiM sie gdlzieś 
'nad ranem. 

A rano skatefie brzegi wyspy Born-
holm. wyzłocone słońcem, śmiały się 
do leniwie wychodzących na pokład 
Jcarmioeli m o r z a " . 

Skalisto wyspa—ongiś—sJedzSba W5-
k'ngów—poprzerzynana wąwozami, dtrą 
żona przez uparte fale morskie, rozgrze­
wana przez słonce—to znów mrożona 
^nord-ostem"—o kapryśnie połamanej 
powierzchni—cudna Majestatycznie 
wpływa „Gdynia" do maleńkiego par­

nie i spory, które toczyły się w sejmie' skim" stwierdza, że skład nowego rzą. 
du polskiego wiele różni sie od poprze-ustawodawczym na temat Jedno—czy 

dwu—Izbowośd, płęcioprzymiotnikowc 
wego prawa wyborczego | temu podob 
nycli rozkoszy, były przyjmowane przez 
społeczeństwo z dobrotliwym uśmie­
chem raczej. Cieszyło nas poprostu, że 

52 godziny w powietrzu 
krążą tuż dwaj lotnicy 

niemieccy. 
Berlin, 7 lipca. 

Marsz. Piłsudski dąży 
do zmiany konstytucji i zrównania obu izb w dzie­

dzinie przysługujących im praw. 
życzenie swojego przyjadela Marsza! 
ka Piłsudskiego. Nominacja me wska 
żuje. aby można było w najbliższym 
czasie oczekiwać zman nieprzewidzia­
nych. Wersjo jakoby Marszałek Piłsud­
ski usunął sie od kierownictwa rządu, 
pragnąc zachować sobie wolna ręką w 
działaniu, należy traktować—kończy 
„Lletuvos Aldas" Jako wytwór fantazji. 

Kowno. 7 tipca. 
Półurzedowa „LJetuvos Aldas" w 

artykule p. t. „Zmiany w rządzie pol-

dnieeo i że nie oznacza zmian ani w 
polityce wewnętrznej ani zagranicznej 
Poisłd, albowiem premier Bartel został 
powołany na stanowisko szefa rządu na 

Hakatyści gdańscy 
obrzucili kamieniami statek polski „Jadwiga". 

Gdańsk, 7 lipca. 4 

Kiedy statek pasażerski „Jadwiga", 
który niedawno uroczyście został po-
święcony podczas obecności Marszalka 

Lotnicy zakładów Junkersa, Ristlcz Piłsudskiego w Gdyni, zawinął do Gdari 
ł Zimmcrman, którzy w czwartek rano ska, spotkał się z niesłychanie brutalną 
wzbili sie w powietrze, celem pobicia demonstracją bojówek hakatystycznych. 

•długotrwałości lotu, znajdują się ciągle'. Bojówki oczekiwały Już na zawinięcie 
leszcze w powietrzu. 

Dziś o godz. 5-ej osiągnęli oni 52 go­
dziny nieprzerwanego lotu. 

statku i w chwili, kiedy przybił do molo, 
obrzuciły go gradem kamieni. 

Kapitan .Jadwigi" zwrócił się natych 

miast do policji portowej, aby uśmierzy­
ła rozwydrzonych bojowców. Inter­
wencja policji była niedostateczna. Po­
czątkowo bojowcy na widok policji od­
biegli, ale wnet, kiedy funkcjonariusze 
policji odeszli, rozpoczęli znów swój pro 
wokacyjny atak na polski statek. Skan­
daliczne zajście w porcie gdańskim jest 
nową prowokacja zakapliirzonych haka-
tystów gdańskich przeciw Polsce. 

t u R ó n n e , z p o w o d z e n i e m u d a j ą c w ś r ó d 
r y b a c k i c h k a b r ć w conajnu:i<cj—-urans-
a t l i a n t y c k i c g o ]>olwoira. 

K i l k a s ł ó w k o m e n d y , s z n r g o t s c h o d ­
k ó w — m o ż n a w y j i ć n a Jad 1! 

L ą d ! — „ R o z u m i e m terasz K o l u m b a " — 
p o w i a d a m ó j p r z y j a c c l : — s n a k o m i t o ś ć 
dz te i rmikarska . a l e i r e d r u g i e w d e t o n & e 
d u s z y V a s c o d e G a : n a ' y . 

C o ś s t a ł e g o p o d i u > g a m i u c z u c i e s t a ­
b i l i z a c j i w ł a s n e j p o s t a c i — t o . p r z y z n a ć 
m u m u s z ę , j e d n a k c o i n n e g o n xii rao. 
k r y i n i c w s p t n e g o z p^ageczyzna p o a k ) . 
m ą n f e m a j f i c y i>ol t ład „ G d y n i " . . . 

C u d a B o r n h o l m u w y n a s i T a d z a j ą j e d n a k 
!wtszy.s;!co. P o c z t a p r z e z t w a t r t w a r z 
i . Ą s łonecz i juua k r ę c i s ie za-zJic ią , 
Iłu i . v . iyJa jącą z n i e b a c i e p ł o i r a d o ś ć . 

A p e i y t domaga s'c wdeJtoim g ł o s e m 
/ A :,.\ś tam dla ż o ł ą d k a , p o r t w i e r u z a j ą c 

>.vOrję. że naitura próżni we znosi 
^ binakowite ciastfea, podlewane obfi­

cie fantastyetanfie arornaTs-czna k a w ą , a 
potem przesadne i t o ś d p r z e s a d n i e ta­
nich bananów—przy w r a c a j ą s i ły i , l i u -
mor f r o z w ! j a j ą — - j a k sic o k a z u j e — z n a -
komede popędiy torajozna-wcze. 

Autami i p i e s z o w ł ó c z y m y sie p o 
wyspie sześć g o d z i n p r z e s z ł o , a c i ą g l e 
jeszcze mało n a m groif, c i e m n y c h w ą ­
wozów, wypełnionych zLotaną p o ł y s k l i ­
wą falą, run korsarskich z a m k ó w , ś l a ­
dów wspanwflei kryTOinaliJiej p r z e s z ł o -
śd tej wyspy. 

Groteska:—czterdzieści pieć tysięcy 
p o t o m k ó w r o z b ó j n i c z y c h W i k i n g ó w z a -
mlieszłnije B o r n i h o l m , a n i e m a n a n i m 
w'e^enśa. B y ł jak^ś a r e s z t p o l a c v j n y , a l e 
zwinięto go j a k o . . . b u z u ż y - b e c z n y luksus . 

I gidałeż tu^—atawizm??-. 
Siedzą na wyspie, łowfą rybki, wy ­

najmują mieszkania rJemcom. przyjeż­
dżającym na lato, b u d u j ą rozkosznie czesr 
wone jednopiętrowe domki n a szerokich, 
czystych, sianecznych u l ' icadi— i żyją— 
bez trosk-, żydowych — dirba, że 
^szitorm'"™. 

Przyjazd „Gdym" jest sensacją pforw 
szej klasy. 

W porcie zbiera się c a ł a ludność Ran­
ne, dyskutując na t e m a t n i e z n a n e j f l a g i 
z ukoronowanym, b i a ł y m , d r a p i e ż n y m 
ptakiem na czerwonem p o l u . -

Syd wrażeń, zachwyceni wMokamł 
ze skal. z których każda maczej barwi 
toń morską, inaczej każe n a w o d ę p a ­
trzeć, innego czaru nadaje tej zielonej, 
szarej, niebieskiej, żółtej, srebrnej p ł y n ­
nej maso, rozkosznie zmęczeni p a t r z e ­
niem na niesamowite piękno w n a j c u d -
niiejszej bo—najprostszej—posiaci ż y -
w&ołu , próbujeimy objaśnić duńczykom, 
Jctośmy jest". 

Rozmowy wiążą ssę—boirr&ołmłaey. 
mówilą po jmnecku—mil i są. dżi'W»iie 
spokojni, beztroscy jacyś. 

Przenfik&wy głos syreny olcretowej 
przerywa sJelarikę, a po godrrimie, p o 
kolacji, zjedzonej znów w p e ł n y m k o m ­
plecie—Bornhoim railknki na c i e m n i e j ą ­
cym horyzoncie. 

Spokojne morze trworzy świet l f ls ty 
cbodnac Ics^życow^ od wyspy a ż d o 
statku-. 

R ó w n o p u l s u j e z n ó w bestia, uwięzio­
na pod p o k ł a d ł e m , a na n : m ? . . . — z k a b i ­
ny radjc.TteTegjraSisty o k r ę i ; o w e g o t t o c h o -
dzą p r z e c i e ż d ź w i ę k i . , M a r y - L o u " , g r a ­
ją gdziteś d a l e k o w W a r s z a w i e . B e r l i ­
nie c z y l x y n d y n i e . . . 

Cud eteru inuwała j e d n a k w. : t a k t , 
d i wy tany przez a n t e n ę , w y k r z y w i a ć 
członki wespół z o b j ę t ą w talii osoba 
płci odswennej i ' W y c z y n a a ć taniec 

„Gdynia" dziś n'c t a ń c z y ! T a ń c z m y 
wiec rui niej i dlatego.- przerwiemy pa­
sanie. 

Wład. Best 
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Za 15 groszy zabił 
siostrę 

/ porani/ rodziców. 
Krzemieniec, 7 lipca. 

23-letni mieszkaniec Krzemieńca, głu­
choniemy Abram Szejer, zażądał od mat 
ki swej 15 groszy na papierosy. Ody mu 
odmówiono Szejer w ataku furji po 
zamknięciu drzwi, nożem kuchennym 
zabił swą siostrę Elkę, a ojca, matkę i 
drugą siostrę strasznie poranił. 

Rewizja systemu wybor­
czego w Grecji. 

Zniesienie proporcjonalności. 
Londyn, 7 lipca. 

Donoszą z Aten: Grecki minister spr. 
wewnętrznych odbył wczoraj z prezy­
dentem republiki greckiej dłuższa roz­
mowę, w której w imieniu całego gabi­
netu żądał wprowadzenia, zapomocą dc 
krętu, większościowego systemu wybór 
czego. Doświadczenie stwierdziło, że 
wybory proporcjonalne są niebezpiecz­
ne dla trwałości rządów parlamentar­
nych. Prezydent oświadczył, że wstrzy­
muje się z odpowiedzią na ten Wniosek 
do poniedziałku. Tymczasem liczni po­
słowie partji ludowej zgłosili się do pre­
zydenta, protestując przeciwko projek­
towi zmiany systemu wyborczego oraz 
przeciwko ewentualnemu rozwiązaniu 
izby. Dekret o rozwiązaniu izby jeszcze 
nie jest podpisany przez prezydenta. 

Trocki nadal w opozycji. 
Domaga się ustąoienia Stalina. 

Moskwa, 7 lipca. 
Wznawiane kilkakrotnie rokowania 

z Trockim zostały ostatecznie zerwaiic. 
Trocki nie zgodził się na przystąpienie 
wraz ze swą grupą do W. K. P., o czem 
doniósł w liście swym przyjaciołom W 
Moskwie. 

JJst ten, w wielokrotnych odpisach, 
krąży po Moskwie i komentowany jest 
niezwykle żywo. Zawiera on m. \n. 0' 
świadczenie, że obecna zmiana polityk', 
przeprowadzona przez Stalina, ma na 
celu wprowadzenie w błąd mas, jest 
zaś zasadniczo niezmienioną. Trocki 
Żgodzłłby się wówczas dopiero na wstą 
pienie z powrotem do partji, gdyby Sta­
lin ustąpił z jej kierownictwa. 

W kołach zwolenników Stalina list 
ten wywołał powszechne oburr.enie. 

Groźny pożar 
magazynu chamikalh 

przy ul. Aioksanaryjskiei 
Nr. 28. 

Wczoraj o rodzinie 5-ej po południu 
wybuchł groźny pożar w magazynie <r 
tajów, nafty i smarów oraz różnych che 
rnikali Fajna i S-ki przy uL Aleksan­
dryjskiej 28. 

Z zamkniętego magazynu zaczęły 
wydobywać sie nagłe kłęby dymu i pło­
mienie, oo spostrzegłszy, wspołwłaści- • 
cid firmy, Paja, wezwał niezwłocznie 
straż ogniową. Ze względu aa łatwo* 
palność materiału, ogień rozsezrzał się 
z błyskawiczną szybkością i grozU przy 
braniem większych rozmiarów. Prze­
szkodziła temu jednakże energiczna ak­
cja przybyłych z rekordową szybkoścą 
na miejsce oddziałów 1-go, II-go ł III go 
straży. Po jednogodzinnej akcji sytia-
cja została opanowana o tyle, że oddzia­
ły H-gi ł II I-d odjechały do koszar, zaś 
na miejscu pozostał tylko oddział 1-szy. 

Straty spowodowane pożarem są 
dość znaczne. Spaliła się znaczna wość 
balonów z różnemi chentlkałjami. 

Przyczyna pożaru nie została do­
kładnie ustalona. Najprawdopodobn'ej 
pożar powstał wskutek rzucenia przez 
letóregoś z robotników opuszczanych 
magazyn, nłedogaszonego papierosa. 

Dyżury aptek. 

ca fOMwaa 
4\ JL 
(Poro o n Im 
to), m 

dylami* iBMtjpujititi aptoM: 
i (Pto<jrfcorw*fca 309), S Hunbur-
B. O**cxKXWiM<K0 (Narutowicza 

(Kopernika 26). A. Charemiy 
A. Potaatsa (Phac Koddetny nr. 
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resejrzy) sł« uwalnia, nnik-
fcalectwa i śmierci. 

REUIJI 
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pożegnalnej rewji w 2 częścią łi (14 obra­
zach) Konrada Toma, J. Buczkowskiego 

i innych. 

*Ht38* f i | | W programie między innymi ; ^ p t ^ B ^ 

SAMUEL BAUNWDb 
Członek s towarzyszenia komiwojażerów 

Łódzkich o swej podróży zagranicę. 
Aktualny tekst K. Tome Rysunki St. Dobrzyńskiego 

Wykona Romuald GierasieńsKi. Wycinanki Łowickie 
Sketch wokalny BolsKa, Zdanowicz I in. A huku L. 

Nieprawdopodobne awantura BolsKa, Zdanowicz, Wzbronicie 
Sketch R. GlerationsM. Panienka z porcelany 

Sketch wokalny J. B o c z ł S o w i Kiego. The Rifi Song 
Scena choreograficzna 

Primabalerina Anna ZaboiKina ze swoim zespołem. 
Solistka Halina ZabojKina. Balet wschodni 

Taniec Nadjarski 
Orkiestra pod dyr. p. b. KANTORA 

13. iJ i IM 

Rodziny 
km m Mmi 

otrzymają wsoarcie od rządu 
francuskiego. 

Paryż, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pogrzeb ofiar katastrofy kopalnianej 
odbył się t ńadzwyczajnemi uroczysto­
ściami. Oprócz ministra Tafdleti I przed­
stawicieli władz francuskich w pogrze­
bie wziął udział konsul Kleszczyiiskl, 
redaktor ..Narodowca" p. Kwiatkowski 
oraz inni przedstawiciele prasy polskiej, 

Odpowiedając na interpelację W izbie 
minister Tardieu żapoWicdżial, iż będzie 
przeprowadzone najsurowsze śledztwo, 
celem wyjaśnienia przyczy katastrofy. 
Interpelanci, zapytani przez korespon­
denta PAT-a zapewnili, iż rodziny pol­
skich ofiar katastrofy korzystać będą 
narówhl z rodzinami robotników francju* 
skich z wszelkch zapomóg, a m. in. z 
funduszu pół miljona franków t uchwało* 
nego przez izbę na pomoc doraźną. 

Aresztowania urzędników 
sądowych 

w Rosji sowieckiej. 
Moskwa, 7 lipca. 

(Agefićia Wschodnia) 
G. P. U. dokonało szeregu areszto* 

wań wśród wyższych urzędników sądo* 
Wych tatarskiej Ś. Ś. R. 

Aresztowania stoją w związku z fak* 
fcaml niebywałej korupcji, panującej w 
urzędach sądowych republiki tatarsk-ej. 

I Jakkolwiek ludność znała doskonale sto 
. śunki w sądownictwie sowieckiem, te-
i roryzowana przez dygnitarzy sądowych 
I obawiała się zawiadomić władz central 
1 nych o Istniejącym stanie rzeczy. 

Ogółem aresztowano około 30 urzęd 
ników sądowych. 

Żydowski kongres 
w Besarabji. 

Bukareszt, 7 lipca. 
W KIszynowle pod przewodnictwem 

nadrabina Cyrclsona, rozpoczął obrada 
! kongres przedstawicieli ludności żydów 
skiej w Besarabji. W kongresie bierze 
udział 152 delegatów, reprezentujących 
43 miejscowości. Po odczytaniu przyję­
tej owacyjnie deklaracji wierności dla 
ojczyzny i dynastji kongres wystosował 
telegram do rady regencyjnej, która od­
powiedziała podziękowaniami za wyka­
zane przez ludność żydowską przywią­
zanie do ojczyzny. 

Piorun sparaliżował 
wieśniaczkę. 

Stanisławów. 7 !*pc*. 
OnegdaJ przeszła nad Tarnowem tr 

województwie Stanisławowski em nie­
zwykle silna burza z piorunami 1 grado­
biciem. W czasie burzy piorun •jderzył 
w drzewo w odległości kilku kroków od 
idącej gościńcem do Jabłomcy wteśtiuicz 
ki z.Tatarowa Jewdochy Koreniuk, któ­
ra doznała momentalnie sparał żowani* 
twarzy. Nieszczęśliwą wieśniaczką za­
jęli się okoliczni mieszkańcy. 

5 tysięcy rodzin „niepro-
letarjackich* 

wysiedlono w Charkowie 
z mieszkań. 

Ryga, 7 l̂ pca. 
W Charkowie władze sowieckie ns* 

nęły z mieszkań około 5 tys. rodzin po­
chodzenia nieproletarjackiego. Mieszka­
nia ich oddano robotnikom- Większość 
wysiedlonych nocuje w okolicach Char 
kowa pod golem niebem. 

Oranżada 
wyśmienity napój z pomarańczy Solił 
w i ś n o w y I maHnowy 
najprzedniejsze] jakości KANTOROW1CZA 
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DzUe Elżbiety Kr. Wd, 
Jutro. Weroniki. Zenona 

3.25 
7.57 

Wschód słońca o i 
Zachód słońca o £. 
Wschód ks. o g, 10.55 
Zachód ks. o g. 9.05 
Dłujosć dnia; 16,28 
Ubyło dnia: 0.19 

Grypa wygasła. 
Jeden wypadek wciągu ostatnie/ 

doby. 
Jak t*c dowiadujemy, epidemia gry­

py w Lodzi wygasła niemal całkowi, 
eto. Podczas, gdy leszcza przed tygo­
dniem ilość zachorowali na grypę we­
dług statystyki pogotowia Kasy Cbo. 
rych i pogotowia miejskiego dochodzi, 
la do 450 dziennie, obecnie notowane 
jest przez obydwie te instytucie Jedno 
tylko zachorowanie w clagu doby. (p). 

Ćwiczenia rezerwistów 
rozpoczynają się Jutro. 

W poniedziałek rozpoczyna sie na­
stępny turnus ćwiczeń rezerwy. 

Karty powołania otrzymali nowo-
mianowani podporucznicy rezerwy ro­
czników 1901, 1900, 1899, 1897, 189Ó i 
1894 z łączności, oraz oficerowie rezer­
wy roczników 1900, 1899, 1897, 1896 i 
1894 z piechoty. 

Ćwiczenia potrwają 6 tygodni i dla 
niektórych z wyżej wymienionych rocz­
ników są Już drugiem! ćwiczeniami w 
okresie ostatnich czterech la t (b) 

Niema miejsca w pociągach 
idących z Warszawy w kierunku gran.cy. 

By dostać się do pociągu, trzeba 
jechać... do Warszawy. 

Niebywałe zjawisko daje się zaobser­
wować od paru tygodni, t. j . od chwili 
wzmożonego ruchu na kolejach z powo­
du wyjazdów odpoczynkowych. 

Otóż łodzianie nie mogą korzystać z 
pociągów dalekobieżnych i udających 
się zagranicę, gdyż przybywają one z 
Warszawy do Łodzi tak przepełnione, 
że niejednokrotnie ani jeden pasażer z 
dworca kaliskiego nie ma możności za­
jęcia miejsca, choćby stojącego, w Do­
ciągu. 

Łodziane zmuszeni są wyjeżdżać do 
Warszawy, by tam na dworcu wywal­
czyć sobie miejsce, przyczem charakte-
rystycznem dla naszych stosunków jest 
to, że kasy ua dworcu sprzedają bilety 
w nieograniczonej Uoścl, narażając ludzi 
na straty. 

Czy nie ma na to rady, by przeszło 
półmilionowe miasto mogło korzystać z 
pociągów dalekobieżnych i udających 
się w oroś t zagranicę? (b) 

Gimnazja i uniwersytety przepełnione 
Na 10 tysięcy akademików-300 kończy uniwersytet 

Z Warszawy oonoszą nam; tylko ludzie, którzy cbca być czynnymi 
W związku z ostaauemi tragicznsrrri | studentamj\na uniwersytecie. 

Nowe przepisy 
ureguluią ruch uliczny. 

Jak sóe dowiadujemy starostwo grodź 
kie wspólnie.z urzędem przemysłowym 
pierwszej instancji opracowuje nowy re. 
gulamiai ruchu ulicznego, który tmormu 
je eałokssBafłt ruchu tak kołowego jak ' 
pieszego zarówno w centrum jak i na pe­
ryferiach miasta. 

Zamierzane jest URTK^KRNICSTFE przy 
magis tracę specjalnego odidtoiału dla 
spraw ruchu ulicznego, którego czynno­
ści skoordynowane będą z działalnością 
tegoż urzędu przy wiatkach aduuttttstra-
cyjnych. (T). 

wypadkami podczas egzaminów w g:m-
nazjach, odbył przedstawiciel jednego z 
pism warszawskich rozmowę z *vyż-
szym urzędnikiem ministerstwa oświa­
ty, obznajmionyun ze stanem szkolnic­
twa średniego w Polsce. 

— Ministerstwo oświaty — oświad­
cza ów urzędnik — wprowadziło szcze­
gólne utrudnienia przy egzaminach z po­
wodu niezwykle trudnej sytuacji, jaka 
powstała na uniwersytetach polskich. 
Polecono stosować bardzo surową kla­
syfikację, albowiem tak uniwersytety, 
jakoteż gimnazja przepełniono są zbyte­
cznymi uczniami. 

10.000 akademików uczęszcza prze­
ciętnie rocznie na uniwersytet warszaw­
ski, atoli kończy go zaledwie 300. Gdz.eż 
pozostaje reszta? Przeważająca część 
akademików — to nie studenci, lecz pa­
nowie czy panfe, zajmujące niepotrzeb­
nie miejsce, ludzie nieproduktywni, nie 
uczący się I zadawalający się tylko in­
deksem uniwersyteckim. Osoby te całe­
mi latami wałęsają się po uniwersytecie, 
nazywają się ,,studen^au«r i na tern ko 

To samo dotyczy gimnazjów. Stało 
się już psychozą w Polsce, że wszyscy 
muszą uczęszczać do gimnazjów. Rodzą­
ce wstydzą się, skoro ich członkowie nie 
uczęszczają do gimnazjów. W warszaw­
skim okręgu szkolnym istnieje 200 gim­
nazjów, w samym okręgu warszawskim 
wydaje się rocznie około 4.000 świa­
dectw dojrzałości, a więc wiece} niż w 
całej Francji. 

Przyczyną tego nie jest okoliczność, 
że wykształcenie znajduje się u nas na 
wyższym poziomie niż we Francji — do 
tego jeszcze Polsce daleko, — lecz po­
nieważ niema u nas specjalizacji, niema 
dość szkół rzemieślniczych, zakładów 
fachowych, szkół handlowych. Pozosta­
je wiec Jedyna droga: gimnazjum, a z 
gimnazjum na uniwersytet 

W gimnazjach siedzi kffka tysięcy 
uczniów, którzy gwałtem muszą „wbi­
jać" w głowę naukę. Uczniowie cl me­
czą się i stają się tępymi. Do domów 
trzeba przynosić świadectwa z dobreni 
postępami 1 stąd — powstaje demorali­
zacja. 

Coprawda, surowe egzaminy są pal 

Możesz śmiało całowaćl 
• t r w a ł * ofe pUmbjctl trwalsi O JA kredki do M % 

OJA *w*łi nie f tuntc iace kredka it> 
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nlec. Należy położyć KTES tej sytuacji, jatywem 1 anormalnym środkiem, ale 
Świadectwo dojrzałości mogą otrzymać oałe szkolnictwo u nas jest anormalne. 

Podwyżka dla tram­
wajarzy 

będzie omawiana na posiedzenia 
rady. 

Członkowie rady nadzorczej TRATA* 
wajów otrzymali zaproszenie na pośle* 
dzenie rady, które odbędzie się w ponie­
działek. 

Na porządku dziennym sprawa pod­
wyżki płac dla pracowników K. E. Ł~, a 
to na skutek żądania przedstawicieli ma 
gistratu w radzie nadzorczej, którzy po 
zawieszeniu akcji przez pracowników, 
zwrócili się do dyrekcji z prośbą o zwo­
łanie posiedzenia rady. (b) 

Żaczka na pożyczkę. 
Magistrat otrzymał na razie 

500 tvs. zł. 
Jak już dtanoslllśiny, w wynffleu kon­

ferencji prez. Ziemięckiego z prezesem 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Góreckim, kredyty dla Łoctó lako za­
liczka na pożyczkę amerykańską są za­
pewnione. 

Dla sfinalteowawa jedynie sprawy 
ttzgoćiiiiił wespół z preaydjiup magfeftra-
tu przybyły specjalnie do Łodzi dyrek­
tor B. G. K. p. Miler. Już w dinśu wczo­
rajszym mag!s.trat otrzymaj! przekaz na 
500 tysięcy złotych jako zaliczkę na 
pierwszą ratę uzyskanej pożyczki. 

Następne kwoty wpływać bedą zgod­
nie z tern marzeni ustaionem przez ma­
gistrat w miarę posiepu robot inwesty­
cyjnych na które pożyczka ta jest przc-
znaczoisa. IT). 

OSOBISTE. 
Z dniem 9 b m rozpoczyna urlop 

wyrioczynkowy wiceprezydent m. Ło­
dzi p. St. Rapalski 

Sprawy, wchodzące w zakres czyn­
ności urzędowych p. wiceprezydenta 
Raipalskiego. przejmie na ozas lego nie­
obecności p. prezydent Br. Ziermeckl 

• * 
Łodzianin Samuel Zybertansk! ukoń­

czył wydział medyczny uniwersytetu 
wars?awskiego z tytułem doktora me­
dycyny. M 

Romana - Helena i Gorzkfiewflczów 
.Kloczkow&ka PO otrzymaniu świadec­
twa dojrzałości, wstajpfta ha, wydalał, 
medyczny pnzy Uniwersytecie War - : 

Powietrza dajcie nam, powietrza! 
Na 70 mieszkańców Łodzi przypada zaledwie 

1 rachityczne drzewko. 
Iddział plantacji mieiskich stosuje wadliwą taktykę. 

Wśród wielu różnorakich wydziałów' 
i oddziałów naszego magstratu. do rzę­
du tych. które wanny być otoczone spe­
cjalną opieką należy, bezsprzecznie od­
dział plantacji miejskich. 
Rzeczą ziipołnie zrozrtrrriafłą jes* bowiem, 
że w Łodzi, rrtóeśoie pracy, gdzie, każda 
nemail piędź zaernó wyzyskana jest na 
warsztat lub fabrykę, gdzie z setek ko. 
miinów wydobywają się dytn i sadze, o-
siadając na płucach mieszkańców, w la­
kiem mieście każde drzewko i każda ro­
ślina powinna być wprost nłeocertoną. 

Szczególne latem, gdy wąskie ulice 
i wysokie domy śródnueśdia sorawvają 
Że żar nie do zniesieniu bije jak z pieca 
A szalone tempo żyda Łodizi. hałas, har-
rnder, tłok kurz pył wszystko to po­
tęguje nasz głód lepszego powetrza 
zmusza nas do chodzenia po ufcach m :a. 
sta z otwartemi ustami, chwytając od 
dech. Jak ryby rzucone na piasek. 

Tymczasem nie do wiary jest popro-
stu jak ubogą jesl Łódi w zieleń. Stairy. 

styka ilości drzew w naszem mieście Jest 
wprost zabójcza. Na każdego mieszkań, 
ca przypada u nas 0.14 metrów kwadra­
towych zaz elenionej przestrzeni, a na 
70 rnales'zkańców przypada zaledwie 1 
drzewo. A często i to drzewko jest ra­
chityczne napół zwJedlle, umierające od 
brudu i smrodu ulicznego. 

A dla sprawy tych warunków robi się 
u nas bardzo niewiele. Oddzal plantacji 
mejskich pracuje podobno i robi coś mc 
cos, skutków realnych jednak tej pracy 
jakoś nie widać. Temu to właśnie prag­
niemy kilka słów poświecić. 

Oto rok rocznie zadrzewia się w Ło­
dzi kitka ulic. Niew ele wprawdzie, ale 
pomału możnaby dojść do pięknych re­
zultatów, możnaby faktycznie doprowa-
diz'ć do tego, vi wszystkie uKce zamieni­
łyby S'ę w zadrzewione aleje. 1 gdyby 
zadir ze wenie to wykonywane było In­
nym nieco sposobom, za lat ktUkadaiestfąt 
miasto nasze zmieniłoby zupełnie swój 
wygląd zewnętrzny. 

Bank Handlowo-Przraystowy w M z l 
S p ó ł k a R!<cv|i>a 

Łódź, Piotrkowska Ks 96 
_ o 

przyjmuje wpłaty na subskrypcję 

41. Mslmti Premlawei •** 
Zamknięcie subikrypc»6 w dniu 15 li ca r. b. 

A trymczasem robi się to w ten sposób 
że hodowane w parkach i na plantacjacłl 
miejskich drzewka przenosi se na obcy 
gn.ut. nim się rozwiną należycie i nim 
dają gwarancję, że przyjmą s*e na no­
wym miejscu. Nic wiec dziwnego, że u* 
sychają i niszczą SŁV znpełnrie... 

Trudno orzec dlaczego właściwie tak 
się dzaeje. Jesteśmy zdania, że winę w 
rym wypadku ponoszą ogrodnicy, którzy 
niezbyt sumienne i uważnie dokonywują 
wyboru drzewek, przeznaczonych da 
zasadzenia na utócy. 

I w komsek w«ncj''—strata pieniędzy, 
uUce nadial rśe zadrzewione, a my wdy. 
ciramy w dalszym ciągu zatrute miotana. 
Caini powietrze. 

Tak jednak pracować nte można. Kle. 
rowitiictwo odduńaJu plantacji powdnno 
baczniejszą uwagą otoczyć dsaiaktość 
swych funkcjonarjuszy, ustanowić soi 
ślejszy nadzór nad sprawowanieni 
swych funkcji przez agrodikflków. 

W ten tylko sposób otrzymamy wio. 
cej zrtęlesnA, więcej ożywczego tłmu dla 
naszych płuc przesiąkniętych kurzeni 
pyłem węgłowym i lasocznikanii gruź­
licy. S. 
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Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystości pogrzebowej drogich nam zwłok 

ś. f P. 

ł a s a fĵ̂ ĵĵ  
Jenerainego Dyrektora Zakładów Paul Desurmont, Motte i S-ka w Łodzi 
i Przędzalni Czesankowej Synowie Motte, Meillasoux i S-ka w Lublińcu, 

składamy na tem miejscu z głębi serca płynące podziękowanie. Szczególnie dziękujemy 
ks. ks. pastorom Dietrichowi, Patrerowi i Lipskiemu za słowa pociechy wygłoszone w 
domu żałoby i nad mogiłą. Szanownemu panu Eugenjuszowi Motte, szefowi firm Paul 
Desurmont i Motte i S-ka w Łodzi i przędzalnia czesankowa w Lublińcu, panom dyrek­
torom, urzędnikom, majstrom, podmajstrzym, robotnicom i robotnikom, panu konsulowi 
Saladin, Francuskiej Kolonji w Lodzi, Chórom Stow. Kościelnego przy parafjach Św. Jana 
i Św. Mateusza za wzniosłe śpiewy, wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym a także 
za liczne piękne wieńce. 

W głębokim smutku pozostała RODZINA. 
Oszalał, czy udaje? 
Tajemniczy młodzieniec aresz­

towany. 
Łódzkie władze policyjne ostatnio 

przeprowadziły rewizje w podejrzanych 
hotelikach, gdzie stale gromadzą sie roz 
maki osobnicy, ukrywający się przed 
władzami. 

V/ trakcie zarządzonych poszukiwań 
w jednym z hoteli przytrzymano pew.e 
go młodego mężczyznę, który nie DOS*a-
dał przy sobie żadnych dokumentów. 

Osobnik ten podał się za Wacława 
Ostrowskiego, stałego mieszkańca War­
szawy, wobec czego policja odstawia 
go do stolicy. 

Warszawski urząd śledczy ustalił, 
iż przytrzymany podał swe prawdz'we 
nazwisko i adres. 

Podczas rewizji, dokonanej w jego 
mieszkaniu, znaleziono kilka książeczek 
oszczędnościowych P. K. O. Wysokość 
wkładów wzbudziła podejrzenie, że 
książeczki są sfaszowane. 

Ody Ostrowskiego zapytano, sk?,d 
posiada tak znaczne sumy, począł symu­
lować obłąkanie. 

Wdrożono więc energiczne docho­
dzenie, które zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Z T O W . Ś P I E W U „LIRA" W LODZI . 
W niedzielę, dnia 8-go lipca r. b. wymienio­

ne towarzystwo urządza w Julianowie wielka 
zabawę ogrodowa, połączona z lotcrja fantowa. 

Cenne fanty, Jako to: prosięta, kury, kaczki, 
króliki i wiele innych, oraz wielce urozmaicony 
program pozwalają przypuszczać, iż urządzona 
zabawa wypadnie pod każdym względem dodat­
nio. — Szczegóły w afiszach. 

i 
Uczucie przepełnienia, bóle kiszko­

we, bóle w bokach, ucisk w piersiach, 
bioie serca, usuwa stosowanie natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa", 
usuwając zbytnie przekrwienie w móz­
gu, oczach, w płucach i sercu. Oplnje 
lekarskie wskazują na nadzwyczajny 
efekt leczniczy, osiągnięty przy używa­
niu wody Franciszka Józefa u iudz\ 
prowadzących siedzący tryb życia. 

Żądać w aptekach i drogerjach. 

P. Kiepura lubi pieniądze. 
3.500 zł. zażądał mistrz za śpiew do mikrofonu. 
Onegdaj wieczorem odbył się koncert 

Jana Kiepury w Filharmonji warszaw­
skiej. Zapowiedź koncertu ogłoszona zo­
stała w całej prasie polskiej, tembardziej 
i z tego względu, że FLUiarmonja trans­
mituje wszystkie swe koncerty przez 
radjo. 

300 tysięcy polskich radiosłuchaczy 
zasiadło tedy onegdaj wieczór do swych 
aparatów. Śpiewu Kiepury jednak nie 
usłyszeli. Należy im się więc wyjaśnie­
nie, niech się dowiedzą, dlaczego „wiel­
cy ludzie" zmieniają czasem swe posta­
nowienia. 

A mianowicie, nie wszyscy wędzą, 
iż pomiędzy dyrekcją „Radja Polskiego" 
a dyrekcją Filharmonji istnieje umowa, 
mocą której ta ostatnia otrzymuje stale 
wynagrodzenie od wszystkich transni!-
towanych koncertów. Koncertanci więc 
zasadniczo specjalnych umów z dyrek­
cją „Polskiego Radia" nie zawierają. 

Tak też miało być i obecnie. Aliści 
p. Kiepura postanowił inaczej. Zażądał 
mianowicie specjalnie za swój śpiew 
przed mikrofonem 2.500 złotych, moty­
wując to tem, iż publiczność najprawdo­
podobniej już wie, że transmisja taka bę­
dzie, baTdzo wielu więc pozostanie w 
domu przy aparacie radjowym i uie 
przyjdzie do Filharmonji. 

Prócz tego honorarium, dyrekcja 
Polskiego Radja spełnić musi jeszcze je­
den warunek, a mianowicie nie woho jej 
w porannych dziennikach w dniu koncer 
tu podać o tem wiadomości, by nie psuć 
sprzedaży biletów do Filharmonji. Wol­
no to ogłosić dopiero po godzwiie 1-ej 
po poł. 

Polskie Radjo zgodziło się i dopełni­
ło warunku. W pismach porannych oiiie 
było ani słowa, prasa popołudniowa na­
tomiast i radjo obwieściło zapowiedź 
transmisji, zaznaczając, iż cały kraj bę-
d-zie mógł rozkoszować się cudnym *pic-
pew fenomenalnego artysty. 

A tymczasem, tuż przed występem 

p. Kiepura nadesłał przez swego pleni­
potenta do Polskiego Radja drugi Ust, 
żądający 3.500 złotych za swój występ. 

Oczywiście wynikł spór. Polskie Ra­
djo twierdziło, że cena konce/ntu nie mo­
że skakać o tysiąc złotych na godzinę, 
natomiast plenipotent mistrza obstawał 
przy swojetn, oświadczając, że wolno 
każdemu urządzać się, jak mu się podo­
ba. 

— Powiadomienie publiczności o 
transmisji radjowej — wywodził plem-
potent — narazi nas na straty. Nikt nie 
przyjdzie do Filharmonji, bo wssyscy 
słuchać będą w domu. A zresztą, JT śli 
koncertu ma słuchać cały kraj, to zro­
zumiale, że musi to kosztować drożoj. 

Ostatecznie radiosłuchacze Kiepury 
onegdaj nie słyszeli. Za to o nim będą 
jeszcze dużo — prawdopodobnie — sły­
szeli i czytali, bo słynny rodak nie gar­
dzi żadną sposobnością, by dać o sobie 
znać, na co dowodem choćby ta onegdaj 
sza awanturka z Polskicm Radjo. 

N. 
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OMWIEIA FAME USTNA i WZMACNIA DZIĄSŁA. 

Smutna rubryka. 
Trzy samobójstwa w ciągu wczo­

rajszego dnia. 
Epidemia samobójstw przybrała ostatnio ter­

mę wprost zastraszająca. 
Oto w dniu wczorajszym kronika pocotowfel 

zanotowała trzy samobójstwa. 
50-letni Józef Szatkowski, zamieszkały sc 

BaJutach przy ul. ZldoneJ 31, v bramie dom. 
przy ul. Brzezińskiej 110, napił się w celu sa­
mobójczym spirytusu denaturowanego. 

Do wijącego się w bólach denata, przechod­
nie zawezwali pogotowie ' ratunkowe, którego 
lekarz, po przep'tukamiu żołądka, przewiózł go 
w stanic bardzo ciężkim do szpitala w Radogo-
szczu. 

20-letnla Jtrlja Wieczorek, zamieszkała przy 
ul. Krakusa 11, w ogrodzie tegoż domu napiła się 
w celu samobójczym większej dozy Jodyny. Do­
mownicy zawezwali pogotowie ratunkowe, któ­
rego" lekarz, po przepłukaniu denatce żołądka, 
pozostawił Ją na miejscu pod opieką rodziców, 
Co było przyczyną rozpaczliwego kroku młjdo-
oiaoej desperacki, niewiadomo, gdyż odmówiła 
wszelkich wyjaśnień, 

• 
34-lctnla Bronisława Milczarek, zamieszkała 

przy ul. Skierniewickiej 20, po sprzeczce z nię-
j żem zadała sobie w celu samobójczym ostrym 
! nożom kuchennym głęboki cios w okolicy serca. 
1 Jęki dcsperatkl usłyszeli sąsiedzi, którzy zawez­

wali do dającej Jeszcze słabe oznaki życia Mil -
ozarkowej pogotowie kasy chorych. 

Lekarz pogotowia stwierdził stan beznadziej­
ny i odwiózł Milczarkowa do szpitala ewange­
lickiego, (p) 

ZE ZWIĄZKU I N W A L I D Ó W WOJENNYCH. 
Zarząd okręgowego koła związku Inwalidów 

wojennych RzplftcJ Polskie w Łodzi podaje do 
wiadomości za naszem pośrednictwem swych 
członków, że wzorowo urządzona świetlica 
związku otwarta Jest dla członków i ich rodzin 
codziennie od godz. 16-ej do 22-ej. Do dyspo­
zycji azłonków znajduje się kilka pism, gdy to­
warzyskie oraz nadawane są audycje radjofunl-
czme. Wkrótce uruchomiona zostanie również 
biblioteka. 

WIELKA ZABAWA W HELENOWIE. 
Dziś czułe na niedolę sierocą ofiarne serci 

łodzian mają możność okazania pomocy sierot­
kom po, żołnierzach polskich, przez liczne wzię­
cie udziału w organizowanej przez zarząd zaba­
wie. W ostatniej chwili udało się zarządowi'po­
zyskać wielką atrakcję w osobach mjilżonków 
Mularczyk, którzy wykonała napowietrzne ćwi­
czenia na trapezie, oraz niebezpieczny skok z 
wysokości kilku pięter przez ogień do wedy. 

Pozałem koncert trzech orkiestr, kosze szczę­
ścia i mnóstwo niespodzianek. 
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o wprowadzono w błąd 
przez n iewłaśc iwe sformułowanie pytania. 

Generalna dyrekcja służby zdrowia przyznała słuszność Kasie chorych. 
W dniu wczorajszym powrócił z War 

szawy przewodniczący zarządu Kasy 
chorych o. Kałużyński, do którego zwró­
cił' śmy się z prośbą o nakreślenie nam 
przebiegu i wyniku konferencji, mają­
cej na celu rozstrzygniecie sporu mic-
tłzy Kasą chorych a fannaceutaimii. 

—Zwycicsitwo nasze na całci liinji!— 
temi słowami wina nas p. Kałużyński i 
rozpoczyna opisywać przebieg konfe­
rencji'!. 

—Konferencja zwołana została z ini­
cjatywy ogólno-państwowego związku 
Kas chorych, do którego zwrócił si^ 
zarząd główny związku zawodowego 
farmaceutów z prośbą o pośredniczenie 
w zatargu. 

Na konferencję zaproszono, poza za­
rządem Kasy chorych w Łodz!. którą 
ją reprezentowałem, również naczelnika 
departamentu generalnej dyrekcji służby 
zdrowia p. GaiHiskśego, i dalej naczelni­
ka lekarza. Ze strony państwowego 
związku, kispekltora farmaceutycznego, 
dwóch delegatów główinego związku 
farmaceutów w Warszawie i przedsta­
wić "CU strajkujących farmaceutów w 
Łodzi. 

Po zreferowasKiu sprawy przez dy­
rektora ogólnopańslwowego związku 
Kas chorych o jego zapatrywaniu na tflo 
konfMctu i podkreśleniu, że sprawa ta 
ma zasadnicze znaczenie dla wszystkich 
Kas chorych w calem państwie, zaape­
lował on by zatarg niezwłocznie zl ikwi­
dować, ponieważ, jak mu wiadomo, ge-
nerailna dyrekcja służby zdrowia zajęła 
przychylne stanowisko wobec zarządzeń 
Kas chorych w Lodzi. 

Generatora dyrekcja służby wJrowfe 
orzekła, że wszystkie lekarstwa przy­
gotowano i ekspediowane tego samego 
dnia me mogą być uważane za robione 
„na zapas**, a przeciwnie, jest to przy­
rządzanie właśnie dla utrzymania zasa­
dy „ex (tiemporei". W wąlpfówych razach 
zgodne z przepisami ustawy § 67 maa-
rodajne jest orzeczenie kferowrfika ap­
teki, do którego obowiązkiem pracow. 
mika jest zastosować się. (Orzeczenie to 
tuż cteyanałi łódzcy farmaceuci). 
. Dyrektor ogólno-państwowego zw?ąz 
ku Kas chorych p. Ostoski mówi p. 
Kałużyński—jpowołuijąc saę na powyż­
sze orzeczenie, oświadczył, iż nie w i ­
dz1 wobec tego podstaw do dalszego bez­

robocia, bo, jak s'ę okazuje, farmaceuci i 
zbyt pochopnie rzecz całą potraktowali, j 
—forma zasad wałki, jaką zastosowali 
wobec Kasy chorych dotychczas nie by­
ła notowana w dziejach ruchu pracow-
nlczo-zawodowego. 

W zakończeniu p. dyr. Osioskl zaa­
pelował do obu stron, by natychmiast 
wypowiedziały se co do sposobu lik­
widacji bezrobocia. 

Przedstawiciel zarządu głównego far-
maceutów, wypowiadając swe zdanie, 
wskazał, iż prof. Koskowski, jajko au­
torytet naukowy w odpowiedz:, na ich 
pytana oświadczył sie przeciwko za­
rządzeniom Kasy, oraz, że pracownik 
aptek nie może spełnić zarządzeń, skoro 
lekarstwa nie są przez niego przygoto­
wane a sprowadzali „batonami" do ap­
tek ii rozlewane przez n&eftachowy per­
sonel 

—Ja,—mówił p Kałużyński— repre-
zenlllując zarząd, wobec sprzecznych o-
pśnji prof. Koskowskiego z prof. Wiey-
b erg Cm, który całkowici© uznał za do­
puszczalne i racjonalne przygotowywa­
nie lekarstw w sposób, do jakiego za­
rządzenia Kasy zmierzały,—zażądałem 
odpisu pisma, skierowanego przez far­
maceutów do prof. Koskowskiego, by 
konferencja mogła się zorjentować, czy 
•postawione prof. Koskowskiego pytania 
mają znaczenie 'istotne w sprawie. Po 
doręczeniu odpisu pisma, wyjaśniło się, 
że pytania te sformułowane były w ta­
ki sposób, że prof. K. maczel odpowie­
dzieć nie mógł, bowiem treść pisma Jest 
następująca: 

— „Załączając przy ntatelsrcm dwłe 
arruaUiry (?) uprzejmie prosimy o wyda­
nie orzeczenia, czy można przygotowy­
wać podobne kompozycje na zapas. 

Łódzka kasa chorych przygotowała ca­
ł y szereg mikstur, rozfasowanyoh do fla­
szek przez personel niefachowy (?) 1 po­
leciła ekspediować farmaceutom. Praco­
wnicy odmówili przeprowadzać kontrole 
f stawiać stemple „przygotował, spraw­
dził ( wyekspediował* 4, motywując swe 
stanowisko tem. że nie moea odpowiadać 
za lelri, przygotowane wedlu* recept le­
karskich przez osoby inne tembardziej, że 
co do dobroci łch mają pewne (?) wątpli­
wości. 

C Ł NAŁĘCZ, 
Generalny Sekretarz Zw. Zawód. 
Farm. Prac. w Rzplitej Polskiej". 

Wszyscy obecni po przeczytaniu Le­
go dokumentu odnieśli ważenie, że 

autorytet prof. Koskowskiego został na­
dużyty przez związek farmaceutów ja-
kp środek walki ze słusznemi zarządze­
niami kasy. 

W drugiej kwestj?, jaka sffe w wywo-
dach wysunęła, L j . tak zwanych „balo­
nów" p sprowadzania w 'tych ..batonach" 
gotowych lekarstw, sftwlierdzam,—oś­
wiadcza p. Kałużyński,—że na zapyta­
nia moje pod adresem farmaceutów o-
becnych na konferencji, odpowicdziełD 
ci, że największy „baton" mógł mieć 3— 
4 kg. lekarstwa i że zrobione ono było 
w aptece oraz, że nie było wypadku, 
by dostali lekarstwo z poza apteki. Do­
dać musze, że jest to największa apte­
ka, z czego wyjiiika, że w innych apte­
kach «. zw. „batony" muszą być jeszcze 
mniejsze. 

W&dać wSęc z tego, żie Sćferownfcy 
waffikś wydając odezwy do ogółu ubez­
pieczonych, w których twierdzą, że 
zarząd kasy truje ubezpieczonych, rów­
nież i na terene władz centralnych w 
sposób niezgodny z rzeczywistością in­
formowali te władze, Jak równiieża prof. 
Koskowskiego, by przekonać ich i nadu­
żyć ich iimon w walce z instytucją. 

—Nie mogę,—akcentuje to bardzo 
sOnie,—(takiej formy wałki tolerować. 
Zarząd kosy—nie ulega kwesfji. będzie 
musiał odpowiednO tę taktykę potrakto­
wać i wyciągnąć daleko klace konsek­
wencje. 

Nie chciałbym dłużej wywodteSĆ s5ę 
w kwesfcji rac.ii facliowej ogółu oracow-
nwków aptek kasowych, gdyż pod tym 
wtagledeim zupełnie jasno i airtorytaAyw-
n"e wyjaśnił prof. dr. Weybarg. lekarze 
& kterównicy aptek, którzy jedwomySrn/te 
podpJsafc oświadczenie, drukowane w 
prasie. 

Co zaś do prawnych skrupułów, ito 
zasadnicze orzeczenie generalnej dyrek­
cji służby zdrowia wszystkie wątpliwo­
ści usunęło. 

Wtoczorem oprosiłem okręgową ko-
nrsję związków zawodowych, by zapro­
siła zarządy wszystildch związków, któ­
rym będę chciał wypowiedzieć zdanie 
zarządu kasy, władz państwowych, na­
ukowych i lekarskich. 

Dążyłem do tego, by na konferencji' 
w Warszawie doprowadzić do porozu-
miiienia, w tom znaczeniu, że zarządzenia 

SIE 
przez 

I p l a m y w q t r o b i a n e ? 

'Lesc h n i t z e r a 
M A Ś Ć I M Y D Ł O 

to rezultat długoletnich studjńw z dziedziny 
kosmetyki lekarskiej. Te właśni* .'pccjalne 
preparaty uchronią cif przed nieproszonymi 

goić mi lata. 
aptekach i drogeriach ccaść 3*15. mydto 2'30 

kasy będą przez farmaceutów honoro-
wane, a zarząd OJe skorzysta ze swych 
praw, i żardlnych w stosunku do ogółu 
pracownków nie wydągnie konsekweu-
cyj. Chodziło m4 o zaznaczenie, że nie 
anibJcją. tocz dobro instytucji mamy na 
cełu. 

Pracownicy tego nfie doconSB i w 
dtóa dzisiejszym nowe wydali odezwy, 
szkalujące zarząd 1 instytucje. Wsp*. 
rcałomyslncść zarządu kasy w ten spo­
sób została złetkcewatżcna. wobec togę 
oprzemy formę likwidacji bezrobocw 
na burych podstawach. 

OrzeczenSe gen. dy.v służby izdirowfa 
ma moc obowiązującą dla wszfysdacii 

j ^ u S ^ u ^ i iL^ajjiiłJMî iaBBHBB.1' 

Ksntisla msmzmmbw 
zbada warunki pracy w fabrykach* 

Omowa zawarta w ubiegłym mtesfew 
ca między związkami przenrysło*wenrJi f 
organizacjami robotrfoze:i;L, roguiu&ca 
wairanBd płacy i pracy w^ólirńaarzy prze­
widuje powołanie specjalnej ikornfeS eks* 
porterów di? zbadanśa warunków więk­
szej tJośoi maszyn oraz rorzstrzy®nięci* 
sprawy zapłaty za postoje. 

W wyfloonartta tej umowy komisja 
'taka, w skład której wejdą przedstawi­
ciele obu stron oraz swperarbiitjrzy rzą­
dów?, ukonstytuuje stfę w przyszłym ty­
godniu • ostateczne ureguluje te dwie 
sprawy. 

Zgodnfc z umową, orzeczenie komisji 
obowiązywać bedżto obydwie strony. 

(T). 

Zamiast recenzji. 

bist do Gucia. 
Kochany Guciu! 

Obowiązek recenzenta nakazuje mi 
napisać obszerne sprawozdanie z utwo­
ru teatralnego, który „popełniałeś" w 
ciągu trzeciego dziesiątka lat dwudzie­
stego wieku, a który nareszcie został 
wystawiony przez p. Gorczyńskiego za 
subsydja, przeznaczone dla popierania 
sztukj dramatycznej. 

Kochany Guciu! Po krótkim namy­
śle '.osrano*iłem PO raz pr.rwszy w 
życiu me spełnić obowiązku wobec mo­
ich Czytelników — i recenzji o Twojej 
sztuce nie napisać. 

A czynię to tylko ze względu na na­
szą starą przyjaźń (nieprawdaż?!) i — 
stosunki osobiste i zawodowe, które nas 
niegdyś łączyły. 

Drogi Guciu, serdeczny przyjacielu! 
0 Twojej sztuce chciałbym pisać tylko 
jak najlepiej, tylko superlatywami. Ale, 
niestety, nie mogę! Mogłoby to mnie 
ośmieszyć wobec całego miasta. Wo­
bec tego, kochany Guciu, przyjacielu i 
druhu, zdecydowałem się, iż sprawo­
zdania o Twojej sztuce pisać nie będę. 
O Tobie, Guciu, „aut nihil, aut bene"... 
Mam nadzieję, Guciu, iż pojmujesz 
względy, które mną kierują i potrafisz 

# je ocenić z wdzięcznością, będącą tak 
piękną cechą Twego kryształowego 
charakteru. 

Ale, kochany Guciu, stała się rzecz, 

która mnie, Jako Twego przyjaciela i 
druha, zasmuca i boli. Korzystając więc 
z okazji, pragnę Ci zwrócić uwagę na 
pewne okoliczności, aby w przyszłości 
nikt ml nie mógł zarzucić, iż wobec 
mych przyjaciół jestem obojętny lub 
nieczuły. 

A więc ad renu_ 
— Guciu, nie wierz rodzinie! 
W atmosferze familijnej lęgnie się 

kult dla wszelkiej miernoty i ws"zelkiego 
grafomaństwa. Niema nic straszniej­
szego dla człowieka pióra, jak otrzymać 
ostrogi genjusza od kilkunastu ciotek i 
takiejże porcji kuzynek. U swojej ma­
musi każdy jest Tuwimem! Tak już Jest 
na świecie, I walka z tym stanem rzeczy 
jest beznadziejna! 

Guciu, nie wierz rodzinie! 
Jeśli cl jakaś ciotka, szwagierka, ku­

zynka lub wnuczka powie, że jesteś gen-
jalny, a ty — miast parsknąć śmiechem 
— uwierzysz — los twój, jako literata, 
będzie przypieczętowany. I pamiętaj o 
tem, że Tuwim zawdzięcza swą sławę 
wielkiemu talentowi, a nie długiemu ję­
zykowi krewnych i powinowatych. 

Guciu, nie wierz rodzinie! 
Jeśli rodzina ci będzie winszować 

świetnych piosenek, ładnej muzyczki, 
kapitalnych typów, błyskotliwego dow­
cipu, misternych djalogów i znajomości 
sceny — uderz pięścią w stół i zawołaj 
wielkim głosem, aby Cię usłyszano w 
Parku Staszica: 

— Nieprawda! Piosenki są nudne i 
I długie. Sześcio- czy ośmio - zwrotko-

50 wych piosenek nie pisze się już od 
lat_ 

— Nieprawda, bo wszystkie typy by­
ły lepiej zrobione w innych rewjach, a 
pojawienie się Plamiaka budzi nie­
smak... 

— Nieprawda, bo muzyczka dobra­
na jest fatalnie, treść piosenek „nie pa­
suje" do melodjL a te znów do osób, 
któie je śpiewają.-

— Nieprawda, bo djalog rewjl musi 
być krótki, a nie zbudowany z okresów 
bardziej odpowiednich dla kazań sytia-
gogalnych... 

— Nieprawda, bo całość jest pogrzc-
bowem nieporozumieniem, trwającem 
aż trzy i pół godziny, co niekażdy nawet 
atleta może wytrzymać!— 

Guciu, nie wierz rodzinie! 
Albowiem — w chwili, kiedy uwie­

rzysz, — staniesz się przedmiotem kpin 
całej Łodzi... i ludzie w twarz Ci mówić 
będą, że spłodziłeś rzecz genjalną, a po­
za Twemi plecami, nielitościwie wykpią 
Cię i wyszydzą. 

I to wszyscy: począwszy od dyrek 
tora teatru i aktorów, aż do korektorów 
nocnych i dziennych wszystkich pism 
miejscowych. A więc: 

Guciu, nie wierz rodzinie! 
Zaufaj raczej mnie, Guciu, ja Cię ro­

zumiem najlepiej. A przecież „tout 
comprendre c'est tout pardonner!" Więc 
zawsze na moim łonie możesz wypłakać 
swe bóle l dowcipy, a będziesz pocie-
szon i pokrzepion. 

Kochany, drogi Guciu, stary druhu ł 
serdeczny przyjacielu!— Pojmuje Cię 

— I wybaczam Cl. Premjera — jakiż 
to uroczysty dzień! I wielkie afisze, i 
programy, I tyle światła, 1 trochę mniej 
widzów, I bardzo dużo rodziny, i klaka 
i Ł p. A potem „Autor, autor!", poja­
wienie się na scenie z gromnicą, czy 
z jakąś inną świeczką, wieńce, kwiaty, 
owacje, stypa czy biba i Ł p. Można po­
wiedzieć, Guciu, że był to wielki dzień 
w życiu grubego człowieka!-. 

Guciu, nie wierz rodzinie! 
Stary przyjaciel zapewnia Cię, iż Twój 

pęd ku scenie jest jedną z Twych naj­
większych omyłek życiowych, którą po­
zwól sobie wytłumaczyć!.- Pamiętaj, 
Guciu, o refrenie popularnej piosenki 

^A jeżeli nic potrafisz 
to nie pchaj się na afisz!— 

Bo raz wreszcie trzeba przestać być 
cudownym bobasem, deklamującym swe 
arcydzieła na podwieczorkach n cioci 
ku zachwytowi wszystkich kuzynek... 
Guciu, w tym wieku, doprawdy, już nie 
wypada!— 

Kochany Guciu! Końc.-c już mój list. 
Jeśli lakierni słowem — wbrew n\ej 
intencji — uraziłem Cię — wybacz mi 
i bądź łaskaw przeczytać to, co — przy. 
każdej okazji i nieokazjl — o mnie pisa­
łeś, a wtedy przyznasz, przyjacielu, żeś 
Ty na mnie zawsze kamieniem, a ja na 
Cię — chlebem !.-

A więc, jak w piosence — „żegnaj 
mi i nie myśl o mnie źle!-, 

Zawsze Ci oddany 
Twój 

W ł a d e k , 
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Dzisiejsza premiera 
w „Casmie", 

Sakum - Pahum. 
Rew ja pożegnalna K. Toma, 

J. Boczkowskiego i inn. 
Dziś premiera wielkiej rewii poże­

gnalnej pióra K. Toma i J. Boczicow-
skiego, w której czołową postać Samue­
la Baumwola, komiwojażera łódzkiego, 
odtwarza z niebywałym komizmem i 
wycyzelowaniem szczegółów Romuald 
Cne-rasienskl. 

Gaerasieński ukaże »ę pozatem w 
sketchu „Wzbronięte", Jako kockJ;wy 
strażak teatralny, .który zdobył rekor­
dowe powodzenie na scenach warszaw­
skich. 

Bieżący program „Casina" należeć 
będzie do najbogatszych i najbardziej 
udanych, obfituje bowiem w szereg 
szlagierowych sketcliów wokalnych i 
tanecznych. 

Pp. Boiska i Zdanowicz i inn. wyko­
nają „Wycinanki łowickie", „A kuku", 
„Katarynka" i t. d. 

P. Anna Zabojkina z zespołem bale­
towym i solistką H. Zabojkina wyloua-
ją szereg scen choreograficznych, m. in. 
fascynujący „The Riff Song". 

TEATR MIEJSKL 
Z powodu ogromnego powodzenia jakiem 

doszy sie „Golem", dyrekcja teatru miejskiego 
przedłuża przedstawienia tej wysoce Interesu­
jącej sztuki do soboty, dnia 14 b. m. włącznie. 

J U T T O , L j . w poniedziałek, celem dania wy­
poczynku atrystoni. dana bodzie kapitalna łarsa 
amerykańska „Jutro poiroda" z Stefanja. Jar-
kowską, Grywińską, I I . Łapińską, M. Zniczem, 
Zlomblńskun 1 Krotkcni. 

Początek o godz. 9. Ceny popularne: od 50 
groszy do 6 zl. 

TEATR POPULARNY. 
Dzłś po raz 10 z rzędu o godz. 4.20 pr> pol. 

i 8.20 wlecz, (trcywesota krotocliwlla w 3 aiktach 
„Co on robi w nocy" z Bielskim w kapitalnej 
roli meza pantoflarza, z którego kłopotów publi­
czność zaśmiewa sie do lez 1 w każdym akcie 
nagradza wykonawców huraganem braw. Ceny 
miejsc od i zL do 60 groszy do nabycia w obu 
kasach. 

TEATR L E T N I „ O O N O -
(Ceglclntana l i ) 

Btz* rtjwjn „Żona de nie dowie'', która dc-
• a l a entuzjastycznego przyjęcia. 

Świetną oprawę rewji dają występy znako-
rityob artystek pp. Draczcwsłdel, Czartory-
łłdej I Buczyńskiej, na czele z królem humoru 
Cs. Sk cc ocznym. Piosenki finałowe z werwą 1 
teinperameoteoi wykonrwujc Hanka Runowle-
cka. 

Rewła ma zapewnione długotrwale powodze-
ałe. 

D t M 2 pnzodstawtanla; o godz. 8 l 10 wlecz. 
og»ooc>3rxxxxxxxxyyxyxxxxxxxxxxx» 

Rźonga nie uznaje własności. 
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Twierdzi, że sklep, w którym pracował, do niego 
należy. 

Berek CuWerman, właściciel zakładu t Crikierrnan w obawę o swoją włas 
ortopodyczinego w Warszawie nabył w j ność, zwrócił sie do wadz meldując o 

przywłaszczeniu zakładu ortopedyczne­
go, dokomainem przez pracownika. W wy 
naku przeprowadzonego śledztwa Rżon. 
ga został pociągnięty do odpowiedzialno-
ści kairnej i w dnóu wczorajszym znailazł 
sie przed sądem okresowym, który spra 
wc tę rozważali w trybę postępowania 
uproszczonego pod prze wodnic twem sę. 
dz'ego KorwJna-Korotikiewieza. 

Rżomga na sprawie twbrdaił uporczy. 
wic, że nigdy mo był pracownikiem za. 
kładu ortopedycznego, lecz nabył ów 
zakład od Cukiermana za 288 dolarów, 
które wypłaci! ratami. 

OskaTżony oświadczył, że allct kupna 
sporządzono w jędrnym egzctmolarzu, któ 
ry posiada Cukicnnain. 

P. Cuk:ormam obstawał jednak przy 
swojem i przedstawi- sądowi odoowied-
nie dokumenty, stwierdzające, że Rżon-
ga był tylko spótoracown/ikiem zakładu 
orlopedyczinego. 

Świadkowie, wezwani do sprawy w 
licz-b&e dwudziestu k'Tlcu, przeważnie ze-
zaiawaiiii na korzyść Cukiermana. 

Sąd po wysłuchaniu stron skazał Rżon 
ge na 3 miesiące więżenia za nrzywła 

Łodzi' przy uliicy Południkowej 28 zakład 
ortopedyczny, będący własnością Besija-
rnijia Bńćtfkowo. 

Nowy zakład doskonale prosperował 
Wszystkie poważaiieisze obstaJuiiki 

wykonywano w Warszawie, kunę zaś w 
łódzkiej f Jji. 

P. Cukierman, nie mogąc sannodizieln:le 
kierować roagałezionom przedsiębior-
stwem, po pewnym czasie zaangażował 
w charakterze spółpracownika Włady­
sława Rżomgc. Rżonga inkasował rachuai 
ki i załatwiali wszystkie sprawy Muro­
we. Szef pozwalał mu pracować zupeł-
nie saimodzielnie i nawet polecił mu, by 
sam pobierał wyznaczona, pensje z bie­
żących wpływów firmy. 

Rżonga pracował w powyższym za­
kładzie przeszło dwa lata. 

W ubiegłym roku zupełnie nieoczek^ 
warnie oświadczył CuikńerinaHiowi, że u-
waża, iż zakład ortopedyczny Jest Jego 
własnością. 

—Ależ pan Jest tyUko spólpracowrri-
kiem 1—.twierdził p. Cukierman—me ro­
zumiem na jakiej podstawie rości sobie 
pan pretensje do mojego zakładu 

Pan sie myli. Cały skład do mnie szczeulo zakładu 1 uwzględni? powódz-
należy. two cywilne w wysokości 1500 złotych 

Miettuozcaący matowy 
Krem Fascinata 

p U l ę g n u j a . chroni e « r ę I nnda|» W 
•wieły i aksamitny wygląd. 

Mydło Fascinata 
łagodne, nul* w otyciu i na wakrot 

perfumowane. 

oświadczenie związku 
Inwalidów. 

W związku z ukazaniem się w dniu 
7 lipca r. b. w kilku dziennikach łódz­
kich rewelacyjnej wiadomości, jakoby 
miedzy Leg/ą inwalidzką a posłem So­
chackim zawarty został tajny układ, na 
mocy którego Legja inwalidzka zobo­
wiązuje sie do utrzymywania służby 
kurierskiej na rozkazach działaczy bol­
szewickich, wzamian za stałe subsydia, 
zarząd okręgowego koła Związku inwa­
lidów wojennych RzeczypospoUtej Pol­
skiej w Łodzi podaje do wiadomości, że 
Legja inwalidów jest organizacją zupeł­
nie odrębną, powstałą od 2-cli lat z człon 
ków przeważnie wykluczonych z naszej 
organizacji, dążących do rozbicia jedno­
ści ruchu inwalidzkiego. 

Związek Inwalidów wojennych Rze­
czypospolitej Polskiej z centralą w War­
szawie znany Jest społeczeństwu pol­
skiemu ze swej patriotycznej działalno­
ści, istnieje już od lat 10-ciu i grupuje 
wszystkich inwalidów wojennych z ar-
mfi polskiej, Jak również z ai^iji zabor­
czych bez różnicy wyznania, i z Legją 
Inwalidzką nie ma nńc wspólnego. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie państwowego urzędu pośrednic­
twa pracy w Łodzi (m. Łódź i powiaty: łódzki, 
łaski, sieradzki, łęczycki i brzeziński) w dniu 
7 lipca 1928 r. było zarejestrowanych 21.108 
bezrobotnych, w tem w samej Łodzi 14.995, w 
Pabjaoilcach 1.520, w Zgierzu 1.468, w Zduńskiej 
Woli 794, w Tomaszowie Maz. 1.905, w Konstan­
tynowie 244, w Aleksandrowie 89, w Rudzie Pa­
bianickiej 93. 

Z zaslfków korzystało w ubiegłym tygodniu 
12504 bezrobotnych, w toni 7.058 brało zasiłki 
ustawowe z funduszu bezrobocia i 5.446 zapo­
mogi doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 9.384 bezrobot­
nych, z czego 5.552 z funduszu bezrobocia 1 3.832 
zapomóg ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki 1.044 
bezrobotnych, w tem ustawowych 116 i dorai-
nych D28. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na tere­
nie Łodzi 478 bezrobotnych, otrzymało prą£C 
761, wysłano do pracy 205 bezrobotnych. 

Urząd rozporządź* 41 wolnerul miejscami dla 
robotników różnych zawodów. 

9 bezrobotnych w dągu ubiegłego tygodnia 
otrzymało zniżki kolejowe na przejazd kolejami 
pań&rwowemi. 

CZŁOWIEK Z D R O W Y I CHORY. 
Komitet wystawy p. n. „Człowiek zdrowy 1 

chory", zorganizowanej przez Towarzystwo 
przyrodnicze im. S t Staszica, uchwalił na posie­
dzeniu w dn. 28 czerwca b. r. przyznać dyplomy 
następującym wystawcom w uznania za wzoro­
we skompletowanie eksponatów: L Oddziałowi 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Łodzi za w y ­
stawianie potowego namiotu sanitarnego s cal-
kowftem urządzeniem oraz wykresów 1 fotogra­
fii, ilustrujących działalność Czerwonego Krzy­
ża w czasie pokoju I wojny; H. Kasie chorych 
w Łodzi za wysławienie wzorowej apteki, am­
bulatorium, lakoratorjmn chemicznego i bakter­
iologicznego, oraz prac gabinetu rentgenologloz-
uego i wykresów; III. Dyrekcji szpitala dla 0-
myslowo chprych w Kochnuówku za skomple­
towanie robót wykonanych przoz chorych; IV. 
Zarządowi .szpitala Anny Mar i i ; V. Zarządowi 
szpitala fund. Poznańskich, oraz VI. Miejskiemu 
prosektorium za preparaty z anatomii patalogi. 
oznej 1 emb, rjologj; VII. 8-mlo klasowemu gimna­
zjum niemieckiemu w Łodzj za modele anatomi­
czne; VIII. Międzynarodowemu Instytutowi na­
kładowemu M. O. reprezentacji na in. Ł ó d l za 
skompletowanie dziel leczniczych, atlasów ana­
tomicznych oraz za wzorowe urządzenie kiosku 
wystawowego; IX. Państwowemu zakładowi 
badania żywności za wystawienie próbek żyw­
ności; X. Miejskiemu muzeum za modele anato­
miczne i ozaszki; XI. Miejskiej pracowni psycho­
logicznej za przyrządy i wzory rysunków do ba­
dań psychologicznych; XII. Miejskinej pracowni 
przyrodniczej za modele anatomiczne i tablice 
z dziedziny antyalkohollzrau: XIII. polskiej Y. 
M. C. A. w Łod&ł za fotografje; XIV. Dr. Krau-
scliowi za modele Ilustrujące choroby oczne: 
XV. W. Kurczyńsklcmu za aparat do naświetla­
nia mąki; XVI. W . Nowińskiemu za rysunki mó­
zgu E preparatów mikroskopowych; XVII. Szko­
le powszechnej Nr. 20 za modele i kości człowie­
ka oraz prace plśrnienne z anatomii 1 hygleny: 
XVIII. Towarzystwu ochrony zdrowia ludności 
żyd. „TOZ" za przedstawienie wy! -sów z dzjg 
lalnośd towarzystwa; XIX. W y d z i a . i i w i oświa­
ty 1 kultury w Łodzi za skompletowanie urzą­
dzeń szkolnych oraz przedmiotów do utrzyma­
nia c z y s t o ś c i , stosowanych w szkołach powsze­
chnych: XX. Zakładowi chem. Ludwik Spjess i 
Syn filjl w Łodzi za wystawienie preparatów 
phosphjtu. 

Z SADU OKRĘGOWEGO. 
Z dniem 15 lipca rozpoczyna 6-cIo ty­

godniowy urlop wypoczynkowy sędzia 
śledczy na nowiat łódzki, p. Franciszek 
Natkes. 

Płace dozorców 
ustalone zostały do 1930 r. 
Wczoraj pod przewodnictwem okrę 

gowego inspektora pracy Inż. Wojtkie 
wicza, odbyło się posiedzenie nadzwy­
czajnej komisji rozjemczej dla spraw do­
zorców domowych. 

W skład komisji weszli z ramienia mi­
nisterstwa spr. wewn. p. Chmielowski, 
z ramienia min. sprawiedliwości sęd/ia 
okręgowy lngerslebcn i p. Wojtkiewicz 
jako przedstawiciel ministerstwa pracy. 

Komisja, po wysłuchaniu czterech 
przedstawicieli domów I tyluż dozorców 
domowych, ustaliła następujące płace: 
dla domów I kategorii — 32 zl. tygod­
niowo, dla II kategorjl — 25 zl., dla III 
kategorjl — 17.50 zl. tygodniowo, dla IV 
kategorjl -~ 9.50 zł. 1 dla V kategorii — 
zl. 6 tygodniowo. 

Umowa powyższa obowiązuje obie 
strony do dnia C stycznia 1930 roku. 

Wszelkie Inne warunki pracy, jak i 
podział domów na odnośne kategorjc, 
pozostają bez zmiany, (b) 

i — i — . - , . . 

W A R S Z A W A . 
NIEDZIELA, 6-GO LIPCA. 

10.15—11.45 — Transmisja nabożeństwa s ba-
zytlW wDeósklei. 12.00 — Sypnął czasu, hejnał 
x w loty mariackiej w Krakowie, komunikat lot-
niazo-tneteorologiozny. 12.10—15.55 — Przerwa. 
15,55—16.00 — Komunikat meteorologiczny. 16 00 
—16.20 — Odczyt: „O przetwórstwie owocc-
wem". 16.20—16.40 — Odczyt: „Likwidacja ser­
witutów leśnych". 16.40—17.00 — Odczyt: „Naj­
ważniejsze wiadomości I wskazania rolnicze". 
17.00—18.30 — Koncert popularny. Transmisja 
z Doliny szwajcarskiej koncertu orkiestry filhar-
moniusacj warszawskiej. W programie utwory 
I. J. Paderewskiego. 18.30—18.50 — Rozmaito-
*o)„ 18.50-19.15 — Odczyt: JDz|eje ruchów 
rewolucyjnych w Rosił". 19.15—19.45 — Przer­
wa. 19.45—20.10 — Odczyt; „Ludy Kauknzu". 
20.15 — Koncert popularny orkiestry filharmoni-
c/nt-j warszawskiej, organizowany wespół z. P. 
R. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza. Jawna Turczyńska (sopran), 
prof. Jerzy Lefeld (akonrp.) ł |ruj|. 23.0Q-'22.Q5 
— Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mcteorolp-
glczny. 22.05—22.20 — Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. M.TO—23.30 — Trans­
misja tnuzykj tanecznej z restauracji „Oaza". 
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Najtrwa sze Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O 1 

„BLASKOL1N" łączy w sobie wszystkie za­
lety najlepszego mydła z czyszcząceml 
własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN" pierze I czyści najbardziej 
zatłuszcznne tkaniny I bieliznę. 

„BLASKOLIN" pierze 1 czyści najdelikat­
niejsze materjały wełniane, bawełniane 
i Jedwabne białe I kolorowe bez żad­
nego uszkodzenia tkaniny 1 koloru. 

„BLASKOLIN" posiada specyficzny zapach 
rozpuszczalników, wchodzących w lego 
skład; zapach ten jednak nic udziela 
się wcale pranym tkaninom 

„BLASKOLIN" jest najoszczędntejszetn my 
dlem 2/3 klg. Blaskollou zastępuje 
1 klg. najlepszego mydła. 
W wypadkach bardzo zatluszczonej bie­

lizny należy tą namoczyć w gęstych my­
dlinach Blaskollnu. nazajutrz przeprać zwy 
kłytn sposobem mydłem Blaskolln. Kto 
raz spróbuje mydła Blaskolln. zarzuci na 
zawsze wszelkie Inne środki do prania! 

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK" 

Spółka Akcyjna 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5. 

Przedstawiciel 
J. Ordon, Łódi, Lipowa 47. 

Podziękowanie. 
Przygotowywany od dłuższego cza­

su przez duchowieństwo I ludzi świec­
kich kongres eucharystyczny w Łodzi 
odbył się szczęśliwie: przy niezwykle 
sprzyjającej pogodzie 1 pięknej dekoracji 
miasta, minęły 3 dni obrad, uroczystych 
nabożeństw, przelicznych przystępowań 
do sakramentów świętych, uwieńczone 
wspaniałą procesją, w której wzięły n-
dział setki tysięcy wiernych. Widocz­
nie Najwyższy Bóg pobłogosławił temu 
dziełu, gdyż było prowadzone pod has-
słem: non nobis Domine, non nobis, sed 
Nomine Tuo da gloriam — nie nam, nie 
nam, lecz lmleniowi Twemu daj chwałę, 
o Boże. Jednakże jako pasterz djecezjl 
łódzkiej poczuwam sie do obowiązku 
złożenia najgorętszego podziękowania 
wszystkim, którzy przyczynili $ię do na­
rządzenia tej wspanialej nroczystoścL 

Dziękuję więc przedewsrystklcm 
szanownemu komitetowi i sekcjom z P. 
Wojewodą — prezesem l księdzem pra­
łatem Jasińskim — sekretarzem gene­
ralnym kongresu eucharystycznego na 
czele, przewielebnemu duchowieństwu, 
władzom: wojskowym, szkolnym, skar­
bowym, organom bezpieczeństwa publi­
cznego, łódzkiemu oddziałowi polskiego 
Czerwonego krzyża, władzom kolejo­
wym, wszystkim organizacjom religij­
nym i świeckim, Jak również jednost­
kom, które choć w najmniejszej mierze 
współdziałały ze mną oraz wszystkim 
ukochanym moim djecezjanom. 

Ustawicznie modlić się będę, aby plo­
ny kongresu eucharystycznego na dłu­
gie, długie lata pozostały w sercach 
wiernych. 

Oddany w Bogu 
(—) t W. TymlenleckL 

Biskup łódzki. 

T o ni© żadna rek lama, 
a rzeczywistość, o której każdy po kH-
kutygodniowem regularnem spożywa­
niu przekonać się może, że nawet naj­
mniejsze dziecko i najsłabszy żołądek 
doskonale znoszą owsiankowe środki 
spożywcze Knorra, które wzmacniają o-
słabiony żołądek, wzmagają siły osob­
ników wątłych i doprowadzają, do kwi-
tnaceiro wyglądu. 

Uwa^a! Uwaga! 

l 
K o n c e s j o n o w a n e 

B I U R O H A N D L O V f O - v * | M O Y K A C Y J N E 
„ V ł T E " 

W a r s z a w a a l . K r ó l e w s k a 3 1 , t e l , 1 3 3 - 1 7 
frcyjmulc do inkąią-egztkucji należności z weksli 
protestowanych i wyroków na terenie Rzeczy­

pospolitej Polękiel. 
Szybkie zrealizowanie zleceń. — Siły fachowo 
wyszkolona. — R«-fer«ncj» poważnych firm, — 

Warunki dogodne. 
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KAU&DONT 
jest oszczfi«y 

S d y t i 

p 1 * " 1 »N I d la tego wydajność Jogo 
i<ratw<fjcsn o d past ntoplonlacych slą. 

K A 1 0 O O N T 
jest o s * * * ? 

e d y * * 

n ls j tgg^e jM Jak b u w f rod łd do sct»6w, 
lecz 

KAL©D0NT 
0SZczędny jest 

łońce jest niebezpieczne. 
Jak ssą opalać, by uniknąć rażenia słonecznego. 

Chorzy na płuca i serce są najbardziej narażeni na komplikacje. 
Po długotrwałych zimnach wcho­

dzimy obecnie w okres dni upalnych, 
które kryją w sobie bardzo wiele nie­
bezpieczeństw. Nie od rzeczy tedy bę­
dzie zapoznać się z niemi zawczasu, 
aby hu zapobiec, co w zupełności leży 
w naszej mocy. 

W ubiegłym roku również po zim­
nym 1 dżydżystym czerwcu nastał upal 
ny lipiec i sierpień, którym towarzyszy 
ły dwie klesi: utonięcia i rażenia słone­
czne, notowane w dużych ilościach w 
całym prawie kraju. O ile sprawa pier­
wsza nie jest dla nas — łodzian aktual­
na, gdyż w Łodzi niema nawet fizycz­
nej możności utonięcia (chyba w dłu­
gach — przyp. zecera), o tyle kwestja 
rażenia słonecznego, jest dla nas bar­
dzo poważna, gdyż zadrzewienie nasze­
go grodu pozostawia wiele jeszcze do 
życzenia. 

Pozatem opalanie się Jest Jesz­
cze 1 w tym sezonie bardzo mo­
dne, lecz z ulem są również zwią­
zane pewne niebezpieczeństwa, po­
mijając już rażenia słoneczne, a 
mianowicie: ostre zapalenie skóry 
(dermatltis solarum), gwałtowne ekze-
my z b. bolesnemi pęcherzami 1 obrzę­
kami, ogólny wstrząs, zaburzenia wzro 
kowe 1 nerwowe, a nawet gorączka i to 
b. wysoka, bo nierzadko dochodząca i 
do 40°. 

Widzimy więc, że to życzliwe słoń­
ce może być niebezpieczeństwem. Jeśli 
go używać będziemy nieostrożnie. Jak 
wszędzie, tak 1 tu należy zachować 
umiarkowanie. 

Opalanie jak to stwierdziła nauka 
Jest bardzo pożyteczne dla zdrowia 1 w 
ostatecznym swym rezultacie, sprowa­
dza się do zmagazynowania duże] Ilości 
viłamiuy przez naświetlany organizm. 
Stąd wniosek, że słoneczne kąpiele, tak 
jak 1 naświetlania kwarcową lampą 
dzięki swym promieniom pozafiołko-
wym zastąpić mogą poniekąd witaminy 
i wskazane są przy cierpieniach powsta 
łych na tle amitaminozy. 

Doświadczenia nad szczurami dowio 
dły. że ubytek wagi u szczurów, kar­
mionych bez vitąmin, daje się wy­
równać naświetlaniami lampą kwarco­
wą, względnie działaniem promieni sło­
necznych. Należy podkreślić, że przy 
kąpielach słonecznych jak również I przy 
„kwarcówce" chodzi o promienie poza-
fiolkowe, które działają no zakończenia 
nerwu współczulnego (sympaticus), 
mieszczące się w skórze, co pociąga za 
sobą obniżenie napięcia wogóle w ca­
łym systemie współczulnym (sympati-
co hypotonia). Rezultatem tego działa­
nia będzie przekrwienie skóry (rumień) 
pigmentacja („opalenie"), obniżenie par­
cia krwi (ciśnienia) i ilości cukru. Po pe 
wnym czasie wahania tc ustają i wszy 
stko wraca do normy. 

Najważniejszym Jednak skutkiem na 
śwletlań Jest znaczne podniesienie się 
zawartości surowiczego wapna we krwi 
wraz z wzrastającą pigmentacja. Jest to 
ledyny, jak się okazało dotychczas, spo | 

ki okres czasu. A jakie znaczenie ma 
gospodarka wapna w organizmie na­
szym, zwłaszcza dla dzieci, wiedzą o 
tern dobrze nawet laicy. 

Co się tyczy wrażliwości ustroju na 
wymienione promienie, to jest ona naj­
większą na tułowiu, mniejszą na ramio­
nach, udach i twarzy, a najmniej wraził 
we na naświetlania są podudzia i dłonie. 

Kwestja przemiany materji przy na­
świetlaniach, względnie przy kąpielach 
słonecznych, zajmuje również miejsce 
niepoślednie: w pierwszych dniach wy­
dzielanie azotu (N) znacznie się zmniej 
sza, jak również i fosforu (P), co wska­
zuje na przyrost białka w organizmie. 
Natomiast wydzielanie kwasu moczo­
wego i ciał purynowych w pierwszych 
dniach kuracji słonecznej wzrasta ca 
80 proc, aby następnie stanąć w po­
przedniej wysokości. W surowicy krwi 
stwierdzili niektórzy autorzy po na­
świetlaniach powiększenie ilości fosforu 
(Iipoldalnego) oraz cholesteryny. W re­
zultacie takiej przemiany materji, obser 
wnjemy n naświetlanych przyrost na 
wadze. 

Oto w ogólnych zarysach działanie I 
skutki dodatnie, jak również 1 ujemne 
kąpieli słonecznych. Postarajmy się z 
tego wyciągnąć wnioski praktyczne. 
Przedewszystkiem należy pamiętać, że 
nie wszyscy Jednakowo dobrze znoszą 
tego rodzaju kuracje. W pierwszym 
rzędzie należy Ją odradzić ludziom b. 
nerwowym, historykom, neurastenikom 

apoplektykom. oraz jasnym blondynom 
o t zw. mlecznej karnacji, których skó 
ra pozbawiona naturalnego pigmentu 
źle znosi promienie słon-czne. 

Następnie nie wolno zapominać, że 
promienie słoneczne, to nie jest środek 
indyferenty, którego używać można 
ouantum satis bez szkody dla zdrowia. 

Wreszcie amatorzy słońca winni się 
trzymać zasady stopniowego dozowa­
nia: czas, powierzchnia ciała i pora 
dnia decydują o dawce. Tylko ci, któ­
rzy się stopniowo przyzwyczajają, mo­
gą uniknąć komplikacji, o których mó­
wiliśmy na początku. Ludzie z organlcz 
nenil cierpieniami Jak np. z gruźlica nie 
powinni się naświetlać bez specjalnych 
wskazówek lekarza - specjalisty, gdyż 
inaczej grożą im poważne konsekwencje 
ich lekkomyślności. Zaobserwowano Już 
niejednokrotnie groźne krwotoki płuc­
ne u chorych na gruźlicę, nawet utajoną 
po zbyt długich 1 ogólnych naświetla­
niach. Tłumaczy się to zjawisko t zw. 
„ogniskową reakcją"; gdyż silne kąpie­
le słoneczne działają identycznie z pro-
teinoterapją (o tym ciekawym dziele 
pomówimy kiedyś w oddzielnym arty­
kule), aktywując utajone ogniska cho­
robowe. 

Pozatem nieumiejętne opalanie się z 
obnażoną głową, lub też często wsku­
tek długiego przebywania na słońcu, 
prowadzi do b. poważnego w swych 
skutkach rażenia słonecznego, z któ-

Jak s i ; myć i kąpać? 
Podczas upałów codzienne mycie całego ciała jest 

konieczne. 
Bardzo efekawe wskazówki z zakresu 

hygjeny życia codziennego podaje dr. 
Vogei, dyrektor niemieckiego muzeum 
hygjeny. 

—~Każdy z, pas—.mówi dr. Vogel— 
rozpoczyna dzień, od muiiiej lub więcej 
dokładnego umycia. Tę czynność mniej 
już dokładne powtarzamy parokrotnie 
w ciągu dinia; a kto szczególnie dba o 
czystość, ton myje się dcJtftadnie raz jesz­
cze wieczorem. 

Myjemy się po to, by pozbyć się w i ­
docznego brudn. którym tak łatwo po­
krywamy sie. Mało kifo myśli o wymy­
ciu całego ciała, kąpiemy - s'ę zaś często 
nde dlaitiego, by się umyć, lecz że tak wy­
pada. Robimy to zaś najczęściej w sobo­
tę, bo potem kładzie się czystą bieliznę. 

A tymczasem ten niewidoczny brud 
na ciele—to siedlisko bakterii. Każdy z 
nas o tern wie że niema bodaj rzeczy bru-
dniejszej i łatwiej brudzącej się nad na­
sze ręce. Nawet po dokładnym umyciu 
mydłem, szczotką i po zdezynfekowaniu, 
ręce nasze przechowują miljardy bakterii 
I zarobków, które, szybko się rozmna­
żając, w krótkim czasie pokrywają cafe 
ciało. 

Na cóż więc nam dokładne umycie 
Bób trwałego zwiększenia ilości wapna się, jeśli potem całen* masami weiera-
surowiczego we krwi, gdyż wszelkie ! my w skórę zarodki chorób? A dzieje się 
inne metody aplikacyjne wapna podno-1 to bardzo często podczas używania nie-
szą poziom jego we krwi tylko na krót-1 czystych ręczników. 

Jak temu zaradzić? Przedewszyst­
kiem w lokalach publicznych znajdować 
się winny ręczniki papierowe, doskonale 
wsysające wilgoć. 

Bardzo pożądaną byłoby też rzeczą 
stosowanie w wielkich lokalach mydła 
płynnego, trzymanego w specjalnych 
zbiorniiloach; wtedy przynajmn/ej nikt 
niie potrzebowałby się obawiać, że po 
poprzedniku przejdzie nań nietylko pozo­
stawiony na mydle brud. lecz i różne za­
razki. 

Nie wystarczy jednak obmycie rąk, 
choćby miało miejsce jiaiwet dziesięć 
razy dziennie;—trzeba pamiętać o tern, 
iż całe nasze ciało domaga się codzien­
nego obmycia. Koniecznie to jest nietyl­
ko w celu usunięcia brudu, lecz także 
dla pobudzenia biegu krwi i odświeżenia 
całego dała. 

Nasze panie bardzo wiele pracy i trosk 
poświęcają datłu, pragnąc wydobyć zeń 
wszystko, co pielone, i daje mi?e wra­
żenie Nlecltże wiedzą, że wśród za­
biegów o pęlcno mycie całego c»ała Jest 
najważniejszą sprawą; niech o tom wie 

rych jedna pląta część według Eułeo-
burga kończy się zejściem śmlertelnem. 

Istota tego zjawiska I przyczyna 
śmierci przy nlem polega na zaburzę* 
niach, lub catkowltem zniesienia roga­
la cj] ciepłoty ciała wskutek przesyce­
nia powietrza para wodo* w upalne dal 
letnie. 

Otóż to przesycenie powietrza parą 
wodną jest według wielu autorów ko­
niecznym warunkiem słon. rażenia; sa­
me promienie słoneczne choćby najintea 
sywniejsze, do rażenia nie doprowadzą. 

Inni znów twierdzą, że przyczyna 
tkwi w zgęszczeniu krwi wskutek zna­
cznej utraty wody przez obfite pocenie 
się (Maas). 

Powstaniu rażenia słonecznego spray 
Jają w gorące dni ciężka praca fizycz­
na, marsze forsowne, rozmaite sporto­
we wyczyny, procesje, demonstracje 
etc. (promieniowanie ciepła jest w tłu* 
mie b. utrudnione). Często też ofiarą 
rażenia słonecznego padają osoby ze 
zmianami chorobowemi serca 1 naczyp 
krwionośnych. Przejdźmy teraz z kolei 
do opisu objawów Jakie zwykle składa-
ją na pełny obraz rażenia słonecznego, 
Objawy te w przypadkach lekkich pole 
gają na bólu 1 zawrotach głowy, ściska 
niu w piersiach, szumie w uszach, ogóJ-
nem znurzeniu i podniesieniu ciepłoty 
ciała W poważniejszych przypadkach 
rozróżniamy 3 formy: 

1) psychopatyczna — zaczyna się na 
gle utratą przytomności, następnie uka 
żują się konwulsje i chorzy stają się nie­
spokojnymi, a nawet wręcz agresyw­
ni, tak że kilka osób z trudem daje so­
bie z takim chorym radę. Następnego 
dnia chory zazwyczaj odzyskuje przy­
tomność i nie pamięta literalnie nic z te 
go co się działo dnia poprzedniego (am­
nezja) ; 

2) paraKtyczna — tę formę cechuje 
niedowład serca i oddechu, wymioty, 
biegunka, zatrzymanie zupełne moczu 
(apnzja), śpiączka i zejście śmiertelne 
jako rezultat prawie, że nieunikniony w 
tej postaci; wreszcie. 

3) asflktyczna, którą charakteryzują 
następujące objawy: sucha i gorąca skó 
ra, blada, lub sina twarz (stąd nazwa), 
osłabienie serca, wstrzymanie oddechu 
i często tragiczny finał. Wszystko zale 
ży tu od ciężkości danego przypadku. 
Ogromne znaczenie prognostyczne ma 
zachowanie się źrenic: skoro źrenice się 
zwężają i na światło nie reagują — ro­
kowanie jest niepomyślne. 

Po przebytem rażeniu słonccznem 
dość często zostają pewne objawy, jak: 
niedomoga serca, oraz rozmaite zabu­
rzenia na tle nerwowem. 

Co się tyczy leczenia, to jest rzeczą 
oczywistą, że winno ono spoczywać w 
rękach fachowca, to jest lekarza. Dla 
tych, którzy znajdują się w warunkach 
pod tym względem niepomyślnych pole 
camy następujące środki skuteczne cze 

'sto, a nieszkodliwe: bezwzględny spo-
dzą nietylko dlla Własnego użytku, lecz1 kój w pozycji leżącej z wysoko podnle-
gdy zostaną matkami j wychowawczy- sioną głową, lód na głowie (włosy zgo 
niaimi swych dzieci, niech potrafią—prze lić), obfite podawanie płynów i środ-
konanie to w nie wszczepić. I ków podniecających. Profilaktyka wy-

Byłaby to z ich stromy dla społeczeń-! nika jasno z podanych wyżej przyczyt 
stwa zasługa olbrzymia. j rażenia słonecznego. 

' Dr. P. KBasec 



CO PANI MA TAM POD SUKIENKĄ?., 

elizna jest ważniejsza od sukni 
Modne Koszule nośne są krótkie i sięgają zaledwie do kolan. 

Minęło już sto lat z góra od czasu 
gdy elegancję bielizny zaczęto oceniać 
jej cienkością. Za czasów Napoleona 1 
uważano za prawdziwie elegancką tylko 
\aką koszulkę, którą można było przc-

zakończony u wycięcia kwadratem z 
prawdziwej koronki, szerokie rękawy po 
dobną koronką obszyte, -w pasie po obu 
bokach sute kokardy z różowej wstążki. 
Drugi model (B) składa się z góry gład-

kombinacja są bardzo strojne i wykwin­
tne. Crepe de chine i jedw&bny trykot 
są materjałami najodpowiedniejszemi na 
elegancką bieliznę. 

Na rysunku naszym widzimy wyk-

brany kokardami ze wstążki, z której zre 
blone są ramlonczka. Drugi wzór. nieco 
skromniejszy — to mieszanina snereżeh 
i haftu. Krój w godety poszerzające kom­
binację u dołu, daje większą swobodę m 
chów pożądaną pzsy uprawianiu •por­
tów. 

dągnać przez pierścionek jej włajddel-
kŁ 

Dużo wody upłynęło od tego czasu, a 
wymagania naszych pań poszły o wiele 
dalej. Dziś jest rzeczą zupełnie natural­
ną, że nocne koszule czy kombinacje z 
cieniutkiej crepe de chine z łatwością 
przeciągnie się przez pierścionek. Ale 
na tern nie koniec. Idzie tu jeszcze o 
krój ściśle dopasowany do ciała, aby cień 
ka i powiewna suknia ładnie po bielii 
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loej przybranej aplikacjami z koronki i 
haftem oraz falbany w gęste fałdy. W 
pasie na wykończenie kokarda ze wstąż­
ki z długiem! końcami. Zaznaczyć nale­
ży, żs modne koszule nocne są krótkie 
i sięgają zaledwie poza kolana. 

Co do bielizny dziennej, to upodoba­
nia pań są dośó rozmaite. Jedne przyję­
ły bez zastrzeżeń wygodną „kombina­
cję", inne nie chcą się rozstać z dawną 
koszulą i majteczkami. Zdaje się jednak, 
że obecnie, podczas spodziewanych u-
pałów letnich, zwycięży kombinacja iako 
lżejsza i lepiej nadająca się pod powie 
wne suknie. 

Zarówno jednak „deux 

wiotny model z crepe de cUne przySra-
ny koronką aplikowaną w szpiczaste zę­
by, poniżej której idą mereżU w kwadra 
ty. Dół os ryty również koronką i przy 

nie spływała, niemniej ważną kwestją 
jest również przybranie bielizny. 

Nocna koszula jest teraz strojniejszą 
od niejednej sukni. Oto na naszym ryn­
ku model (A) z różowej ciepe de chine 

Na rysunku drogim ^trłzhuy 7 nxx5o-
ls kombinacji z cienkiego jedwabiu, ory­
ginalną koszulkę dzienną, oraz dodatko­
we skcesorja: majteczki biustonosz I 
czepek. Biustonosz zrobiony jest z jed* 
wabnego trykotu l obszyty koronką. 

Śliczny czepeczek nocny widzimy ma 
oddzielnym rysunku. Jedwabny kremo­
wy w czarno lub granatowe kropki, z 
takiegoż koloru wstążką 1 pomponem z 
boku. Na oddzielnym rysunku mamy tel 
najwygodniejszy pasek na biodra z pod­
wiązkami. Jest on daleko wygodniejszy 
od paska wąskiego, nie uciska bowiem i 
nie posostawia siadów aa ciele. Zrobio­
ny jest z jedwabiu adamaszkowego hm 
jedwabnego trykot*. 
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wie sprzeczne opinge 
SĄ UWIDOCZNIONE W SPRAWOZDANIU KOMISJI ANKIETOWEJ 

Gdy powoływano do życia Komisję w związku z tera zagadnienie amorłyza-
aakietową badania warunków i kosztów cji kapitała kopalń przedstawione jest 
produkcji i wymiany, spodziewano się, iz również w iormie polemicznej, 
E instytucji tej powstaie lahoratorjum, | *. wartość państwowej wzgl. samorzą 
które na podstawie obiektywnego sadu dowej eksploatacji kopalń w porównania 
idola ustalić istniejący stao taktyczny z przedsiębiorczością prywatną podzie-
oraz w związku z tem zalecenia na przy- Ula komisję na obozy o pogoiądach i kle-
•ziość dla najważniejszych gałęzi życia! rankach nicuzgodnionych. 
gospodarczego. Gwarancją objckl«w»- Oczywiście gdy najdrastycznieisze za 
mu miała być obsada komisji, składająca gadnienia są' wyrażone we iormie pole-
sie z pracodawców, pracowników, ludzi | micznej fakt,- czy zdanie komisji posiada 
nauki 

Świeżo ogłoszone sprawozdanie Ko­
misji ankietowej o węglu (tom piąty} acz­
kolwiek w wielu kierunkach jest pracą 
wzorową — w jednym daje nam okazję 
do uwagi krytycznej.. Nie jest ono miano 
wicie tym jednolitym, nacechowanym 
objektywtzmem wytworzonym w starciu 
się poglądów przeciwnych, sądem jakim1 

być powinno. 
Najdrastycznieisze tematy, których 

wyświetlenie było jednem z najgłównicj-
szych zadań komisji, przedstawione są 
w gruncie rzeczy tylko jako ostra — 
miejscami meże zbyt ostra — polemika 
większości' i mniejszości. Nie łatwo 
stwierdzić, że podział głosów w Komisji 
ankietowej opierał się przy opracowaniu 
sprawozdania węglowego na przyna­
leżność jej członków do grupy przedsta­
wicieli pracodawców czy pracowników. 

Do tych problemów, które w takim 
•tanie rzeczy przedstawione są jedynie 
we formie polemicznej, należą następu­
jące: 

1. kwest ja metod eksploatacji, .oczy­
wiście — kwcstja kapitalna, podzieliła 
komisję na dwa niezgodne obozy, z któ­
rych jeden — pracodawcy jako mniej­
szość — fest optymistycznie nastrojony, 
twierdząc iż pod względem technicznym 
stwierdzono na kopalniach polskiego za­
głębia pracę nad racjonalizacją proce­
sów produkcji, wyrażającą się w dosko­
nałej koncentracji robót, stosowania ule­
pszonych metod odbudowy wreszcie me­
chanizacji pracy. 

2. kwestja socjalna, zagadnienie któ­
rego całkowite wyświetlenie wymaga na 
prawdę wyjątkowo wiele obiektywizmu, 
poróżniło komisję w zasadniczych punk­
tach: 

a) ostry spór najwidoczniej wywołała 
kwestja mieszkaniowa, w której praco­
dawcom wytykano obojętność na spra­
wę dachu nad głową dla robotnika, pod­
czas gdy według pracodawców sprawa 
mieszkań robotniczych w wielu wypad­
kach „słusznie mogła być nazwana dumą 
przedsiębiorstw górniczych". 

b) zasadnicze zagadnienie płacy i wy­
dajności robotnika według opinji mniej­
szości przedstawia się w ten sposób, że 
choć ceny sprzedażne węgla w stosunku 
do 1°13 obniżyły się, płace wzrosły, pro 
dukcjh aa robotnika i dniówkę czyli t. 
zw, wydajność robotnika obniżyła się, 
natomiast większość stwierdza niskie 
place i wzrost wydajności pracy, będący 
„dziełem robotników". 

c) nie został uzgodniony pogląd na 
niewystarczalność, nadmiar czy też wy­
starczalność opieki nad pracą w dziedzi­
nie opieki reglamentowanej. 

3. zagadnienie rentowności kopalń, i 

za sobą formalną większość czy nie 
— traci na znaczenia. Charakter podzia­
łu komisji na grupy, reprezentujące da­
ne poglądy, pozwala sądzić, iż w każdym 
razie przynajmniej jedna z grup nie za­
chowała tego objektywizma, jaki jest nie 
zbędny w naukowem laboratorium. Sko­
ro czytelnik sprawozdania musi wybie­
rać która z grup była mniej objcktywią 
— wartość sprawozdania w pewnym kie 
runku bardzo opada. a. 

Stan uruchomienia przemysłu. 
Ostailinśo opiibftowarra statystyka- 1 

związku przemysłu wiló^etnaiśczesjo w 
państwie polskśem z mńesjaca czerwca 
wykazuje, hfc czyronych było fabryk w 
przemyśle bawełnianym 45, wrzeoon 
cienJ<o-(przędaiych pracuje na jed-uą zmia­
nę 1.111.208. ma dwie zmiany 574.375, na 
trzy zmiany 149.133, wrzecion w: po iło­
wych i odpadkowych, pracujących na 1 
zmianę 51.831, na dw*e zmiany 36.219, 
krosien pracujących na l srn&ine— 
23.689, na 2 zm any—11.676. na 3 zmia­
ny—310. 

W przemyśle wełnianym: 
i Czynnych jesf 27 fabryk, nieczynnych 

J'fabryk. Wrzecion czesankowych w tej 
gałęzi jM-zcimysiłowej, pracujących na 1 
zmianę jest 290.392, na 2 zmianv 131 756, 
;na 3 zmiany 14.024 Wrzecion zgrzeb­
nych pracujących na 1 zmianę czynnych 
było 76.664, na 2 zmiany 11.372. Krosien 
na 1 znriamę—2.119, na 2 zmłany—62. 

Ogółem w rym samym okresie w 
przemyśle bawełnianym zatrudniany cli 

h ro/bofcnśków byto 66.531. którzy praco­
wali przeoieteiPe po 39,89, przyczem re­
dukcja pracy wynosiła tutaj 13,29 proc. 

W przemyśle wełnianym—19.522 ro­
botników, którzy pracowali przeciętnie 
42.92 godzin, przyczem tendencja pracy 
wynosiła 6,7 proc 

6 dni w tygodniu pracowafły 31 fab­
ryk?, które zabrudnialły ogółem 21.967 
robotników, 5 dra w tygodlnśu—6 fab­
ryk, które zatrudnały 17.349 robotoi-
ków, 4 dni w tygodinću 7 fabryk, zatrud­
niających 18.920 robotników, 3 <W w ty­
godniu 1 faibryka, zatrudniająca 1376 ro-
botniilków. 

Z urlopów korzysitato 6.519 robotni­
ków. 

W przemyte wełrranyim rrracowwło 
6 dni w tygodindu 22 fabryki, zatrudniają­
ce 13.863 robotników, 5 dnii w tygodniu 
—2 fabryka^—1073 robobnfilleów. 4 dni— 
2 fabrytó, zatriidinilające 1353 robotwiików 
i 3 dniT- w tygodlnfru 1 fabryka, zatrudnia­
jąca 521 robotniików. 

Z urlopów w tej branży korzystano 
2712 robotników. 

Według zmian w pTtzernySte baweł­
nianym na jedną zmianę pracowano 45 
fabryk o zaltrudfli*emi 39.773 robotników, 
na dlwDe zmiany 34 fabryki, zartn-udniają-
ce 19.443, na trzy zmiany—9 fabryk, 
zatrudn. 1296 robotników. 

W przemyśle wetowanym na jedną 
zmianę 27 fabryk, zatrudn. 13.712, na 
dwie 10 fabryk, zatrudm. 2934 i na trzy 
zmiany 2 fabryka, zatrudniające 164 ro­
botników. 

1OTJP1LII1 
Łódź 
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Spodziewana zwyżka cen 
bawełny. 

W sferach hurtowników bawełnia­
nych omawiane są z dużem zaintereso­
waniem przewidywane zmiany w cen­
nikach fabrycznych wyrobów zimp-
wych. 

Przypuszczalne jest bowiem podnie­
sienie cen w stosunku ao zeszłoroczne­
go sezonu o 5 procent. 

Dotychczas jeszcze firmy wielkiego 
przemysłu bawełnianego cenników na 
sezon zimowy nie wypuściły. Jedna­
kowoż z podniesieniem cen towary zi­
mowe w wskazanym stopniu handel za­
czyna się już liczyć. Zwyżka cen zimo­
wej manufaktury usprawiedliwiana bę­
dzie podniesieniem płac za robociznę 1 
znacznem podrożeniem surowca. 

Kaszel , Chrypka, 
Zaka ta rzen ia gardle \ oskrzel i 

LECZĄ 

T M i l T D ( , E I S M i ; i i i S T a i 1 U K 
które dzięki specjalnym sposobom przyrządzania 
(aktywowanie) dają przy rozpuszczeniu w wodzi* 
rozczyn możliwie zbliżony do świętej wody natu­

ralnej. 
Otrzymać mocna w każdej Aptece 1 Drogerii 

rTTTnr r in r in ryn rT i i i i . l l I I I I IM IsnrTTr i 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Jork, 6 lipca. Bawełna ameryksiisfca. 

Otwarcie: styczeń 20.30—32. marzec 22.16—20, 
maj 22.05, Upiec 22.50, październik 22.60—65, 
crudzteli 2246—50. 

Liverpool, 6 liaca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 11.73, hity « marzec 11.69, kwteciea | 
maj 11.65, czerwiec 11 61, Upiec 12.04, sierpień 
11.99, wrzesień 11-95. paidzleruUc 1L84. listopad 
11.77. grudzień 11.73, loco 12.51 

Liverpool. 6 lipca. Lkrwełoa eefezsfca. Sty­
czeń 21.09, marzec 21J4, mai 21.15, tfpiec 20.49, 
listopad 21O0, loco 21.05, 

Aleksandria, 6 lipca. Bawetaa etfpsJra. Sm-
kellaridte: styczeń 42.63, lipiec 40j65. fetor/ad 
42.50. Asbtnourkl: sierpień 27.95, palrkłoralk 
28.57, trudzleń 28.85. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 8 lipca. 

BANK POLSKI w ostatniej dekadzie czerwca 
wykazuje następujące ważniejsze zmiany bilan­
sowe: pozycja kruszec (604.8 milj.), policzalne 
na pokrycie waluty, dewizy i wierzytelności za­
graniczne (523.6 milj. zł.), wykazuje wzrost łą­
czny o 37.6 mijj. zł. do 1128.4 milj. zł. Portfel 
wekslowy wzrósł do 581.4 milj. zł., t. za. o 16.7 
milj. zł., pożyczki pod zastaw wzrosły o 23 
milj. zł. do 59.3 mil], zł. Z operacji bjernych 
wykazuje wzrost pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań (595.2 milj. zł.) i obiegu biletowego 
(11^3.0 milj. zł.) łącznic o 94.7 milj. zl . do sumy 
1779.1 mil) zł. 

1 PAŹDZIERNIKA — L O S O W A N I E premji 
4-procentowej państwowej pożyczki Inwestycyj­
nej. Prawdopodobnym jest wzrost kursu poży­
czki przed tym terminem. 

DLA STAŁEJ REZERWY Z B O Ż O W E J ma 
być zakupione według decyzji miarodajnych 
czynników 150 tys. torm pszenicy 1 żyta zagra­
nicą. Zakupy c uskuecznlone będą we wrześniu 
1 październiku, t. zn. bezpośrednio po żniwach. 
Zakupy dla rezerwy nie bedą czynione na rynku 
wewnętrznym, by nie wywoływać na tym ryn­
ku nastrojów zwyżkowych. 

NA T O W A R Y NIE W Y R A B I A N E W KRAJU, 
a mające znaczenie dla produkcji, według roz­
porządzenia rady mhtetrów, ogłoszonego w 
„Dzienniku Ustaw" Nr. 68. może być stosowane 

cło nitowe, wynoszące 20 proc da normalnego. 
Do towarów, które objęte są rozporządzeniem 
o ciach maksymalnych — stosowane będzie cło 
w wysokości 20 procent eta maksymalnego. 

P R Z E M Y S Ł GUZ IKARSKI w Polsce wyka­
zuje stały rozwój. Wyprodukowano guzików w 
grosach: w r. 1925 — 131 t y s , w r. 1926 — 112 
t y s , w r. 1927 — 272 tys. Sprzedano guzików 
w grosach: w r. 1925 — 126 tys , w r. 1926 — 
108 t y s , w r. 1927 — 253 tys. 

DO BANKU G O S P O D A R S T W A KRAJOWE-
0 0 , zgodnie z uchwalą związku miast, przystą­
pić mają korporatywnie 1 bezpośrednio gmbiy 
miejskie przez delegowanie przedstawicieli 
miast do rady banku oraz przez nabycie udzia­
łów przez miasta. — Oczywiście akcja ta wzmo­
cni tendencję przekształcenia B. O. K. na Insty­
tucję kredytową o zadaniach społecznych. 

1 M ILJON Z Ł O T Y C H przyznał kredytów po­
wszechny zakład ubezpieczeń wzajemnych sa­
morządom qa wytwórnie l składy materjałów 
ogniotrwałych. 

W H U T N I C T W I E SZKLANEM wysunęli ro­
botnicy żądania 25-procentowej podwyżki plac. 
Po konferencji w ministerstwie pracy związek 
klasowy przyjął 6-proc podwyżkę, natomiast 
chrz. zw. zaw. obstają przy żądaniu podwyżki 
25-procentoweJ. 

ZAWIADOMIENIE. n O N 
Miniejszem zawiadamiam P. P. Fabrykantów, iż z dniem 1-go 

lipca r. b. otworzyłem skład 

PRZĘDZY JEDWABNEJ. 
firmy 

SPIROTAR Akiiengesellschaff, Elsferberg 
Z poważaniem ARTUR J . ROSENBLUM 

Łódź. uL Wschodnia 69. Tel. 71-32. 

Podziękowanie. 
Komendantowi p. Grohmanowi 

oraz II i IV Oddziałom Straty Ognio­
wej za szybkie zlikwidowanie pożaru 
wyrażamy tą drogą serdeczne po 
dziękowanie. 

fin Jiiia fiur 
B I G A M J A 

Wielki dramat ludzki który prawo piętnuje 
mianem zbrodni. Głośny proces o dwu-
zeństwo, kióry był tematem rozpraw ca­

łego świala cywilizowanego. 
W rolach głównych: 

M a r l a J a t o b i n l , An i ta O o r r ł s , 
H e n r y G e o r g a I E r n e s t V e r e b e s . 

KSr KINA SPÓŁDZIELNI 

ELEKTRON 
umZ Ł,>Pz.3'ENKiewiczA33 
SSSS SPRZEDAŻ A\ATERJAtÓW 
l ELEKTROTECHNICZNYCH 
I SPECJALNY DZIAŁ 

PALMOWY 
i te. 

4a£b 
og 1 1

1 5 przed poł. 

• PORANEK MUZYCZNY 
ORK ESTRY SYMFONICZNEJ 

I pod dyr. Teodora Rydera. 
— \p programie muzyka operowa 1 operetkowa. Z 

IDziś o godz. 5-ej po poru Iniu — Koncert popularny 
Anons: W czwartek 5 b. m. Koncert symfoniczny 

ordynuj* jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY W»Ha „KRAKUS". 

Przechodząc przez olicę 
rozeSrzyj się uważnie, «niK-

niesz Kalectwa i śmierci. 
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Przeszkoda snu 
Przez cały dziea nieruchome, pluskwy, kryją sie w 
najgłębszych szczelinach i szparach i wychodzą w nocy 
aby dokuczać ludziom i przerywać im sen. 
Mołna szybko i łatwo uwolnić się od pluskiew i 
innych owadów przy pomocy Flltu. 
lako rciului starannych i dra-
Rotraatycb dośsriadczeń PLIT 
jest naileptzyrn Środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów plus­
kiew, karaluchów ' wszelkich 
innych owadów oraz icb zsrod 
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin tępiąc krytyce 
się w nich owady i niszcząc icb 

zarodki PLIT niszczy mole oraz 
ich zsrodkl i tsbezpiecza odziej 
i materiały FLIT jest łatwy w 
utyciu I nie plami najdelikat­
niejszych nawet materiałów i 
tkanin. PLIT jest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierza;. Do nsbycta we wszyst­
kich składach aptecznych 1 
drogeriach 

Generalne Z a s t ę p s t w o aa Polskę 
S t a n d a r d N o b e l w Polsce S. A. 

Centra la-War isawa. A L Jerosoltmska 57 
Składy własne i przedstawicielstwa we wszystkich większych 

Maatach Rzeczypospolitej 

£ą<U« salto] " " - I K M 
s oaaraą opaską, 

NISZCZY 
Machy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodu 

Dr. med. 

Che*, wewnętrzne 
Andrzoja 43 

tatom 64-21. 
l*rxy|mi|* od 11*12, 

S 
Dr. aied. 

H Hi Sierpeia 
(Benedykta) 16. 

ejaac. skórna dróg 
BSOCT. weneryczna 

i kobieca, 
fnyłm. od 9—IX 
przed poł. I 6—8 

dla pan od 5 do 7 
w niedziele i święta 

od 10 do 12-ai | 

DoKtór 

Klinger 
C h o r o b y w»ne-
r y c z n e , e k O r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i * iampq 

Kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TaL 32-2a 
Godtny prryię6 

0<J 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedttele i swię-

od 10 — U 

HELLER 
C h o r o b y a k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
do 10 r. 1—3 I 5 - 8 
dla pan spec. od 

5 - 6 
dla ntecamotaych 

c e n y l e c e n i e 

Ładnie i prędko 
pisać oczy Kaligraf 
L. BERMAN 

oras poprawia wszelkie brzydkie cha' 
raktory pisma w ciągu 15 lekcji 

Z a w a d z k a 1 0 , f r . I p . 

O r . m e d 

Andrzeja U 
Telcloo 37-43 

C h o r o b y skórne 
w e n e r y c z n e 

I t n o c K o p f c I o w e 
godz, przyjęć od 
9 do I I i od S 46 
Vi7 Pan»e od 5—o 

przeprowadzi! się 
ul . Nawro t 2 , i ̂  w 

Kazimierz n/W 
Stacfa Puławy 

FBnSJOnaf „Willa Regina' 
w Górach. 

Part Ogród owocowy, Kuchnia wy­
kwintna (pięć razy dziennie). 

CENY PRZYSTĘPNE. = ? = Dr. med. 

lEy&iiner 
Choroby kobiece 

i akuszerta. j 
. ;aa Mitro w centrum miasta nirwyłej 

&9lErSH3 11' p 5 ^ T < l PO»««>«»«»»no. 
.Otarty do adm. Republiki sub „S.S. 13 

lwa pokoje 
teL 34.72. 

Przyjmuje w leczuJ 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu o d&—8w 

Doktór Si 
N a w r o t 7 
teUL 28-07 

choroby skórne 
i wenaiyczne. 

Prayimuie od 10-12 
od i ó-7 

liii 
S z k o l n a N i 13 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
mocxopicii>we. 

Naświetlania lampą 
kwarcowa 

i prom. Roentgen* 
( e k n e m a t y n o * 
w e t w o r y a l o i t l 

w e ) 
prayisoure od 6—9 
w assrfw.ię o» >—6 

Lekarz-dentysta 

Majster 
- ończoszniczy 

z długoletnią praktyką 
poszukuje posady 

na Kor t ton maszyny 
Warunki dogodne. u,n.-.i-"ini-

Głowna 47 
powróci ł . 

\[\ 
nrzyjmusł w lecz" 
uley przy HL Piotr­

kowskie! 294 
codziennie od god* 

3—7 wtaca 

w murowanym budynku 
do wynajęć a. 

Wiadomość: Telefon 51-53 

Oferty sub .Korlton' 

Do sprzedania reszta placów 
Wytyczenia granic przez geometrę na­

stąpi od 15 do 20 sierpnia r. b, 
Wiadomości Zdrowia. Wiśniowa 167. 

a ». Swwabkiefn, 

Serdeczne podzieKowania 
dla p.p. Ludwika Piotrowskiego i Krzy­
sztofa Szyfera za czuła opiekę nad 
dziećmi, które bratv ud»iał w wycieczce 

w góry Pieniny 
A . Z a k r z e w s k a . 

i , i II u 

Polski! Paeotowls Xraw'e[k!e 
wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa. Odświeżanie mę­
skiej i damskiej garderoby, za garnitur 
zł, 2,80 z odebraniem i odesłaniem do 

domu, za suknie 2 zl, 60 gr. 
Zakład czynny od 6 rano do 23 wiect, 

TEL, 60-99, ul, Żeromskiego 99 
B B r z o z o w s k i 

mistrz krawiecki 

Poszukujemy prasę 
(erceuterpresse) ręczną 
lub na prąd wielkości 600x300 mm. 

lub Ł p. Oferty sub .Prasa* do admłn 
Republiki. 

Przedstawiciel 
dobrze zaprowadzone! fabryki wyrobów 
włókienniczych, pracujący od trzech lat 
w Bydgoszczy i Woj. Pomorskim 1 za­
prowadzony w pierwszorzędnych fir­
mach, poszukuje drugiego dobrego za­
stępstwa. Łaskawe oferty pod .Byd­

goszcz" do adenin. Republiki 

Wykwal i f i kowane 

sprzedawczynie 
pot rzebne od zaraz 

„ V I S " 
PlotTKowaka Nr. 6 3 Na raty! 

Wyroby złote, srebrne, zegarki, obrączki 
pierścionki i t p. w wielkim wyborze 

poleca na raty) 
Zakład Jubilerski i Zegarmistrzowski 
A. Lewkowicz . Piotrkowska 89. 

Kuchnia warszawska 
ul. Traugut ta 11. 

O b i a d y : 
Z 2 d a A — 1 4 0 xl . 
• 3 dań — 1 8 0 z l . 

śniadania I kolac e -1.20 z l . 

Balio! Balio! Dzwon t e l fa-30. 
Wystrzegał się nieudolnych 

naśladownictw. 
Kia oddawaj garderoby Twai da firm 

niefachowych. 
„Pogotowie krawieckie 

KtERSZA" Żeromskiego 91 
Odświeżamy 

garnitur Snftnle 
za xi . 3. .min. ta z ł 1.80 

(» odebra- /T niem ' o"* 
nlem i ode- a \ słaniem) 

słaniem) 8 SfijŁ. 8 nicowanie 
Prania \ §m\W§I § P««»bkl. 

chemiczna. ^MmEk/ huczne 
farbowanie, cerowania 

Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy 

Kocioł 
do gotowania towaru o pojemności 

k u p Im z a r a z 
Pabjanice, sKrz poczt.' 23. 

Z d o . n e g o i r u t y n o w a ­
n e g o m a j s t r a t k a c k i e g o 

z długoletnia praktyką poszuku|e po­
ważna przedsiębiorstwo przemysłowe 

branty wełnianej „Klaiderstoff" 
Pierwszeństwo dla pozostającego obec­
nie ca posadzie w poruszonej branży. 

Dobra wynagrodzenie zapewnione. 
Oferty dn admin. Republiki sub .A. B." 

ait-iii! 
ftasioMl ŁielieriGan wbwhh ..Diana" 

znany |ako pierwszorzędny, po­
leca pokoje słoneczne pełnym komfor­
tem, wykwintna kuchnia djelyczna sto. 
su je się do zleceń lekarskich. Caay bar 

*ao egaUarkwwasM. 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klijentclę i i moja 

P r a c o - suftfen i ohryfi damskich, 
z dn. 1 lipca 1928 r. z i s t a t a p r a e n l e a f o n a z ul. C E G l E l N l A N E J 2 5 

na ui. Z I E L O N Ą 2 K t \ k i . r f f 
Polecam się nadal Szanownej Klijenteli 

Z POWAŻANIEM 

99 Z I U T A " 
Z I E L O N A 2 Iii p front 

O G Ł O S Z E N I E . 
Na mocy art, 502 K. H. wzywam wierzycieli masy n p e i d l o f Ci 

A B R A M A G H O N i i i > A N H , aby w ciągu dni 40 od daty ninie|szego 
ogłoszenia zgłosili się osobiście lub przez pełnomocników do mieszkania 
molego przy uL Q<dana«iej 7Z w godzinach 3—5 pp. i złożyli tytuły 
swoich wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się dnia 3 września 1928 roku 
o godz. 12-ej w poŁ w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgo­
wego w Lodzi w obecności S q d « l e g o K u m l e a r z a J A K o t t A 
L l B i ł A C H A . 

Syndyk tymczasowy 
IRENA RIMLEKO «VA apl. adwok. ̂  

śjsssossoa>e>ooeoo>»eaooe<»>a>oee«>o>»ajooBBoaajaa»" JAROT" 
TOWARZYSTWO PRZETWORÓW DRZEWNYCH 

Fabryka; Ksdnlk nad Sanem 
POLECA: 

Terpentyna biała w na lwyższym g a t u n k u 
Terpentynęsła*.> kową w najwyższym gatunku 
Kaiafonję jasną. 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁóDZKIE 

teciifl. SI. OSfljBiiiŁ t o d l Kiliusa B50 09. tel. 11-76 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz, KII* 

kmtelę 11 po pewnej przerwie otworzyłem obecnie 
pracownię i sprzedał obuwia p. L Angielska Pracownia Obuwia 

p r z y u l . P i o i r U o w a k i e J 8 1 
« podwórza wprosi bramy. Telelon 64-89. 

Firma egzystuje od 1888 r. 
Posiadam na składzie damskie, męskie i dziecinne po cenach przystępnych. 
Zamówienia podług miary wykonywam w najkrótszym czasie również jako 

specjalność aa nienormalna, słaba nogi i odciski Przyjmuje się reperacja. 
Z poważaniem 

- Em. Jakubowicz, Piotrkowska 81 teL 64-89 

kij 
W celu spopularyzowania Papierów Państwo-

S wych i umożliwienia szerszym sferom wzięcia 
udziału w nabywaniu ich 

CS 

, S * ttOlli | 
Ale je Kościuszki 15, § 

W nabywa DDbARÓWKl na rachunek osób trzecich FJ 
|m za minimalną wpłatą, przyczem od chwili wpła-

cenią zadatku prawo do ewentualnej wygranej 
jm cafKowicie przechodzi na nabywcę. 

P.erwszorzędsf oeasisnal t\i dzieci 
od lat 6-ciu i młodzlely tyd- obo)ga ple' 

„ S Ł . O N C L E " 
(will* EUASZÓWKA) 

Marji Beckówny pod oaobbyten kierownictw era proŁ Dr. Wilhel­
ma Falleka przy pomocy wypróbowanych sil pedagogicznych. 

O t w a r t y o d 1 m a - a ^ ; S m

p B t f t 
wycieczki, przedstawienia, wieczorki i L p. Opieka jaknajtroskliw-
sza. Na czerwiec pokoje do wynajęcia z utrzymaniem lub bez 

Na żądanie prospekty. Wyjazd dzieci (z opieką) z Łodzi 
nastąpi dz ś , w czwartek godz. 8 wtecz. z dw. Kaliskiega 
IStoir. Prof.Dr Wilhelm Failelt, Łódi, Pomór sita 91, tli g h (edZI) 

• ••••iiaiaiaia>i»«i«ił>aaia»eieiee(«faelaiip • | 11||||rj||Haj«ja(|naqnmf |l 

Dr. Roman 

Bornstein 
chor. wewnętrzne i nerwowe 

CiechocineK, 
w i l l a „Orrouzd". 

finiiiil 
DLA DZIEWCZĄT 

Vi Bendzelmie (sL Zakowice) 
pod kxsrowiiictweni 

ZOFJI WINNłKOWOWEJ 
informacje szczeRÓłowe: 

Z. Wianikowowa. P«otrk. 4% 
loieioo 60-8L 
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Dziś, niedziela hpca less rai flirt iii amsnand Zachodnia 4 5 . 

Blzlal l i m i . ionffli: 
M«la Wolewsba l Roma Zielińska (gwiazdy kabaretu polskiego w najlepszym szlagierowym programie), PorębińsKa (klasyczna 
tancerka), I l ia i próf. Alexy (znakomita para wiedeńskich tancerzy salonowych), Tiicy Schnuppy (niezastąpiony węgierski duet 
komiczny), Carmen (węgierska wschodząca gwiazda baletowa) i t. d. ' 

Początek punktualnie o g o d z . 10-ej. n u m a i P o w y s t ę p a c h D A N C I N G . M H i l M a i C o t yd r ie f t zm iana p r o g r a m u . 
Kuchnia wydaje najobfitsze i najlepsze obiady z 3-ch dań Zł 2.—, z 4-ch dań Zł. 2.75. 

W razie n s e p o o o d y W Y S T Ę P Y O D B Y W A J Ą S I Ę W SOKALU Z I M O W Y M . 

DRUKARŃ, W Y D A W N I C T W i R E K l A M 
nr*" WYKONYWA BE 

K L . I 5 Z / / UALWi4NO "P i0TRK0W5KAl01 
wnWptttA 

« 0 HIOHIE 
SPÓŁKA AKCYJNA 

poszukuje od zaraz 
1 d o b r z e w p r o w a d z o n e g o a k w i z y t o r a 

1 s t a r s z e g o p r a k t y k a n t a b u c h a . t c r j i 

1 n i e m i e c k o - p o l s k i e g o s t e n o t y p l s t ę j g ) 

Oferty sub. JEKSPEDYCJA** do złożenia 
do administracji „Republiki',. 

D R MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych 1 wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rentgena 

swistło-ltciłiiczy 

iLPiotitonlsiM 
rój? Bwangielickei 

Teł. 29-45 
Przyjmuje, od 8-3 
M . Dla pan od­

dzielna poczekalni* 
d V4 oo 

PENSJONAT OLA DZIECI 
pod kierunkiem 

Jadwigi Kojrańskiej 
i Felicji Kęd rzyny 

z o s t a ł t u i o t w a r t y 
W Popien'u pod Rogowem 

(25 minut drogi od stacji kolejowej) 
Dalsze zgłoszenia przyjmie się na miejscu 
w Popientu lub w Ł o d z i , u l . Ź a -

w a o i z i t a 35 , m. 14 | l P. 
T E L E F O N Wa 5 0 - 8 6 o r a z 46-03. 

P A R L O F O N Y 
podróżne zŁ 95. 105. 113 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zł. 165, 185, 210 

n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 

Szlagi^!)! PŁYTY TAHECZHE 
W wielkim wyborze 

tylko u 

mm mm, nawrot 22. 

D r . Roman 

Bornstein 
chor. wewnętrzne i nerwowe 

CiechocmeR, 
WILTA . O R M U Z D " . 

inowłódz 

Dr. O r o s g l i h 
Choroby skóra*. 

1 wcacryezB* 
laotyM RENTGEN* 
LECZNICZY 1 Swtat-

LEEZNLCSY. 
LAMPA KWARCOWA 
U i l i litanii 27 4 

T a l 8 V 7 8 

Dr. med. 

bubicz 
C«f i a i n l a n a 4 3 

Tal . 41-32 . 
Specjalista chorób 
tkórnych. wenerycz­
nych i moczopłci° 
wych. Naświetlania 
lampa kwarcową. 

Przyjmuj* od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

I Dla pan od 3—5 
i oddzielna poczekał 
I nia. 

B e z i n t e r e s o w n i e ! ! 
Jeżeli C3 brak energii, równowagi, 

leżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do paycho-grafologa 
redaktora Sryllera- Szkolniko. autor* 
prac Bankowych, Nadeslij charakter 
pisma swó| lub zainteresowanej osoby 
(loi Twój zalety nietylko od Twoich 
zdolności I czynów. Ucz od ludzi, z 
którymi alf. łączysz). Zakomunłku| imię. 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec OoM oaob najbliz*ZC| rodziny, a otrzymasz 
ssezefołową aoaazę charakter a. określenie zalet wad, zdol-

I pr*exuaei«nU. Odpowiedzi na szczerz* zadane py-
|ak rówuiet horoskop słynnego medjum M-Ile Erigny. 
Wszystkim Czytelnikom .Ilustrowanej Republiki" 

—bezinteresowni*, lecz na pokryci* kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć ZL 2. (można 
w znaczkach pocztowych. Osobiście przyjmuje 12—7. Pro­
tokoły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa. Psycho-Grafolog Szyllcr-Szkolnlk, Redakcja 
,Swłt", Nowowiejska 32. as. 6. Ogłoszeni* wyciąć i aałą-

eare AVE lista. 

L E C Z N I C A 
lekarzy apecjallst&w I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje cliorycb w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi 

plwocin etc) operacie, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztucznie, korony ztote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

NA WYPŁATĘ! Najwygodniejsze 
waran HI 

Najtańsze cenyl 
Wielki wybór damskich płaszczów najmodniejszych 
fasonów. Jedwabne i wełniane swentry. Belerki. 
Szale jedwabne ręcznie malowane. Apaszki, Wełniane 
towary na damskie palta i suknie. Kamgarny na 
męskie ubrania i płaszcze. Crep-dę-cblny. etamlny, 
popeliny. deseniowe 1 gładkie. Muśliny. Kretony, 
Jedwab do prania we wszystkich kolorach. Białe 
towary, Zefiry, Opal. Firanki, Chustki. Damska 1 
męska bielizna. Pończochy, Skarpetki. Torebki, Pa­
rasolki, Walizki, Pledy. Wyżymaczki i moc innych 

artykułów poleca 
LeOD RubaSZHIn, Kilińskiego 44. tel 36-48. 
P. & Przy składzie do usług krawiec męski 1 damski 

Stałym klijentom nawet bez wpłaty. 

nad Pilicą 
p.Tomaszów Mar 

P E N S J O N A T 
przyjmuje zgłoszenia 

Obfita i smaczna kuchnia. — Bezpo­
średnia komunikacja autobusowa z Łodzią 

Informacje listownie lub ustnie 
v Przejazd Nr. 40 mieszk. 3, od 4—7 

z wyjątkiem sobót i niedziel. 

instytut de Bsaute 
A N N A R Y O Ł S . 

Diplomćc dc l'Uruvcrsttć dc ".aule Paris 
C e g l e l n i a n a I b , m . 8 T a l . 6 0 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
elcktroterapja «Solux" P r z y j m u j e d o 

•O—ii wlecz. 

Z a k ł a d ś l u s a r a k o - t a r a g a r s k l 

i .V* 

1 • 
Łódź. Konstantynowska Nr, 21. 

przyimuje do reperacji t ostemplowania 
wszelkie wagi handlowe orńż wykonywa 
wszystkie roboty wchodzące w zakres 

ślusarstwa. C e n y p r z y s t ę p n e . 

Przedstawiciel pierwszorzędnego liverpoolskiego 
domu bawełnianego, p o a u u k u j * do inte­
resów wyłącznie terminowych (futnre'ówj 

młodą energiczną osób; 
mnącą rozległe stosunki w odpowiednich sterach 
Łodzi. Warunki współpracy za porozumieniem 
Oferty pod „Współpraca" do admin. Republiki. 
we—•• • • •a»Boaaaa«aaaB>aa>n«aaaaB 

E B L E 
Artystycznej roboty S Y P I A L N I E 
S T O Ł O W E n i j t an is l sprzedaje 

A . K a r k u t , w •'icynie. 
CTTTT 1 X 1 X 1 J.1.1 U l JULHJLUJJ J L U aJLJUJUUUUUU 

W Y C l E N C Z E N I t - B i FDN1CE 

H E M O B E 
przerw* 

GISTRA KLAWE 

O R Y G I N A L N Y T Y L K O Z F L R M ^ 

1 1 1 T I T T T T I 11 HJUULI 1 1 U U U U 
WielKa fabryKa barwniKów anilinowych iii sprzedawcy 
rutynowanego, dobrze zaprowadzonego u klijenteli 

W branży farblarskfej . 
Reflektuje się na 6IŁY pierwszorzędne z dłogoletnią 
pracą w wymienionej brauży, Ot. sub. ^arbi&rstwo'' 

D O B R E G O I N T E R E S U 

przyjmę za odnajęcie 2 pokojów 
dla małżeństwa. Oferty do Re­

publiki dla S. 22. 

AGENTA 
za prowizję na Łodz, 

poszukuje poważna 
wytwórnia win. 

OFERTY wraz i życiorysem pod .Bor" 
do admin. .Republiki". 

Do wydzierżawienia od zaraz 

wielk. ek, 3 mórg. 1 km. od st Rogów 
położony. Szczegóły; Żeromskiego 124, 
u p, E. Szmidta. a 

U W A G A ! ! 
NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT 

Wentylatorów 
różnych firm i wymiarów dla f a b r y k , 
m i e s z k a ń , b i u r i i p. po C E N A C H 

F A B R Y C Z N Y C H poleca 
S k ł a d E l e k t r o t e c h n i c z n y 

I. K u n e r t udi m m 19 
telef, 42-41. 

Stale na składzie wszelkie artykuły 
etaktroteci.niCEne. 

do S P R Z E D A N I A . 
Wiadomość: Odafiska K« 59 

u gospodarza. 

Poszukuje S I Ę 

majstra 
do warsztatów ledwabniczych. 

Oferty do administracji .Republiki seds. 
„Majster Jedwahfal* 0 2 0 — * 
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POPEŁNIA KAŹOEN 
K T O przed wy jazdem na letnisko lub do kąpiel i nie odwiedz i Per fumer j i 

r . 1 2 1 
Poleca: Wielki wybór kosmetyków krajowych I zagranicznych, mydeł, perfum, pudrów, lakierów, kr^mOw i 

• Wszystko po cenach naprawdę konkurencyjnych!' 
d. I t. d. 

Lew Brothezs Limited, Angljr. 

Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza ra 
ofertowe na wykonanie robót wewnętr 
przy ulicy Łagiewnickiej w Łodzi. 

Przetargi odbędą się w dniu 28 
Kasy Chorycli ra. Łodzi, przy ul. Wól 

O roboty powyższe ubiegać się m 
firmy, które wykażą, że już wykonały 

Oferty, odpowiadające treści kosz 
r. b., a sporządzonych według przepisó 
Publicznych o oddawaniu robót i dosta 
31 lipca 1926 roku, oraz według warun 
dziale Gospodarczym Kasy Chorych m. 
tach podwójnych, przyczem wewnętrz 
być zalakowana pieczęcią firmową i zą 
mającego się odbyć w dniu 28 Iip^a 1928 
lub robót wewnętrznych w lecznicy Ka 
nickiej", zewnętrzna zaś, prócz wyżej 
dowód wpłacenia wadjum do Banku Oo 
sy Chorych m. Łodzi, w wysokości 4 
— gotówką lub papierami procentowe 
ną Rozporządzeniem Ministerstwa Skar 
szonem w Dzienniku Urzędowym Min. 

Termin składania ofert upływa o 
pośrednio przed rozpoczęciem odnośnej 

Oferty, nieodpowiadające wymię-
po terminie, nie będą rozpatrywane. 

Odnośnych informacyj udziela Na 
p. W. Szereszewski, w biurze wlasnem. 

Odpowiedni ślepy kosztorys oraz 
wydawane są w Wydziale Oospodarc 
czańska 225, w godzinach od 9-ej do 

niejszean pisemne publiczne przetargi 
znych i filtra biologicznego w leczący 

lipca 1928 roku o godz. 18-ej w Centrali 
czańskiej 225. 
ogą zarejestrowane przedsiębiorstwa t 
większe tego rodzaju roboty, 

torysów wstępnych z dnia 21 czerwca 
w tymczasowych Ministerstwa Robót 
w państwowych L. 111/396/26 z dnia 
ków przetargu, składać należy w Wy-
Łodzi, ulica Wólczańska 225, w koper 

pa, zawierająca samą ofertę, powinna 
opatrzona napisem „Oferta do przetargu, 
roku na wykonanie filtra biologicznego 

sy Chorych w Łodzi, przy ul. Łagiew 
pomiienlonej koperty, powinna zawierać 
spodarstwa Krajowego do depozytu Ka-
proc. oferowanej sumy na każdą z robót 
nri, mającemi wartość papilarną, ustaio-
bu z dnia 28 grudnia 1926 roku, ogło-
Skarbu Nr. 3 z dnia 22. I. 1927 r. • 

godz. 18-ej w dniu 2S lipca r. bież., bez-
rozprawy ofertowej, 

nionyra powyżej warunkom lub złożone 

dzorca Techniczny Kasy Chorych inż. 
przy ul. Przejazd Nr. 30, w Łodzi, 
warunki przetargu za opłatą Zł. 5.—• 

zym Kasy Chorych ra. Łodzi, uL Wór 
15-ej. 

iazowDia l i l a i 
poleca 

W W Y B O R O W Y M G A T U N K U , N A J O D P O ­

W I E D N I E J S Z Ą D O S M A R O W A N I A D A C H Ó W 

1 F A B R Y K A C J I N A P Y 

po cenach 
konkurencyjnych 
SktaduLTargowalB 

telef. 69-54. 
WIELKI WYBÓR 

OBUWIA Płóciennego na cumowej 
Podeszwie PE-PE-GE 

CENT FABRYCZNE) 
Męskie od 5 90 
Damskie od -1.90 
Dziecinne od 3.50 

Iprzedaje takie hurtowo. Sprzedaje lakze hurtowo 
K i l i ń s k i e g o 5 5 , G ó r s k i v i s a v i s c e r k w i . 

Pojazd wszystkimi tramwajami z przesiadka na 2 i 7-kę. 
•aoooosooooooosoa^ooooooosoooooogoso 

w lesie Ł A G I E W N I K I A 
}ny Rogach w pięknie położone) absolutnie suchej miej. 
•cowości dla inteligentnej rodziny do wynajęcia. 
Dowiedzieć się w biurze Grossraana Piotrkowska 56 tel. 393 

Manipulant-majster 
Specjalista wyrobu chustek i slreicligarnu, pierw 
ezorządna s i ł a , S O L I D N Y , mogący się wykazać 
aierwszorzędnenii referencjami, POs^CJKIWArłY 
na DOBRYCH WARUNKACH na wy azd 

do Rumunii. 
• Oferty do adm. ^Republiki* pod „A. Q. B." 

Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje! od t—2 

1 od 6 - 8 . 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw, Olgiń.ka) 
Telefon 48-95, 

Dr. med. 

praktykuj* 
i przez lato w 

Ciechocinku 
(dom Wolmana przy 

parku) 
Chor. kobiece i we 

wnętrzne. 

Doktór 

Wjydzla! Powiatowy Sejmiku Łaskie 
go podaje nlniejszem do publicznej wia­
domości, iż w dniu 16 lipca 1928 o go­
dzinie 12 w południe w drugim terminie 
odbędzie się w Sędziejowicach w Szko­
le Rolniczej wydzierżawienie drogą pu­
blicznego przetargu sadu owocowego, 
należącego do tejże szkoły, od ceny wy­
woławczej 5.000 zł. in plus. 

Warunki szczegółowe są do przej­
rzenia w godzinach urzędowych w biu­
rze Wydziału Powiatowego. 

Wybór dzierżawcy przysługuje pro­
wadzącemu licytację bez wzglądu na 
wysokość zaofiarowanej sumy. 

Przystępujący do licytacji winien 
złożyć uprzednio na ręce prowadzące­
go licytację wadjum w wysokości 10 
procent sumy wywoławczej. Wadium 
podlega zwrotowi po zakończonej licy­
tacji względnie zostanie Z A L I C Z O N E ho po 
czet sumy dzierżawnej. Wadjum nie pod 
lega wzrotowi,,o ile licytant ze względu 
na wysokość sumy wywoławczej od 
przvstąi>!cnia do L I C Y T A C J I uchyla się. 

Łask; 5 lipca 1928 r. 
Przewodniczący Wydziału 

(—"i Walias Jan. 
Sekretarz Wydziału 

.(—) ChudzyńskL 

specjalista chorób 
skórnvch i wene­

rycznych 

niotrKowska 
• T E L 44-92. 
przyjmuje w lipcu 
tylko w środy i nie­
dzielę od 10 rano 

do 2 po pól. 

D r . m e d . 

ni- Prsz.narołowicza 25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
Chorooy nctek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Pizyjmuje od 1 — 2 

i 4—8, 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Moniuszki 5, 
telef 70-50. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panie 

od ' 

Syndyk tymczasowy upadłości firmy H 
A. r^alatyoki i Chawna Falatyckiego w 
Łodzi zawiadamia, że decyzją Sądu O-
kręgowego Wydziału Handlowego w «g 
Łodzi z dnia 4 lipca 1928 wyznaczony «S 
został termin dodatkowy do sprawdza- f | 
nia wierzytelności na dzień 14 lipca 
1928 r. tt 

Wierzyciele, którzy w powyższym $g 
terminie wierzytelności swoich nie Jjg 
sprawdzą, podlegać będą skutkom z art. 
512 1 513 K. H. przewidzianym. fi 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie f* 
się w dniu 14 lipca 1928 o godz. 11 w | | 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe-

| go w Łodzi. g$ 

•
Syndyk tymczasowy WM 

ADWOKAT HENRYK LANDAU. ffl 

T o w a r z y s t w o Akcyjne 

Iilaiiś Olejarni i Wilnie 
z a ł o ż o n e w r. 1 8 8 8 

poleca: 
Ole) lniany, filtrowany praso­
wany z najlepszych gatunków 
nasion Kratowych. 

Przedstawicielstwo na woj. łódzkie: 

SNŻ. TECH i i . ST. GROSBERG, 
Łódź, KtliAskieqo 8 9 , te l . 11-76. 

ajujDUUjarkjr^^ 
eOOGGy3OCOOOażX3OQOOOOOO0GOOOOOGOQO30eO« 

System papel-
niacza 

LUCKY CURYE 

StafówKa służy ^ 3 lat. 
Generalne Drzedstawiclelstwo na Polskę 
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• B P 

ftuny Kierowców Samochodowych 
W . W O Y N A 

Łódź, PiotrKowsKa iVr, Ul, tel 49-11. 
Szkolne samochody o podwójne j k ierownicy, u ła twia jące I przyśpie­

szające naukę (pa ten t s tosowany wszędz ie zagranicą) . 
Kurs zosta e o twar ty w poniedziałeK 9 lipca 1928 roku godz. 7 .30 w. 

Opł.ta za kurs normalny zł. 95.— w ratach tygidn owych po zł 20.— 
Zapisy przyj no*ane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 

Automatyczne Chłodnie Elektryczne 

F R I G I D A I R E $9 

dla użytku d o m o w e g o i celów przemysłowych. 
Chłodnie w ruchu do obejrzenia w salonie wystawowym Kilińskiego 70. 

G e n e r a l n e z a s t ę p s t w o n a P o l s k ę . I W . M . G d a ń s k 
mmm m m mmmu a * * * ) , mm* AA Sp. AHc. Handl. P n e t n . „ Ł J . BOBKOWSKI" 

I . L I E 9 U I 1 Łódź. KILIŃSKIEGO 70, tei. 172. PSS 

A P A R A T Y ] 
oraz wszelkie przybory poleca na dogodnych warurtliach 

] i l f f i l l l , l i . ( M M I f l ( r a g Zidonei) 
tel. 20-63. 

P. P. FRYZJERZY! 
Żądajciebaspłatnei prób­
ki mydlą rumiankowego 
wp łyn ie oraz do golenia 
w prossku, f irmy fabryki 
perfum „A N G E L U S ' w 
Starogardzie (Pomorze) . 

Kupon grat isowy. 
D> 

Przedstawiciela firmy 
.ANGELUS" 

W. Hercberga 
w Łodzi 

Andrzeja 38 . tel. 13-59. 
Proszę o przysłanie mi gratisowe) 

próbki mydła rumiankowego w pły­
nie oraz mydła do golenia w proszku 
firmy „ANGELUS". 

Imię i nazwisko:. 

Dokładny adres: 

Kupon wyciąć I nakleić na pocztówki; 

Znana nauczycielka kroju I szycia, któ­
ra nauczając Już 25 lat. naucza grun­
townie w prędkim czasie kroju i szycia 
modelowania i pasowania, to wszystko 
w przeciągu Jednego miesiąca za 45 zł. 
pod gwarancją i obszernie bieliźniarstwa 
według szkół wiedeńskich i paryskich. 

Grynblat. 
Żeromskiego 9 m, 33, 

WYCIUA BEZBOUŚIIE ODClftf 
I2ATWARDNIAŁĄ SKORE 
USUWA WdASIAJĄtE fA""~ 

od I I — 2 I 4—7. T E L 70-37 

J A K 
tA DOTKM 

Dr. B. DONCłilN 
Specgahsta chorób oczu 

powróci ł do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pol 

Ul. IMoniUSZki 1. Telefon 9-97 

Dr med. H NADEl 
Piotrkowska 17. telef. 68-86 

(specjalista chorób wewnętrznych) 
powróci ł 

przyjmuje od 4—6. 

Fabryka Luster 
J. Kuff.ińshf 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
n* niższych: 

Lustra, trema tnaltt* 
iaiae. ciemne r ojy 
ginalnych ramach nrat 
lustra wiszące, Odna« 
wlania i poprawiania 
luster c odesłaniem dc 

domu. 
Meble poiedyńcze I 

całkowite urządzeniu 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ć n a r a t y 
i MM aOtOwkO, 

TifffO-34 
I j g „POGOTOWIE 
^ E I E K I R Y C Z N E " 

DYŻURY PRZEZ CAŁĄ, DOBE> 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

DZIEJSKIEJ (SWfii 
PIEGI PO UŻYCIU 
KREMU 

R a d y k a l n i e u s u w a p i e g i I 
M i « ) £ r o u ł . . a n y w u ż y i i u l 

G w a r a n c j a p r z y M a £ d > l d o z l e l 
Żądać w aptekach, skł. aptecznych 

i perfumeriach. 
G ł ó w n y p r a e d s t n a Ł ó d f 

Leon Dobrzyński., 
vi. N a r u t o w i c z a Ns 3 1 . 

Pierwszorzędna pracownia 

, CEKLAM^ PlAKATQV*f 
ETYKirtZNAKCfw RRM.Ltfcj 

,WDRQZDOWXICl| 

puchowych i aa wacie 
M. Z Ł O C I S T Y 

Łódi, ul. 6-go Sierpnia Nr, 34. 
C e n y p r z y » t * : p r , e 
D o g o i . n e u»nru 'k i 

U w a g i . ! Na składzie slalg wielki wybór 
gotowych kołder. 

NA RATY 

„ErEItKflBOR* 
wszechświatowej sławy. W " f q c z n a 

S p r z e d a ć oraz wszelkie inne krajowe 
i zagraniczne firmy polecają 

KOKOSZKO I BORYSÓW U HO \wm 3 

NA RATY 
Wszellią damską garderobę, oraz u.-..ty 
futrzane.-W, nąiwykwito ejszyni wyko­
naniu pr/yimme z wlBsnych 1 powierz'>-
oycb matcrjat"w po cenach konkuren 

cyinych 
M . R O Z E N B E R G 

, C e g i e l ń 3 6 , T ' Ł » t F 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna, Hgie piętro. 

Z . p . r n . e t . l n i z n ^ . 1 35.59 JIT8RA POJOC KRFTWIECRR 
u l . P i o t r k o w s k a 110 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur za zł.2.80 suk 
nie za zł, 2.60 zo-
debranl em 1 ode­
słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repe­
racje, przeróbki 

i sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonuje się w na|kró!szym 
czasie. Na każde telefoniczne żądanie 
wysyła gońca. Zakład czynny od 5-ej 

rano do 1-ej w nocy. 

Potrzebna 

K A S J E R K A 
(izraelilka) DO LECZNICY dla przycho­

dzących chorych. 
Oferty z referencjami sub. „Lecznica" 
do admin. „Republiki" 8 

D W A P I L I L I 
umeblowane z wszclkiemi wygodami 
zaraz do odnajęcia. Jeden frontowy 
z balkonem, drugi słoneczny od podwó­

rza, światło elektryczne i łazienka,1. 
Orla Nr. 3 m. 5. front !I piętro. 

mmm* mmm 
Rollandu. Ossendowskiego. I \ robry, 
Margucritta, Farrere'a i innych zaprę-

n u w

 rcti: 1 zl. mitycznie 
t y l k a w n * w o o t w o r z , c z y t e l n i 

Q i III I « T J " Łódź, 6-go Sierpnia 32 
U fi I n I ii pr. oficyna I-sze piętru 

u i i i mant sic z raunzn i nutn 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształco­
ne ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osła­
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych i podagry 
cxnvch. które winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. 

P R O P O N U J Ę 
uleczającą, rozpuszczającą kwas mo­
czowy kurację wodą mineralną, która 
poprawia przemianę materji i zwięk­
sza wydzieliny, a więc ładrn (ak zwa­
ny uniwersalny lub tajny środek. lecz 
produkt który dobroczynna matka natu­
ra udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 

Każdemu próba bezpłatna 
Napiszcie mi natychmiast a otrzyma-

1 d e zupełnie grstis 1 franco próbę 
wraz z objaśnieniem za pośrednic­
twem moich w« wszystkich krajach 

urządzonych składów, i wówczas sami przekonacie się o rua«<ucMłtwołci 
środka tego oraz o lego szybkiej skuteczności. 

A U G U S T M A R Z r f t , Berlin Wilmcrsdorf. Bruchsalerstr. 5. Oddział 124, 

Najstarsza fabryka mebli żelaznych 
I. B. Wołkowyski 

Łódf, Sienkiewicza 3/5. 
F A I Ł T Y HAMFOYIICZA 11 

TELEFON 37-70 
Firma istnieli od 1896 roku 

poleca na nadchodzący sezon w wiclldm wy 
borce wózki dziecinne, lotka metalowa, totka 
niklowa, nocne stoliki, serwisy, umywalnio 
marmurowe. leżaki, łóżka polowa, metalowa 
totka polowe, (patentowane) lodownie po ce­
nach ściśle fabrycznych. Dogodne warunki. 
U W A G A : Wypożyczamy łóżka aa letnia 

mieszkanie. 

10 

PRZEDSIĘBIORSTWO BETONOWE 
A S F A L T O W E i BRUKARSKIE 

IV. Wojciechowski 
al. Kilińskiego Nr. 172 -Telefon 20-50 

SPECJALNOŚĆ: 
Rynienki do filtrów biologicznych, podłogi 
k s y l o l i t o w e , mozaikowe, stalobetonowe, 
stopnie schodowe, płyty chodnikowe, rury 

cementowe i L d, 
oraz 

Ogniotrwały Materiał Budowlany 

H E R A K L I T 
znany w całej Europie ze swoich donio­
słych zalet: taniości, trwałości, suchości, 
lekkości i wysokiej zdolności nieprzepusz-

czania ciepła. 
Prospekty na żądanie wysyłam bezpłatnie. 

D r . m e d . 

M o n i u s z k i 1 1 , 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

1 weneryczne eleb" 
trotcrapja. 

Przyjmuje od 8—1 
i od 5—8 wiccz. 

RSS MMMI 
znane od iCOJ roku. 

Regulują /oląoek, chronią od reumatyz-
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otv** 
•c l , ariretyzmu, ttderzcń krwi do <;lo;v; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przv skłonnos lach do obsuukcii są »«• 

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc 

Cena pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w * 

T r ę b a c k a 4.—Zadać w apteka! 1 , -

BEZLNTERSSNWNFE! 
Czytelnikom Repu­
bliki. Napisz i:.'.i'... 
nazwiskr>-miesiąe u* 
rodzenia, otrzymał* 
darmo i broszurę, o> 
kreślenie charakle-
ru. zdolności, prze* 
znaczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim byS 
możesz Adresuj War 

szawa. Redakcja 
•Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowa 
571 Załączać nipiej* 
sze ogłoszenie Zna" 
czek pocztowy na 

przesyłkę. 

Pokój 
frontowy z elek* 
tryczn. świat)cn| 

;i wszelkięiTii wS 
god;yni wolny o3 
1-go lipca. Wi&v 

,dom(Ji>ć: Żerom, 
skiego 22 m. U 

WyW9mfmWmm v ^ > ' . , y i ' ^ v i ^ ^ t s ^ ^ v i i ' ' r f l ^ w ? Ł . ^ ^ v v i . . •4t . ' , v:. 

»mmwsim GDER 
(10 minut od st kol. Opoczno) 

położony w suchym sosnowym lesie, pięknej 
okolicy. Wykwintna rytualna kuchnia. 

O d a y w l . t n t a b e z o g r a n i c z e n i a . K a d j o 
Ceny o 4 0 % niże) nit wszędzie. Informacje; 

Narutowicza 29, m. 20, teł. 69-46 Adres 
dla listów: Chłopski. Opoczno, skra, poczt, 42 

Żądajcie wszędzla 
łóżka polowe skłaJ 
dane „Pt i v i a - . -
t e n t " za które gwf 
i ulitujemy ną 3 łatą 
Stale na składzie 
łóżka metalowe. o> 
merykańskie; pole 
we i łóżka-słóŁ 
wózki sportowe,, 

krzesełka dziecinna 
oraz materace wy. 
ścielane i miękkie, 
P ó ł n o c n a 2 4 , 

t e i . 3 1 - 8 5 . 



Sir. 1 6 : 8 vn 

Sazoocbód-Opal 
6 cylindrowy 

0 osobowy w ruchu 
otwarty w k dob­
rym etiud* |M< aW 
1 prze danie. Wiado­
mość w Muru Wy­
działu Powiatowego 
tr Laiku. Telefon 
Nr. 34 lob 17. 10 

Do sprzedani* 100 
beczek drewnie 

nych używanych 
Zgłoszeni, telefo­

nem 908. 16 

Ubiory męskie, 
danutle, obawie 

swetry na wypł» 
lę. Piotrkowska 37 
III wejście 1 plętio 

NB wypłatę. Białe 
towary, purpur, 

materacowe, obru­
sy, ręczniki, kołdry 
kapy. (iracki, pnr.e-
icieradia. icioreeski 
refiry, chodniki, pod 
pinki. wyżymaczki 
poteca Laon Ku-
baszkin. Kilbbakie-
TO 44. 25 

Samochód .Bant'1 

6-io osobowy ła­
nio do sprzedani*. 
Informacja Naruto­
wicza 40. ta. 15. od 
godz. 3—4. 8 

Kuplę plne w ce­
nie 2000 złotych 

Olerty proszę •kła­
dąc w Republice 

dla „Cz. IC* 8 

A Mebla, garde-
• roby. szafy, 

lotka pojedynczo i 
całe komplety sprze 
dala Stolarnia Lu­
belska •> pety Na­
piórkowskiego 

fortepiany 
I »*fr«nl*t ma raty 
Chodkowski, Siea-
kiewicza 25 

ii* •prsadauia !»/» 
i kartofli 

wcseaaycb adataych 
do kopaidi wtado-
mosa abca Zawiszy 
Nr. 1 7 aa. 4 

(abtnetowa Sinfera. 
Przedzalaiaaw fiz. 4 
ra. 4 

Kozetka z sebowan 
ka dla pościeli 

w dobrym stania 
eprsedaj*. Siczycki, 
Piotrkowska 44 

Parłeioa) skrzynko­
wy szwajcarski 

work w nowym sta­
nia tania sprzedam. 
Andrzeja 47, 11 p. 
•u. 6 

'"(anio.ehód osobowy 
9 w dobrym stanie 
ikazyjni* do sprze 
dania. Kilińskiego 
Nr. 113. Wiadomość 
w biurze. 10 

IJłiłoMenie. Lokal 
vj trzypokojowy z 
dwoma wystawami 
z urządzeniem biu-
rawem, nadający 

się także aa skład 
w centrum do odna 
jęcia. Tamie razem 
lub osobno magazyn 
z bocznicą za 400 

zL miesięcznie 
ara* 2 rolwagi par0 

konna i pojedynka 
tanio do sprzedania 
Wiadomość talal, 

57-86. 

Rower okazyjnie 
do sprzedania 

ostatni model, uL 
Sienkiewicza 37, 

pierwsza brama od 
uL Przejazd u do­
zorcy 

Maszyna Singera 
prawie nowa do 

sprzedania. Wiado­
mość Kilińskiego 78 
prawa oficyna a 

krawcowej, od 4-8 

Fortepian w do­
brym stanie ta­

nia de sprzedania. 
Nowo-Cegtelniana 

38. aa. 14. 12 

ta. S aataaslnad 
do sprzedania w 

Marysi ni a. Ruda 
Pabianicka ni 1-go 
Maja na Wegnera 
placu Nr. 5. A. 

Gtates 

Zakład tapicerskl 
posiada gotowe 

otomany, tapczany, 
leżanki, materaca i 
krzesła wyściełane 
w dntyzn wyborze 
robota solidna, ta­
nio I na dogodnych 
warunkach przyjmą 
je wszelkie repera­
cje. A. Brzeziński. 
Zielona 39, w pod­
wórzu, dojazd tram­
wajem 17 

Sprzedam sypialnie 
nową dębową 

ciemną z lustrem za 
1600 zi Z<JL do Re-
publiki dla Jawor­
skie). 

Obuwie, firanki 
swetry, bielizna 

manufaktura na raty 
łanio .Kredyt* Na­
wrot 15. 1 piętro, 

front. 31 

jQ Meble na raty 
Sit pojedyncze i 
komplety gwarancja 
kilkuletnia. Odświe­
żanie, zamiany Sto­
larnia Lubelska 6 

przy Napiórkowskie 
go. 

ipakaowka Ford 
I Karetka 2drzwln 

we model 1926 wraz 
i nośnikiem okairyj 
nie do sprzedania. 
Piotrkowska Na. 48 
dozorca. 

8 konny motor e-
toktryczay firmy 

Bergman w dobrym 
stanie do sprzeda­
nia a Cyttera. Ki­

lińskiego 87. 

F o koje umeblowa­
na oraz mieszka 

nia poszukuje 1 po­
leca Biuro Agentu­
rowe .Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr. 38 
tel 41-01. H 

Poszukuje się mie­
szkanie z 3 po­

kojów i wszelkiemi 
wygodami w dob­
rych okolicach na. 
wet na rynku Geycra 
OL sub .L R", 8 

Rabka. Okazyjnie 
do odstąpienia 

pokój dwuosobowy 
w jednej z najlep­

szych wili zakła­
dowych, blizko ką­
pieli. Wiadomość, 

telel 25-22. 30 

Na biuro 2 pokoje, 
lub jeden, par­

ter, niekrępujące 
wejście. Gdańska 

28. m. 1. Zgłosić 
się od 2 do 5 

Pokój umeblowany 
oddam z utrzy­

maniem lub bez, 
dla jednego lub 2 
panów, Cegielniana 
19 m. 11 

Pokój umeblowany 
zupełnie nlekrę-

pujący poszukiwany 
na kawalerkę. Ot, 
sub „A. Z. 24" do 
adm. Republiki' S 

4 pokoje I kuchnia 
• wygodami do 

wynajęcia zaraz. 
Wiadomość: Szkol­
na 33, m. 10, od 3 
do 8 popol. 

Oddzielny pokój 
poszukiwany. 

Zgłoszenia: .Urzęd­
nik* 

odnajęcia po­
koik mały ume­

blowany dla pana. 
Piotrkowska 6 m. 10 
lewa oficyna 

Pokot umeblowany 
przy izr. rodzinie 

solidnemu panu wy 
najmę Gdańska 23. 
mieszk. 7. 8 

Pokóf » kuchnią 
tronowe tłooecz 

na w Chojnach, od 
Stąpię. Wiadomość: 
Park Sienkiewicza, 

aga. 

o wvnajęcla po-
•ruklwany na­

tychmiast mały sklep 
z firanlczącem mie­
szkaniem, bezpośre­
dnio od właściciela 
domu. Oferty sub. 

„N. t. P. M." do 
administracji. 

okół umeblowany 
t nlekrępującem 

wejściem do wyna­
jęcia. Piotrkowska 
87 m. 10. od 12-4 

Pokój do wynajęcia 
przy Izraellcklel 

rodzinie. Główna 9, 
m. 18. obejrzeć od 
12-4 

Cionaczsry pokoi 
«J do wynajęcia. 
Melnsterowa. Gda:5 
ska 31a 

1-2 omeblowaca 
pokoje z wy­

godami do wynaję­
cia. Żeromskiego 41 
ra. 3 

P 
I P . . front 

IeL 51-96 

okol do wynaję­
cia. Zielona 16. 

front ta. 4. 

0' 
ra ładne słone­
czne pokoje, u-

meblowan. lub nia. 
i oddzielnym kory­
tarzem, stosowne 

dla lekarza do wy­
najęcia. Elektrycz­
ność, Telefon. Za­
chodnia 5 7 , brama 
U piętro. 

Pokój frontowy u-
zaebL odnajmę 

solidnemu panu. 
Narutowicza 47, m. 
33. wei.ćle—prawa 
ofic. II p. 

Pokój do wynaję­
cia przy inteli­

gentnej rodzinie. 
Gdańska 61, ra. 6 

Pokój ładnie ume­
blowany, z uży­

walnością kuchenki 
gazował 1 nlekrępu­
jącem wejściem, 

odnajmę zaraz, bez­
dzietnemu M A Ł Ż E Ń ­

stwu, lub panu (ni) 
OBEJRZEĆ od 3, Po­

morska 30 m. 1 

eenłrum miasta 
1—2 pokoi* do 

wynajęcia ew. na 
biuro. Narutowicza 
44. m. 13. 7—8 w. 

fi pokoi ł ku. 
* cbnią poszu-

kuję w śródmieściu 
Oi. sub. „Gotówka 
dolarami* do Rep, 

Z pokoje nicume-
hlowane i podze 

kalnia natychmiast 
do wynajęcia. Obej­
rzeć od 11—1 I 

7—8, Południowa 9 
m. 8 

flokój umeblowany 
• do wynajęcia. 
Narutowicza 32 m. 5 

Pokój słoneczny 
Ładnie umeblo­

wany z łazienką i 
telefonem do wy na 
jęcia Narutowicza 
56. m. 19 

Pokot umeblowany 
S oiekrępu|ącem 

wejściem do wyna 
lecie, na żądanie s 
utrzymaniem Obet­
rzeć od 10—4 pp. 
Piotrkowska 108, 

m. 8 

Dwa pokois ume­
blowane na !-em 

piętrze z frontu do 
wynalęcia. Naruto­
wicza 30, ex 4. 3-5 

Małżeństwo poszu­
kuje 1 duży 

ewent. 2 pokoje ż 
używalnością kuch­
ni W Inteligentnym 
domu od zaraz. OL 
sub. „Inteligent* 

Poszukuję pokoju 
stołowego I sy­

pialni, możliwie z 
oddzielnem wejś­

ciem, z własnemi 
meblami, w cen­
trum miasta o chrze 
ścijan, niemców, 

Oferty pod „A. B. 
75" 

Do wynajęcia w no 
wowybudowa-

nym domu 2 poko­
je z kuchnią I wy­
godami w kolouji 

Radogoszcz i*, szpi­
talem, wiadoic-ść 

ulica Zawiszy 17 
m. 1. 

0o wynajęcia u-
meblowane po­

koje dwa duże i 
oddzielnym wej­

ściem każdy od ża­
rn.-.. Oferty do Re­
publiki .Oddzielne 
pokoje*. 

Małżeństwu Intel 
bezdzietnemu 

lub samotnej osobie 
pokój umeblowany 
Wynajmę. Cmentar­
na 3; 19. 

Pokój umeblowany 
du wynajęcia od 

zaraz przy rodzinie 
izraelickie) Zielona 
47 za. 18. 

Poszukuję samot­
nego spólnika 

na dobry Interes 
pożądane tysiąc zło­
tych, Oferty pod P. 
I I * 

Dwa dala pokot* 
frontowe z bal 

konem pojedyncze 
7. osobnem wejściem 
I piętro. Cegielnia-
na 85-7 

Letnisko 2 pokot* 
a utrzymaniem 

do wynajęcia. Wia­
domości Zakowlce 
kasa biletowa. 12 

Do wynajęcia po­
kój umeblowany 

frontowy. Zamenho­
fa 6, U p. m. 8. 

Krynica-Zdró|. Pen 
ajonaty: „Trzy 

Róż*" I „Fogel" po 
lccają pierwszorżęd 
ne pokoje słoneczne 
Z werendami, Tel 
Nr. 19 i 17. 37 

Dwom solidnym 
panom odnalmę 

pokó) umeblowany 
Andrzeja 52, m. 18 

Letnisko w Głownie 
przy lesie 1 po­

koi z kuchnią oka-
zy|nl* do odstąpie­
nia Wiad. Pokorow 
•ki Narutowicza 3. 

Sklep nadający efę 
na każdy Inter** 

wraz z mieszkaniem 
do odstąpienia. 

Wiadomość ul. Głów 
na 9 w sklepie bła-
watnym. 7 

Do wynalęcia po­
koi elegancko 

umeblowany z nie-
krępuiącytn wejść. 
Piotrkowska Nr. 121 
mieszk. 35. 

2-eh pokoi luksu­
sowo umeblowa­

nych w okolicy ulic 
Skwerowej, Piramo­
wicza i ul, Naruto­
wicza ze stanu Wiek 
szych mieszkań po­
szukuje się. Zgło­
szenia skierowywać 
uL Narutowicza 45 
do dozorcy. 

Pcns|onat dla doro 
słych I młodzie­

ży I. Dawidowiczo-
wej (dawniej Slo-

krotka) w Bendzeli' 
nie-Smolamia Stacja 
Zukowie* (dojazd 

dogodny) Miejsco­
wość sucha, lesista. 
Pokoje słoneczno 

Plac do gier, Radjo 
Kuchnia zdrowa i 
smaczna. Ceny bar­
dzo przystępne. 

28|zamian za lekcje 
W oddam pokój 
umeblowany. Kon­
stantynowski Nr. 3 
mieszk. 5. 30 

Zakład Iryzjerski 
Konstantynow­

ska 51. poszukuje 
pracownika i mar.i-
curzystkę natych­

miast 

Biuralistka poszu­
kuje pokoju przy 

irttcllgentnet roodzi-
nie. Oferty do „Re­
publiki" sub, „Po­
kój". 8 

Potrzebna zdolna 
manlcurzystka 

od zaraz no zakła­
du fryzjerskiego 

Południowa J 5 Wi-
gocki. 7 

Letnisko i 
piękni* 

willi 
położo­

nej, miejscowości 
S U C H E J I lesistej przy 
stacji Źakowice. 2 
pokój* z kuchnią 
tanio da W Y N A J Ę C I A 

Wiadomość Plotrko 
wska 88 m, 17 od 
godz. 5 do 8 popoł 

29 

Oo odstąpienia ła­
dny duży pokój 

z meblami na li-iru 
piętrze W okolicy 

Wodnego Rynku, 
Wiadomość FabryeZ 
na Nr. 2 m. 89 Ku­
delscy. 9 

Chłopiec z wykształ 
cenieni szkoły 

powszechnej potrze 
bny. Zgłosić się so­
bota godz. 5—7 1 

niedziela godz. 10 
do 11. Kilińskiego 
33 Kenifjsberg. 

Subiekt fryzjerski 
damski i męski 

natychmiast potrze­
bny. Krucza 2. 12 

Niania wykwalifi­
kowana poszu­

kiwana od zaraz. 
Dr, Weller. Piotr­
kowska 19, T E L E ­

fon 49-01, 7 

Subiekt damskl-mę 
cki oraz nianicu-

rzystka na wyjazd 
potrzebnL Wiado­

mości Piotrkowska 
94. Spryngier. 7 

Puttzćbny chłopak 
u ilolertk Oren* 

buch, Północna 31. 
7 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski Ro 

kicińska 10[12 Kinas 

łti*ąca potrzebna, 
Gdańska 9, M . 7 

ł f t do 30 zł. dzień 
1*1 ni* zarobią 
zdolni ł wymowni 

młodzieńcy przy 
zbieraniu zamówień 
•na portrety. Zgło-

azenla codzienni* 
od 10 -12 przedpoł. 
„Meda" KIliA.tiego 
Nr. 86. 

Młody człowiek 
władaląry |ety­

kami angielskim, 
niemieckim i pol­

skim w iłowi* i w 
piśmie poszukuj* 

jakiejbądż posady. 
Łaskaw, olerty pod 
„M.P. 750" do *dm 
tego pisma. 8 

Każdy Polak powi­
nien pisać poprą 

wnie (ortograficznie) 
uczcie się więc listo 
wole nolskittl piso­
wni. Kursy buchal-
teryin* pro!. Seku-
łowicza, Wanzowa. 
^órawia 42. z.ąd-u| 
cie prospektów. 15.7 

.fjfflłody człowiek z 
' I wyższem wy­
kształceniem oberna 
ny buchalterją. ko­
respondencją i v.o-
góle bluralistykę po 
szukuje posady w 

miejscu lub na 
wy|azd 

Warunki skromne, 
Łatk zgłoszenia sub 
„Skromny" 8 

Agent na prowizję 
dla wypróbowa­

nego artykułu tech 
nicznego dobrze 
wprowadzony w 

tkalniach poszuki­
wany. Zgłoszenia 
osobiste od 9—9'/, 
rano Południowa 9 
m. 8. 

ttdolnl agend do-
« kładnio obznaj-
mienl z branżą drz* 
wną poszukiwani do 
sprzedaży drzewa 

opałowego. Oferty 
z podaniem releren 
cjl składać w silni. 
Republiki sub .W.7" 

Potrzeba* wyprak­
tykowane sprze* 

dawczyni* cukierni 
cze. Kaucja niezbę­

dna. Oiarty tub 
„Kaucja* 8 

Bońców i własny 
mi rowerami i 

czeladników kra­
wieckich poszukuje 
Kiersz. Żeromskiego 
Nb 9L 8 

Retuszerka wyk w a 
hfikowana przyj 

moje od fotografów 
1 amatorów klisze 
do retuszowania. 

Szkolna 17, m. 1. 
8 

Szofer t dobreml 
świadectwami I 

4-o letnią praktyką 
ślusarską poszukuje 
posady. Grabowa 31 
Jan Kosman 

Poszukule llę zdol­
nego podręcz­

nego do roboty 
szewcklej. SPORT. 
Narutowicza 18. 

Szermiijsler i dłu­
goletni kierow­

nik w ększa tkalni 
wyrobów bewełnia-
no-żakardowych po 
szukuje posady. 
Oferty sub .Szcr-
majsfer* 

Potrzebni są szew­
cy, krawcy i je­

den rymarz w cha­
rakterze pracowni­
ków kontraktowych. 
Zgłoszenia przyjmu­
je i tatoirriacji u> 
dzielą oficer dla 
spraw, mater, 28 
pułku Strz. Kan, 

od godz. 9 do 12, 

Fryzleż damski ó-
raz fryzierka po­

trzebni. Cegielniuna 
Nr. 10 

1928 :*& 187 

• J W A G U . Buchalter- * * T U D E N < W Y T S Z E ^ O P O T R Z E B N A spólnlcz-
rtru udziela T ka 

respondent polsko- lekcji. Zapńżnionyra micznel. Łódź. 6-go - -
niemiecko-rosylsld, metodą skróconą. I Sierpnia 46, H. II 1 1 
posiadalący 30-l*t- Przygotowuje do ^lemberg. i M . 1 1 
nią praktykę, pierw egzaminów. PoNkie • •—>• 
•zorzędna siła fa- go I rachunkowości plisowani* franen-
chowa I organiza-szybko wyucza, ul.X skie maszynow* 
cytna. gotów przy- Gdańska 23. as, 2. drobniu«i*ńko wyko 
jąć stałą posadę za (ront I piętro. 8 nywa I wysyła po-
300 zL mlnsięcznle - cstą za «aUc.*iiiem 

S M . K U . * - ^ « : r . M -

Główna 47 
powrócił. 
O B A A D Z O Y M 

lekcjL Speclalnnść: 
' łacina, hebratsk. 
Zgłosz. telel. 42-72 Głuchota ul«czal> 

nal Fenomenal­
ny wyaalazmk „F.u-

M P F * . 

zentantów w* wary 
stkieb miejscowo­

ściach Polski Pana 
wi* I Pani* wszyst. 

Potrzebni energicz 
ni panowie w 

charakterze agen­
tów na wysoką pro 
wiz|ę i na pa 
Zgłaszać się codzi 
nls od 10 3 py. 

JJJ ł U , t a n - f tołrko^C. 7i, w . z uszów. - Liczne .SANA! OK" w Byd 
-« oL I piętro podziękowania. Po- <<*"o*7 13. Markę 

— — - ucealacą broszurę n * »dpowi«dl załą-15 iłotrsebaa j*st ste- . " wyiyla bezpłatnie c * T t 

T notypistka • gran R ° ^ " " * * M " * " * na żądani* „Eufo- — 
towną znajomością ' f , r r c l e l k ? - ™" nja" Lbukł koło Itra- * « w l a P i lmowa 
korespondencji pol-, d e n , l t " JT*," 8^? ' 
skiej i niemieckiej k .V" u ' " d l , f " l e > 

Oferty .kładać c ; ' » "J e r. e* ,« " k o 

do admlniśtr. pod , T ' ' ^ " ' - l o r " 
„Szage" 10 Pr*Y«ot»w"l* °<> 

kowa. 

Judtniernych po­
datków nieptaci, smo 

etc. pismo dla naj­
szerszych warstw 
społeczeństwa, pi­

nie robiące * 
matury. Specialno<ć oblicza podług dziedziny sztuki: ta-
matetnatyka. fizyka Kompasu Podatków jeumicr.ej i hermo-

Potrzebne panienki Lipowa'^O.^m.' 23 zhićr Morłs. Wia- tycznej dziedziny, 
do szycia. uL Je domośćT.A. Schwal nełnel czarodziej-

.„teligentna panien U% , 30.VL ków Piszemy JU 
I ka poszukuj* po- „ u k l l j e , e k c i j l a c ( . • * « Y i każdy 
sady do samotnego „_ j tfreckiego w za If awlamia „Warsza m o i * ?'*, . w , n l ' m 

pan. za gospodynię „ k o , fc

filmna. I I wianka" Zielo- "ypow,«dzieć Za-
Oferty do R.pub. n y e h { t W o r o w y c l l na Nr. 12 wydaj. • & » • * * ' H , t t * f

m 

.Gospodyni* l„b pojedynczych). Anindania. obiady. « ™ * i f " " 
A L

 pi V i . 39. in kolacje, pokoje n l e . daj prośpek u f wa-

Majster tkacki piętro front 15,VH krępujące. Tamże f"nków dołączając 
(Dessinateur) - 1 — — « b ard piramidkowy znaczek na odpo-
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Mfle tycie dla odmłatry 
Jako wdowiec wieść „słomiany" 
Lec* solidnym trza być tata 
I z rodzina spędzić lato. 

Żywot sielski—to rozkosze: 
Tu ci jagód znoszą kosze. 
Tam wtykają sprytne chłopy 
Faski masła, jajek kopy. 

Ale pokaż nos na drodze 
—Pożałujesz tego srodze. 
Bo z za plota czy obórki 
Wnet wypadną swojskie Burki. 

Z przerażenia dziatwa tika, 
Z tyłu pcha cię magn fika. 
Mówiąc:—Rusza] naprzód, błaźińe 
Bo cl w domu sprawię łaźnie!— 

A z tragicznej owej szopki 
Pośmiewisko czynią chłopki: 
My z nich skórę drzemy zawsze 
—Mają pieski być łaskawsze? 

W. Drozdowski. 

•asssassssi 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Kultura współczesna w... oborze. 
Elektryczne dojenie krów.—Człowiek przedhistoryczny.—Mamut 

jest praojcem Lindbergha. — Ne chcemy tajemnic! 
Curiosa na wystawie berneńskiej. 
Berno Morawskie, w lipcu 1928. 

Jedną z największych atrakcji berneń­
skiej wystawy kultury współczesnej jest 
„elektryczne gospodarstwo wiejskie". 
Atrakcją gospodarstwa elektrycznego 
jest zaś „elektryczne dojenie1', to jest do 
jenie przy pomocy przyrządów puszcza­
nych w ruch przez prąd elektryczny. 

W miarę zbliżania się chwili dojenia 
(co odbywa się w zasadzie 3 razy dzien­
nie) wzorowa oborana wystawie gospo 
darstwa wiejskiego zaczyna się szybko 
zapełniać żądną wrażeń publicznością. 
Ale jakoś nieswojo czują się tu zwiedzają 
ce wystawę osoby, czują się mniej wię­
cej tak, jak człowiek, który po raz pierw 
szy w życiu znalazł się w sali operacyj­
nej szpitala chirurgicznego, wszyscy 
stoją bez ruchu, rozmawiając szeptem, 1 
z wielki era zainteresowaniem przygląda­
ją się tajemniczym aparatom i żującym z 
całym spokojem krowom.^ 

Nikiel, miedź, guma, kontakty elektry 
ćzne, wielkie hermetycznie zamknięte na 
czynią metalowe z kauczukowemi rur­
kami — oto główne akcesorja współczes­
nej obory, wybudowanej z betonu wed­
ług najnowszych wymogów sztuki budo­
wlanej. — Zaiste, trudno uwierzyć nain, 
że znajdujemy się w prozaicznej oborze 
i odnosimy raczej wrażenie, że stoimy w 
nowoczesnem laboratorium chemicznem. 
oczekując jakichś ciekawych ekspery­
mentów... 

Proces elektrycznego dojenia nie Jest 
skomplikowany: Do krowich wymion 
przymocowuje się matałiezne rurki, przy 
pominającc swym wyglądem zewnętrz­
nym sprężyny, i przy pomocy rurek kau­
czukowych łączy się je z hermetycznie 
zamkniętemi naczyniami do zbierania 
mleka. 

Szybki obrót kontaktu.., Aparat do 
dojenia pracuje... Poznajemy to po ryt­
micznym dźwięku: czak —• czak, czak— 
czak... Zupełnie jakby ktoś ostrzył jeden 
nóż o drugi. 

Proces dojenia jest szybki, mechanicz 
ny i dokładny. A co najważniejsze :— hy-
gieniczny. Cała droga, jaką mleko prze­
bywa od wymiona krowy do banki, jest 
hermetycznie odgrodzona od dostępu 
powietrza. 

Ponowny obrót kontaktu... Aparaty 
przestają działać... Rurki zdejmuje się z 
wymion, a tem samem proces dojenia 
jest skończony. 

Świadkowie niezwykłego lego wido-
wiska z zadziwieniem spoglądają jeden 
na drugiego, a ich u z n a n i e dla zademon­
strowanych aparatów wyraża się w wie-
loznaczącem „hm... hm..". 

* 
Obok „gospodarstwa elektrycznego" 

r* wystawie kulturv współczesnsj wzno­
si 4ią oryginalny pawilon, zbud.wany w 
fermie półkola, ze szkła i betonu. Wcho­
dząc do pawilonu tego, odnosimy wra­
żenie, jak gdybyśmy się znienacka z dzi­siejszego okresu wspaniałych udoskona­
leń technicznych przenieśli w najodleg­
lejsze czasy przedhistoryczne. Fanatyk 
nauki, prof. Dr. Absolon, namiętny ba-
bacz czasów przedhistorycznych, do­
wiódł nam tu obrazowo, że współczesna 
kultura nie zerwała łączących ją z daw^ 
nemi czasami węzłów. Prof. Absolon nie 
zmordowanie gromadzi rozmaite szcząt­
ki .człowieka przedhistorycznego, stara* 
iąc; się wykazać istniejące między nim a 
homo sapiens podobieństwo. 

Korzystając ze wszystkich wymogów 
kultury współezsnej, z jej olbrzymiego 
aparatu naukowego, z rezultatów od wie 
ków całych trwających badań nauko, 
wych, prof. Absolon wskrzesza tę starą 
przeszłość naszego świata, która dzisiaj 
w okresie betonu, elektryczności i radja, 
wydaje się nain czemś fantastycznem i 
Biezrozumiałem. Ten fanatyk nauki baj­
kę przeistacza w rzeczywistość. Takim 
ucieleśnieniem legendy przedhistorycz­
nej jest wystawiony w Bernie potężny 
„mamut", stworzony przez prof, Absolo> 
na z niebywałą wprost niisternością, 

;.Prof. Absolon wystawił tu mamuta 
średniej wielkości,' J^gó wysokość do­
chodzi do pięciu, długość do — 3 met­
rów. Potężny, kosmaty, zdaje się on gó­
rować nad ludźmi, którzy wysoko pod­
nieść muszą głowę, by móc popatrzeć na 
tej£o przedhistorycznego potwora. Sw

:

t, 

dzieło prof. Absolon mógł dokonać jedy 
nie dzięki finansowemu poparciu znane­
go „Forda czeskiego" przemysłowca T. 
Bati. Po zamknięciu wystawy, mamut 
przeniesiony zostanie do krajowego mu* 
zeum morawskiego. 

Narazie mamut prof. Absolona jest 
głównym przedmiotem zainteresowania 
ze strony zwiedzającej wystawę publicz 
ności, zapełniającej przez cały dzień ory­
ginalny pawilon kultury prahistorycznej. 
Tuż obok mamuta wisi wielki obraz, 
przedstawiający scenę z polowania pra­
historycznego człowieka na mamuta. 
Obraz ten wykonany jest wprawdzie 
dość naiwnie i lapidarnie, ujęty jest moż«» 
trochę zbyt schematycznie, ale pomimo 
wszystko bardzo jest interesujący, gdy* 
przedstawia nam jeden z najpoważniej­
szych momentów życia człowieka przed 
historycznego. Z bronią, jaką posługi­
wał się przy polowaniu człowiek przed­
historyczny, zaznajomić się możemy w 
tym samym pawilonie, gdzie w specjal­
nych szafach wystawione są najrozmait­
sze z czasów przedhistorycznych po­
chodzące narzędzia i naczynia. 

Radjo zajmuje we współczesnej kul­
turze jedno z najprzedniejszych miejsc, 
odgrywając w życiu współczesnego czło 
wieka rolę bardzo doniosłą. W ciągu 
trzech — czterech ostatnich lat wynala­
zek ten zdobył sobie uprzywilejowane 
stanowisko w życiu człowieka kultural­
nego. Ale choć każda niemal rodzina 
przysłuchuje się dzisiaj co wieczoru 
audycjom radiofonicznym, mało kto wie, 
jak odbywa się praca w tak zw. radjo-

studjum, jak artyści śpiewają i mówią 
przy mikrofonie. 

W pawilonie radjowym na wystawie 
berneńskiej jedna ściana zrobiona jest z 
grubego szkła. Za ścianą tą urządzona 
jest radjostudjum, gdzie artyści występu­
ją przed mikrofonem. Grube, szkło i do­
bra izolacja uniemożliwiają przedostawa 
nie się dźwięków do sąsiedniego pokoju, 
gdzie zebrana jest publiczność. Przez 
szkło widzimy jedynie, jak artyści poru­
szają ustami, ale nic nie słyszymy. Na­
gle zapala się lampa sygnałowa i w tej 
samej chwili z potężnego głośnika rozje 
gają się słowa: „Halo Brno". Słyszymy 
teraz muzykę i śpiew artystów, których 
równocześnie widzimy w sąsiednim po­
koju „przy pracy". 

Na wystawie berneńskiej widzieliśmy 
jeszcze inne kurjosa. W pawilonie nie­
mieckiego „Werkbundu" zwraca pow­
szechną uwagę największy na całym 
świecie instrument dęty, tak zw. helikon 
który jest dwa razy tak wysoki, jak prz. 
ciętny człowiek. Muzykant grający na o -
ryginalnym tym instrumencie robi wra* 
żenię karzełka. W odległości kilku kro­
ków od helikona wystawiony jest olbrzy 
mi saksofon, zadziwiający swym skom­
plikowanym systemem najrozmaitszych 
trąbek i klapek. 

To wszystko jest muzyka teraźniej­
szości. Próżno szukaliśmy jednak rów­
nież jakiegokolwiek instrumentu przy­
szłości w rodzaju elektrycznego pianina, 
skonstruowanego niedawno przez in±. 
Terenina, i demonstrowanego obecnie w 
Ameryce. K, B. 

Szał rekordów. 
W pogoni za sławą i pieniędzmi, amerykanie dobro­

wolnie skazują się na śmierć. 
Żyjemy w faktycznie niezwykłych 

czasach. Wydaje się nam chwilami, że 
świat 'zwariował. Urządza się zawody 
o wysokie premje pieniężne a.przytem 
tak bezsensowne, że ma się wrażenie, 
iż odbywa się to wszystko w domu 
warjatów. 

Czy może być coś bardziej niedo­
rzecznego jak konkurs jedzenia, kon­
kurs głodu, konkurs jaknajdłuższego, 
bez przerwy, grania na pianinie? Oczy­
wiście przoduje w tycli pomysłach A-
meryka, która znów wynalazła coś no­
wego, coś ekscentrycznego, jeszcze nie 
spotykanego. 

Chodzi o „derby taneczne", które 
odbywają się co tydzień w specjalnie 
urządzonej sali Madison Square Gar 
dens, w Nowym Jorku, i łumy ludzi za­
pełniają olbrzymie sale, płacąc bajoń­
s k i ceny za bilety, by ujrzeć 19 wirują­
cych par, zmierzających <k> osiągnięcia 
światowego rekordu tańca w 262 godzi­
ny. 

Ulga—co 3 godziny 15 minut przer­
wy. Nagroda — zwycięsca otrzymuje, 
prócz tyffiuiu króla tańca. 5 tysięcy dola­
rów. 

Cztery tygodnie odbywają się już idier-
by—nagrody jeszcze nikt nie zdobył. 
Prawdopodobnie wogóle nikt n»e zdobę­
dzie. Ale ludzi to bawi. „Kto nie ryzyku­

je ten..." A ntama amerykaiTOa czystej 
krwi, któryby nie ryzykował. Osięgnąć 
rekord? Dla ambicji warto „zatańczyć 
się" na śmierć. 

Dwa, trzy dini jeszcze idzie dobrze. 
Potem odpaicla jedna para. Druga. Ktoś 
mdleje. Lekarz stoi w pogotowi. Słaby 
tancerz zostaje zdyskwaK i kowany i wę­
druje do szpitala. 

A reszta tańczy dałej. Nie przerywa­
jąc, pryska sobie wodę kolonską na 
twarz, zfewa giows zimną woda, szczy­
pie silę w policzki i zajada lody lub popi­
ja czarną kawę. 

Wszystko napróżno. Pod koniec 
czwartego dnia nie tańczy już żadna ż 19 
par. Polowa zrezygnowała dbbrowol-
nie, połowa leży w szpittalu. 

Ale nie zraża to nikogo. Nasiftępnego 
poniedziałku znów 19 par staje do kon­
kursu. Znów tysiące gapiów zajmują 
stoliki, zakładają siu? między sobą o ba­
jońskie sumy. Kto wygra Nk t : : : 

Przepiękne zawody, nieprawdaż? Po­
dobno z 76 uczestników biorących dotąd 
udział w tych zawodach. 4 zmarło. 2 jest 
w domu warjatów, a 10 nieuleczalnie cno 
rycli. 

Ale to głupstwo. Najważniejsze, że Jest 
śwtotina zabawą, nieznana dotai. zajmu­
jąca i hazardująca. A o to wszak tylko w 
Ameryce cltodlzii. K. S. 

To i owo z ca łego ś w i a t a . 
POTEO A PROTEKCJI W ROSJI. 

Podczas 'inspekcji przeprowadzonej przez 
odeską komisje kontrolna w fabryce im. Dzier­
żyńskiego, stwierdzono, iż z ogólnej .liczby 273 
W\ fabryce toj , zatrudnionych robotników,, 179 
robotników przyjęto z protekcji. W sprawie tej 
wszczęto dochodzenie śledcze celem ukarania 
winnych. 

ODKRYCIE N O W Y C H ŹRÓDEŁ LECZNI­
CZYCH NA WĘGRZECH. 

• Podczas robót wiertniczych przy pogłębianiu 
studni w miejscowości Solnok (Węgry), robotni­
cy natrafili w głębokości 944 m. na gorące źró­
dło. Stwierdzono na podstawie przeprowadzo­
nych badan naukowych, iż woda ze źródła tego 
posiada własności leczniczo. 

TURCJ1A A ALFABET ŁACIŃSKI. 
Turecka rada ministrów mianowała specjal­

ną komisję, której polecono zająć się sprawą 
praktycznego uskuteczniania projektu w kierun­
ku zaprowadzenia w Tiirc.ll alfabetu łacińskiego. 

MAŁŻEŃSTWA NA PRÓBĘ W MEKSYKU. 
W parlamencie meksykańskim wniesiony zo­

stał projekt w spr.iwie zawierania małżeństw' na 
próbo. Małżeństwo takie zawierane byłoby na 
pewien okres czasu —. po upływie któregp mał­
żonkowie mogliby się rozejść, lub też dalej żyć, 
zależnie od tęgo,, jak wypąd|a próba. Projekt 
ten ma być przez parlament meksykański uch­
walony.. ; , i . • 

LICYTACJA L ISTÓW LITERATA. 
W Paryżu odbyła się jniodawno licytacja li­

stów pozostałych po znanym literacie francu­
skim Flaubercie. Poszczególne listy osiągnęły 
bardzo poważne sumy. I tak za list, w którym 
Flaubert pisał o powieści „Pani Brovary" uzy­
skano 6.100 franków. Za |tst, w którym Flau­
bert plsnt o Mussecie, zapłacono 4.10U franków. 
Kolekcja listów Flauberta do Jego przyjaciela 
Peydcau przyniosła 130.000 franków. Najwyż­
szą sunie uzyskał list, w którym Flaubert pisał 
o. charakterze kobiety. Za ten list zapłacono 
14.500 franków. 

Pamiętniki cara. 
Przeczuwał on swą tragiczną 

' śmierć. 
Pisma sowieckie drukują obecnie pa-

miętniki zamordowanego cara Mikoła­
ja II-go. Przytaczamy z nich kilka wy­
jątków. Red. 

Jekaterynburg, 17 kwietnia 1918 r. 
Roześmiany, słoneczny dzień. O go­

dzinie 8.40 przybyliśmy do Jekateryn-
burga. Staliśmy trzy godziny na stacji. 
Nie wolno nam było opuścić wagonu. 
Na tem tle wybuchł spór pomiędzy ko­
misarzem Jekaterynburga, a komisa­
rzem, który mnie konwojował. Osta­
tecznie zdecydowano zawieść mnie do 
przeznaczonego dla nas domu. 

Dom był duży, wygodny. Nie mogliś 
my się jednak urządzić, gdyż kufry na­
sze nie były jeszcze zrewidowane. Zi­
rytowało mnie to i głośno wypowie­
działem słowa oburzenia 

Komisarz był dość grzeczny. Nic 
nie odparł na moje uwagi jeno skłonił 
się głęboko i wyszedł. Po chwili w i ­
działem jak wydawaf na podwórzu ja­
kieś polecenia. W konsekwencji dom 
został otoczony przez gęsty szpaler żoł 
nlerzy. 

25 kwietnia. 
Pozwolono mi otworzyć okno. Uj­

rzałem ciekawy widok. Wszyscy war­
townicy przed moim domem nosili ofi­
cerskie mundury. Myślałem, że to ma­
skarada, ale okazało się, że to faktycz­
nie oficerowie. 

I oni nas pilnują? Służą bolszewi­
kom? Starałem się podsłuchać o czem 
mówili? Ach, to byli łotysze. Nie dzi­
wiłem się niczemu więcej. Ani słowa 
nie wyrzekli po rosyjsku. 

14 maja. 
Nasza droga córeczka Marja skoń­

czyła dziś 19 lat. Jak tu strasznie upal­
nie w tym Jekaterynburgu. Spędziliś­
my dziś złą noc. Spaliśmy w ubraniach. 
Stało się to dlatego, iż otrzymaliśmy w 
tajemniczy sposób dwa listy. Ktoś jed­
nak o nas pamięta. Pisał do nas, że dziś 
w nocy spróbuje ułatwić nam ucieczkę. 

Łudziłem się, ale już teraz nie wie­
rzę. Jeśli dotąd nikt się nami nie inte­
resował I o nas nie myślał, teraz tem-
bardziej tego nie zrobi. Z obawy przed 
bolszewikami. 

21 maja. 
Dziś zmieniono naszego „komerjdan 

ta pałacu". W obiad zjawił się komi­
sarz Biełoborodow (późniejszy zabójca 
cara) i zakomunikował nam, że komen­
dantem będzie obecnie komisarz Ju­
rowski (również późniejszy zabójca 
cara. Zdaje się, że już wówczas sowiet 
uralski postanowił zgładzić Mikołaja i 
stąd ta nominacja). 

Po południu przybył Jurowski i na­
tychmiast przeprowadził rewizję na­
szych rzeczy, spisując wszystko najdo­
kładniej. Poco to robił? Powiedział, że 
zabezpiecza nas przed ewentualną kra­
dzieżą. 

28 maja. 
Dziś około 11 rano przybyli stolarze. 

Przynieśli ciężkie okucia, któremi umo­
cowali okna. W jakim celu? Zdaje mi 
się, że Jurowski coś knuje. Nie podoba 
mi się ten człowiek. Zresztą wszystko 
mi jedno. Wiem, że cały stąd nie wyj­
dę. Pocóż by mnie tak pilnowali. A te 
ciągłe narady Bieloborodowa a Jurow-
skim— ^ 

• m. 

Na tem pamiętnik się urywa. Po 
trzech dniach został Mikołaj faktycznie 
przez Jurowskiego i Bieloborodowa za 
mordowany. Przeczucia go nic omyliły. 

NIEZWYKŁY SAMOBÓJCA. 
W Chicago odebrał sobie w tych dniach ży> 

cie pewien mężczyzna wśród niezmiernie cieka­
wych okoliczności. Z listów, iakie zostawił sa­
mobójca wynika, że prowadził on przeciwko so­
bie sam normalną rozprawę sądową, poczeia 
wydał sam na siebie wyrok śmierci. Niezwy­
kły ten człowiek oskarżył się mianowicie o to, 
że ożenił się poraź drugi bezpośrednio po śmier­
ci swej pierwszej żony. W niezwykły sposób 
odebrał, też on sobie życie. Położył on na krze­
śle płytę metalową, wstawił krzesło do łazienki 
i usiadłszy na niem, połączył się z prądem elek­
trycznym. Śmierć nastąpiła natychmiast. W y ­
padek ten wywołał t ywc poruszenie, 

MINISTER I BALET. 
Czechosłowacki minister handlu i przemyśli! 

'J IŻ . Nowak dokończył w tych dniach drugą 
część libretta do baletu , £ bajki do bajki". — 
Prcmjera sztuki tej Odbędzie się prawdopodob­
nie jesienią pod, batutą znanego kompozytora 
czcchostowacjdego, Oskara Nebala. 
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DOUGLAS FAl&BAINKS. 

DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

Świat jest romantyczny. 
Żyjemy wspomnieniami przeszłości i marzeniem o przyszłości. 

Wiemy już, czego robić nie należy, nie utniemy jednak 
rob!ć tego, co trzeba. 

Jest to zawsze przyszłość lub prze­
szłość, — nigdy teraźniejszość. Dlatego 
też uważałem za konieczne przy poszu­
kiwaniu romantycznego materjału histo­
rycznego cofać się myślą wstecz do 
czasów dawniejszych, lub też sięgać 
wzrokiem do nieznanej przyszłości, któ­
rą znamy jedynie z wizyj pisarzy i uczo­
nych w rodzaju Wellesa i Juljana llux-
leya i korzystać przy tem z socjologicz­
nych i biologicznych proroctw o dal-
szyirj rozwoiu rodu ludzkiego. 

Dotychczas zmuszony byłem głów­
nie korzystać z materiałów historycz­
nych, przeczytałem mnóstwo książek, 
traktujących o życiu w czasach najdaw­
niejszych, przestudiowałem archiwa 
trzech kontynentów, a wszystko to czy­
niłem dlatego, by zaspokoić swą własną 
i całego świata żądzę wrażeń romantycz 
nych. 

Przedstawiłem Kalifornię ood pano­
waniem hiszpańskiem w filmie „Zorro 
mściciel", Francję średniowieczną w 
..Trzech muszkieterach", a Anglie z o-
kresu woien krzyżowych w filmie „Ro­
bin Hood". 

Przy nakręcaniu swych filmów pod­
legam oczywiście w pewnej mierze rów 
nież wrażeniom ze swych podróży. Po­
byt w Orjencie wywołał na przykład u 
mnie pewne procesy, które ostatecznie 
doprowadziły do powstania filmu „Zło­
dziej z Bagdadu". O ile chodzi o mój 
ostatni film „Gauoho", to myśl stworze­
nia go zrodziła się we mnie podczas 
zwiedzania groty Najśw. Marj; Panny 
w Lourdes. 

Ołtarz Najśw. Marji Panny Jest o-
środkiem i symbolem konfliktu fizyczne­
go i duchowego, będącego motywem 
przewodnim filmu „Gaucho". Jak dalece 
udało mi się ten konflikt wewnętrzny od 
tworzyć w obrazach filmu, trzeba bę­
dzie dopiero skonstatować. Nasze wy­
siłki zmierzają stale do udoskonalai;ia 
naszego dzieła, jesteśmy jednak tytko 
pionierami i z błędów naukę czerpać 
musimy. 

Film przyszłości różnić sie będzie za­
sadniczo od filmu teraźniejszości. Kame­
ra filmowa zmieni swe kształty, w grę 
wejdzie kolor l dźwięk. Z naszych cza­
sów przejdzie do historii jedynie chyba 
pantomiua Charlie Chaplina i osobistość 
Marji Pickford. 

Co się tyczy mnie samego, to powie­
dzieć muszę, że po ukończeniu każdego 
filmu odczuwam szalone znużenie. Nie 
bacząc na to, razu pewnego niezwłocz­

nie po ukończeniu nakręcania jednego 
filmu, przystąpiłem do prac nad nowym 
filmem. Skutek był taki, że drugi film 
wypadł znacznie gorzej. Zdarza się cza­
sami, że po ukończeniu nakręcania po­
rywa nas żywiołowy entuzjazm i żądza 
dalszej pracy. Dzisiaj nauczyłem s;ę już 
opanowywać tę żądzę. Obecire zastana­
wiam się nad projektem filhio;vaiia hi­
storii Marka Pola, Odysej Homera i dal­
szych przygód trzech muszkieterów. 
Przy realizowaniu swych projektów po­
stępuję oględnie i bez pośpiechu. 

Wszystko, co w jakikolwiek sposób 
orraniczaćby mogło wolność obrazu fil­
mowego, jest szkodliwe i hamuje bieg 
pracy. Jednym z najcenniejszych współ­
pracowników mego przedsiębiorstwa w 
Holywood jest były zapaśnik cyrkowy. 
Człowiek ten nie zna literatury,.nie zna 
historji, ale za to zna dramat filrrnwy i 
pojmuje go. Sceny filmowe są tylko sze­
regiem obrazów, pozostających z sobą 
w pewnym związku. Często zachodzi u 
nas konieczność zapoznania,się z opinja 
sądu najwyższego', — to znaczy prze­
ważnie z opinią moją własną, — ale, 

proszę wjerzyć, uważam, że ru*aj nie 
stoję na wysokości zadania. 

Dotychczas nie stworzono żadnych 
przepisów prawnych, które regulowały­
by kwestje produkcji filmowej. Przypo­
minamy pod tym względem pierwot­
nych primitywnych poszukiwaczy złota, 
którzy dosłownie wykopywali złoto no­
gami. Przemysł filmowy przeżywa obec 
nie stadjum, w którem wielkie orojokty 
wykonywane są często dorywczo. l Tczy 
•my się w „szkole doświadczeń", szkole 
bardzo drogiej. 

Możemy powiedzieć, że największą 
nauką, jaką nam dało życie, jest świa­
domość tego, czego robić nie należy. Nie 
możemy natomiast nauczyć się tego, co 
robić trzeba. Nasze tryumfy i błędy li­
czą nas poznawać rozmaite niebezpie­
czeństwa. Wydaliśmy miliony tylko po-
to. by przyiść do przekonania, że nie­
które rzeczy są bezcelowe, zbyteczne 
i niekorzystne, oraz że rzeczy korzyst­
ne, o ile zbyt często się powtarzają, mo­
gą stać się szkodliwemi. 

O ile udało mi się coś przeprowadzić, 
nastąpiło to jedynie dzięki temu, że je-

Kobieta nie może być zbyt mądra. 
To odstrasza mężczyznę bardziej, nit brzydota. 

Największem bodaj nieszczęściem ko 
biety spółczesnej jest nieumiejętność.... 
milczenia. 

To nie żart i nie b ł a c h o 6 t k a . Od ko­
biety nie wymaga się niczego, może nic 
nie umieć i nic nie wiedzeć o ile jest pię­
kną, ale musi posiąść ten tak konieczny 
takt inteligentnego milr.zp.nia. 

Nic bowiem tak nie szpeci kobiety 
jak przemądrzałość. Owo bezduszne po­
wtarzanie cudzego zdania, nazwiska, 
udawanie męskiego umysłu. Mężczyznę 
to żenuje, mężczyźnie się to nie podoba. 

Tak się już stało, że mężczyzna obrał 
sobie niewygodną rolę „króla stworze­
nia" — trzeba mu więc tę rolę uprzej­
mie zostawić. A kobieta niech będzie ko 
bietą — w całym znaczeniu tego słowa. 

Potrzeba przywiązania do siebie 
mężczyzny jest u kobiety wieczna i sil­
na. Nie skąpi więc żadnych środków, by 
cel ten osiągnąć. A mimo to, jakże łatwo 
traci mężczyznę, który odchodzi do in­
nej, pozornie głupszej, bo tamta była 
„zbyt mądra". 

To „zbyt" odbiera cały urok kobie­
cie i jest dowodem braku inteligentnej 
wrażliwoścL 

Tylko kobieta naprawdę mądra u-
mie być przyjemnie głupią, umie zacho­
wać w porę wdzięk niekonsekwencji, 
rozbroić przyznaniem się, że nic nie wie 
i nic nie umie i że źródło wszelkiej wie­
dzy i mądrości dostrzega jedynie w swo­
im towarzyszu. 

To bardziej uwodzi mężczyznę niż 
perfumy, niż taniec, nawet niż suknia 
tak dekoltowana, że już jej prawie nie­
ma, 

Prawdziwa inteligencja daje siłę i 
pewność mocniejszą niż uroda — bo nie 
przemija i stąd te niewytłumaczone dla 
wielu sukcesy niektórych kobiet do póź­
nej starości. Poprostu nie udawała, że 
jest zbyt mądra. 

Kobieta więc musi umieć słuchać, a 
nie mówić. To drugie jest jej zupełnie 
niepotrzebne. 

Nie starajcie się więc, piękne i pięk­
nie ubrane panie, dorównywać waszym 
towarzyszom. Bądźcie kobietami, tylko 
kobietami. A wtedy zdobędziecie jesz­
cze jeden wdzięk, ten czarujący najdłu­
żej urok kobiety, do której milo jest mó­
wić, gdyż nie wywołuje to polemiki. 

Mara. 

stem człowiekiem, którego uszczęśliwia 
sam fakt życia. Kocham młodość, ener­
gię, ogień życiowy, inteligencję, niebez­
pieczeństwo i zdecydowanie. Staram s:ę 
we filmie odtworzyć tę radość żyj.a, 
którą w sobie czuję, a ponieważ radość 
ta jest naturalna i nie posiada w sosie 
nic sztucznego, filmy moje spotykają się 
ze zrozumieniem ze strony bywalców 
kinowych. 
. Już niejednokrotnie stawiano mi \>y 

•tanie, dlaczego'w dalszym ciągu poświę 
eain się pracy filmowej, dlaczego niemal 
codziennie pracuję 1 - do 14 "godzin na 
dobę, skoro mógłbym i bez pracy ży<S 
w dobrobycie. Na pytania takie odpowia 
dam zazwyczaj, jż czynię tak dlak.gc, 
że filmowanie daje mi zadowolenie z ży­
cia. 

Praca filmowa wypełnia mc życie da 
Icko gruntowniej niż teatr. Kiedym jesz­
cze pracował w teatrze, często nie wie­
działem, co mam robić z wolnym cza­
sem. Dzisiaj natomiast pracuję cały dzień 
bez wytchnienia, a wieczorem mogę iść 
do domu i spać. Jestem zmęczony fizy­
cznie, a świadomość, że tworzę, że two­
rzę coś, co będzie rozrywką dla milio­
nów ludzi, jakpteż okoliczność, że prze­
bywamy przez cały dzień pod gołem 
niebem, a po pracy mamy możliwość u-
prawiania rozmaitych sportów, zdaje m* 
się być dostateczną rekompensatą za 
twardą prace i za finansowe ryzyko, ja­
kiem nasza działalność jest związana, 
na. 

A do tego dochodzi Jeszcze nadzieja, 
że pewnego dnia jednakże uda ml się 
stworzyć film Idealny, że uda mi się prze 
rzucić most nad przepaścią między ma­
rzeniem a rzeczywistością. 

Henry Irwing występował kiedyś w 
„Kupcu weneckim". Miał wówczas kil­
ka peruk, dostarczonych przez pewnego 
chłopca, który był prawdziwym artystą 
w swym fachu. Ćlicąc wyrządzić radeść 
chłopcu, Irwing zaprosił go do atelier fi l­
mowego. Po jakimś czasie spotkał-cliłop 
ca i spytał go, jakie odniósł z filmu wra­
żenie. Chłopiec odpowiedział: „Wspania 
łe, cudowne. Nigdy jeszcze nie widzia­
łem lepszych peruk, myślę jednak, że 
mógłbym ewentualnie, — o ileby ml pan 
przyniósł te z powrotem, zrobić dla pa­
na jeszcze lepsze". 

A zdaje mi się, że powyższe słowa 
młodego entuzjasty perukowego, były­
by najlepszą odpowiedzią dla tych \v.*zy 
stkich, którzy chcieliby wiedzieć, dla­
czego właściwie nie porzuciłem dotych­
czas i nie porzucam karjery filmowej. 

PAUL MARGUERITTE. 

Igraszki losu. 
Brita otworzyła sakiewkę, wyjęła z 

niej kartkę papieru i podała ją swojej 
przyjaciółce Gaby. 

— Oto żądany przez ciebie horoskop, 
moja droga. Nanisała go osoba, do której 
mam bezwzględne zaufanie. Pokazałam 
jej tylko jeden z twoich listów do mnie, 
by przyjrzała się charakterowi pisma. 
Jest to kobieta, obdarzona dużą intuicją, 
potrosze jasnowidząca I, jak dotąd, ni­
gdy nie pomyliła się w swych przepo­
wiedniach. Mówią, że dobrze jest posłu­
chać jej rady. 

— Czy napisała, że wyjdę za Piotra? 
— spytała żywo Gaby, chwytając nie­
cierpliwie kartkę. 

— Czytaj — odparła lakonicznie Bri­
ta. 

Gaby głośno i uważnie odczytywała 
skomplikowane pismo, znajdujące ŝ ę po 
środku kabalistycznych znaków, gwiaz­
dy ł kola, przebitego strzałą. 

— „Urodzona 9 stycznia 1902 roku, 
pod znakiem Koziorożca. Konstelacja ta 
wskazuje na charakter subtelny, uczucio 
wy, impulsywny, dużą inteligencję, wra 
żliwość i skłonność do melancholii". 

— Bardzo słusznie! — przyznała Ga­
by, czytając dalej. 

— „Niepowodzenia mogłyby taką na 
turę złamać zupełnie. Osoba ta nie po­
winna poddawać się pierwszym wraże­
niom i zbyt bujnej imaginacji. Kochają 
się w niej dwaj mężczyźni. Jedoń blon­
dyn... 

Piotr Sumene — krzyknęła ura­
dowana Baby. 

— Drugi brunet... 
— Jacque Estamipe — powiedziała 

dobitnie Brita. 
— Ach, ten niepotrzebnie zupełnie się 

trudzi — odparła z lekceważącym uśmie 
chem Gaby. — Nie jest ani inteligentny, 
ani elegancki, zresztą nie znoszę brune­
tów. Gdybym miała wybierać między 
nim, a Piotrem... 

— Czytaj dalej — nalegała Brita. 
— „Osoba ta powinna usunąć ze 

swej drogi blondyna. Szczęście przynie­
sie jej brunet, człowiek skromny i dobry, 
Będzie z nim miała dwoje dzieci. W 
przyszłości czekają ją wielkie bogac­
twa. 

— Widzisz — rzekła Brita, — nie. 
ulega wątpliwości, że Jacquc jest tym 
człowiekiem, którego powinnaś poślu­
bić. Jako akcjonariusz „Compagnic Tcn-
kinoisc", zbogaci się bardzo szybko. O-
czywiście, Piotr ma błyskotliwą inteli­
gencję, jest urodnym dyplomatą, lecz 

wątpię, czy mógłby dać ci szczcśc:e. 
Czy mówi, że cię kocha? 

— TakJ — szepnęła Gaby zmiesza­
na. 

• Wyobraź sobie, że mnie również 
o tein zapewnia, a skądinąd słyszałam, 
że zaięty jest bardzo Maneta Saulier, — 
mówiła Brita. — Co do mnie, zastano­
wiłam bym się bardzo poważnie, gdyby 
mi się kiedy oświadczył. Na męża nie­
potrzebny jest bawidamek. 

— Sprawiasz mi wielką przykrość -— 
odpowiedziała z żalem rozczarowana 
Gaby. 

— Nie, jestem szczerą dla twego do­
bra. Wszak znamy się tak dawno. Ra­
dzę ci wyjdź za Jacquc'a, gdyż on na­
prawdę cie kocha. 

Młoda dziewczyna zamyśliła się. 
Może masz słuszność — powie­

działa. — Zobaczymy... 
• ... 

Gaby zdecydowała się w koticu. 
Jacquc prosił i błagał tak bardzo. A 
zresztą horoskop... Po sześciu tygo­
dniach została jego żoną. Wyjechali w 
podróż poślubną. 

W tydzień po jej ślubie ogłoszono 
w gazetach zaręczyny Brity z Piotrem 
Sumene, attache ambasady w Madrycie. 
On też prosił 1 błagał tak bardzo... 

Okoliczności rozdzieliły obie przyja­
ciółki na wiele l a t 

Po dziesięciu latach zupełnie przy­
padkowo spotkały się w Biarritz, liany 
wypiękniała^ Brita wychudła, a przed­
wczesne zmarszczki wskazywały na ja­
kąś ukrytą; mękę. 

Było lin w sali restauracyjnej. Brita 
nie poznała' swojej towarzyszki z lat 
młodzieńczych, która rozradowana sie­
działa między mq£em i dwoma synka­
mi. Gaby również nie poznała 3rity — 
samotnej podróżniczki, siedzącej opodal 
przy stoliku. I przypadek — pomyłka 
kelnera, który podał gazetę na niewła­
ściwy stolik — sprawił, że przyjaciółki 
się poznały. Uściskały się serdecznie. 

— Chodź do litego pokoju, będziemy 
mogły swobodnie porozmawiać — rze­
kła Gaby. 

A gdy znalazły się same przed otwar 
tem oknęni, które wychodziło na ocean: 

— Pamiętasz twój horoskop, skazu­
jący mnie na związek, którego nie chea-
łam. Mój Boże, jaka jestem teraz szczę­
śliwa. A ty, Brito? Wyszłaś za Piotra? 
Wszak horoskop mówił, że nie jest on 
stworzony na męża... 

— Horoskop nic kłamał — odparła 
cicho Brita. — Byłam bardzo nieszczę­
śliwa. Tylko widzisz Gaby. Nie /oho 
rzucać wyzwania losowi. Horoskw 
był... od początku do końca zmyśkwiy..,, 

Otom. Br.), > 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWI. 

Ludzie złamani przez życie. 
Wszystko dzieje się w ich chorej wyobraźni, która pozostanie 

tajemnicą dla zdrowych. 
Nie chodźcie nigdy do domu warjatów! 

Wybitny literat francuski, Paweł 
Heuze, zwiedzi! ostatnio jeden z naj­

większych wc Francji doni warjatów. 
Wrażenia jego, które różnią się w za­
sadniczy sposób od dotąd spotykanycli, 
w dokladneni tłumaczeniu drukujemy 
poniżej. 

W wysokim refektarzu siedzą grupa 
mi lub pojedynczo ludzie odziani w nie­
zgrabne biało - niebieskie ubrania płó­
cienne, będące międzynarodowym mun 
durem obłąkanych. W rozmawiających 
półgłosem lub milczących nie widać źad 
tiej niecierpliwości. Pensjonarzc azylu 
odbywają z rezygnacją kwarantannę 
przepisaną obowiązującym zwyczajem. 
Czekają cierpliwie na nieuchwytne po­
ruszenie się ich myśli, które zrobi z nich 
znów normalnych ludzi, przystosowa­
nych do wymagań życia codziennego. 

Szaleńcy bowiem trafiają do domu 
warjatów wyłącznie prawie z powodu 
zewnętrznych przejawów ich nienor­
malności. Psychopaci płacący mniej 
więcej regularnie rachunki, pow­
strzymujący się od bicia okien i chodzę 
nia nago na ulicy, słowem nie wcho­
dzący w konflikt z prawami i zwycza­
jami swego środowiska, pozostają na 
wolności. 

Jeden z chorych zastępuje nam dro­
gę ł głosem oschłym rzecze: 

— Do wiadomości panów pośpie­
szam oświadczyć, że znajduję się tutaj 
nie jako pacjent, lecz jako urzędnik po­
licji. 

Nic czeka na odpowiedź. Powie­
dziawszy to- oddala się w milczeniu. 
Nie ma najwidoczniej dokładnego poczu 
cia tego, kim jest, ani jaki skutek mają 
odnieść jego słowa. 

Przy oknie siedzi samotnie w pozie 
grzecznego chłopca wychudły i zczer-
niały młodzieniec. Chude jego ręce leżą 
nieruchomo na kolanach. Czarne oczy 
patrzą, mrugając powiekami, w jeden 
punkt, daleki i niewidzialny dla nikogo. 
Wargi jego poruszają się niedostrzegal­
nie, niby w modlitwie, 

— Czy otrzymał pan dziś list od 
matki? — pyta lekarz. 

Chory nie odwraca się nawet. 
— Czy otrzymał pan dziś... powta­

rza, skandując każdą sylabę, lekarz, 
głosem poskramiacza dzikich zwierząt. 

— Otrzymałem*—- odpowiada uprzej 
mie młody człowiek. 

— 1 czytał go pan? 
— Tak jest, czytałem.... 
Rozmowa się urywa. Następuje mil-

którego dzieli od świata zewnętrznego 
niezgłębiona otchłań. Rzeczywistość 
jest dla niego tylko odległem majacze­
niem, którego jedynie najsilniejsze ak­
centy dochodzą do jego świadomości. 
Po chwili daje się słyszeć znów szelest 
szybko poruszających się ust. Są to my 
śli chorego, które, w miarę zaniku świa 
ta zewnętrznego, stają się tak intensyw 
ne, że poruszają nieświadomie usta pa­
cjenta. 

W deliberującej opodal grupie wy­
różnia się tłusty jegomość o twarzy 
okrągłej i pewnej siebie. 

— Dzień dobry, generale! — wita go 
lekarz. 

— Gencralissimuss — poprawia go 
pacjent. 

— Jestem generalissimuss całego 
globu ziemskiego — mówi tonem tak 
pełnym prostoty, że prawie naturalnym 

I dotykając grubym palcem ucha 
dodaje: 

— Rad jestem widzieć pana, dokto­
rze, ponieważ z tytułu mej godności, 
chciałbym wprawić sobie nowe ucho i 
nowe oko. 

— Dobrze, zrobi się — odpowiada 
niedbale lekarz, nie robiąc żadnej cerc-
monji z generalissimussem, który żresz 
tą nic ma z tego powodu urazy. 

Otóż ciekawa rzecz, która mylnie 

wszyscy przedstawiają. Chorzy, inter­
nowani w zakładach dla obłąkanych, są 
już zwyciężeni przez życie i poskromić 
ni przez zamknięcie. Nie buntują się po 
upływie krótkiego już czasu, nie nasta­
ją więcej na realizację swych pomy­
słów, zadawalniając się tylko wygła­
szaniem ich. 

Despoci nie żądają posłuszeństwa, 
generałowie nie zwołują sądów wojen­
nych i nie wymagają nawet od swych 
kolegów salutowania. Patrzący na nich 
nie może oprzeć się wrażeniu, że w 
głębi swej świadomości chorzy zdają 
sobie sprawę ze swej choroby i radzi 
są temu, że internowanie ich w domu 
warjatów położyło wreszcie kres ich 
ostremu konfliktowi z życiem i dało im 
odpoczynek. 

Otwierają się ciężkie drzwi, jedne i 
drugie. Z ostatnich wyrywa się nagle 
przejmujący zgrozą krzyk. Długi, prze­
nikliwy, ostry, krzyk ten wyraża 

szczyt fizycznego cierpienia, nie mają­
cego już żadnej formy ani nazwy ludz­
kiej. 

Na łóżku przykryłem wysoką siatką 
siedzi młody człowiek, blady jak płót­
no. Oczy jego są tak rozszerzone, że 
zdają się być zupełnie okrągłe. Włosy 
zjeżonc jak pod dotknięciem elektrycz­
nego grzebienia. Ręką z otwarteml, 

iiiill rozrost tfairt 
Bolszewickie sfery kierownicze zaniepokojone są tem 

ziawiskiem. 
Zaciekła walka władz sowieckich z 

religją wywołała skutek nieoczekiwany 
przez czerwonych carów. 

Ostatnie lata przyniosły w Rosji nie­
bywały rozrost sekciarstwa, które ogar­
nęło szerokie rzesze ludowe, a nawet 
znaczny odłam członków partji komuni­
stycznej. 

Bolszewickie sfery kierownicze są 
zaniepokojone tem zjawiskiem. 

Typowem przykładem, jak szerzy się 
sekciarstwo w Rosji, są stosunki w Le­
ningradzie, To „pierwsze miasto prole­
tariackie" liczyło w r, 1923 — 43 towa­
rzystwa religijne, a z początkiem r. b. 
było ich już 80. 

Liczba sekciarskich domów modlitwy 
czenie. Trudno jest mówić z chorym, Iprzekroczyła w Leningradzie cyfrę 700. 

Podobnie w innych miastach szerzy 
się sekciarstwo. 

Sekty te zyskują coraz więcej zwo­
lenników, zwłaszcza wśród młodszego 
pokolenia komunistycznego. 

Znany teoretyk bolszewizmu, Bucha-
rin, nawołuje do podjęcia walki ze wzra­
stającym wpływem ruchów religijnych na 
młode pokolenie. 

Najbardziej rozwinięte sekty — to 
baptyści, ewangeliści, adwentyści, unita 
ryści. 

Wiele sekt nosi nazwy swych zało­
życieli. Sekciarze urządzają przedstawię 
nia teatralne i posługują się wyszkolony­
mi agitatorami dla werbowania nowych, 
zwolenników. 

drżącemi palcami chory zasłania się od 
jakiejś potwornej wizji, którą oczy jego 
widzą w pustym kącie pokoju. 

Krzyk jego zdaje się trwać nieskoń­
czenie długo. Na razie trudno jest uwie­
rzyć, że pacjent ten krzyczy ze strachu. 
Niema, bo zdaje się takiej okropnej rze­
czy na niebie i ziemi, która mogłaby 
wyrwać z gardła człowieka podobny 
krzyk przerażenia. 

Chory jest zupełnie zrujnowany fizy­
cznie przez strach. Puls jego jest tak 
słaby i przerywany, że śmierć może na­
stąpić każdej chwili. Widok tego cho­
rego daje pojęcie o tem, co to znaczy 
„umrzeć ze strachu". 

Jest to chory na manję prześladow­
czą. Jaka jest tręść jego potwornej wi­
zji? Jakie obawy snują się w jego roz­
gorączkowanym mózgu? Tego, zdaje 
się, nie dowiemy się nigdy. 

Bezładne słowa chorego, wśród któ 
rych migają przysłowiowe, powstarza-
jące się w każdej podobnej wizji, białe 
myszy i zielone węże, nie objaśniają 
nam nic prawie. Po powrocie do zdro­
wia chory nie może już uprzytomnić 
sobie, jakie okropności nadludzkie przy 
śniły mu się w delirium. W ten sposób 
tajemnica nieziemskiego strachu zacho­
wana jest na zawsze, pozostając tylko 
przedmiotem niejasnych domysłów. 

Zaznaczyłem, że szaleńcy, znajdują­
cy się w szpitalu warjatów — to już lu­
dzie pokonani, którzy wywiesili białe 
sztandary kapitulacji. Jeżeli kiedykol­
wiek podejmą oni walkę na nowo. przed 
tem będą musieli przejść długą rekon­
walescencję, wyzdrowienie i przepisa­
ny okres głębokiej, patentowanej przez 
lekarzy normalności. 

Zamkniecie zatem w zakładzie (Ha 
obłąkanych oznacza nie tylko ich kapi­
tulacje jako ludzi, ale w pewnej mierze 
jest ono nawet kapitulacją Ich szaleń­
stwa. Widzimy więc tam ludzi złama­
nych, widzimy tylko sam upadek 1 cier­
pienia człowieka, tak bezładne i nie­
kształtne, że uchyla się niemal zupeł­
nie z pod obserwacji ludzi zdrowych. 

Nie chodźcie więc nigdy do domu 
warjatów ze zwykłej ciekawości. Kto­
kolwiek przekroczył fatalne drzwi szpi 
tala prowadzony przez snobizm lub cle 
kawość, wychodzi stamtąd zawstydzo­
ny. Potworne uczucie — patrzeć na te 
żywe łachmany ludzkie. 

I ja już nigdy, nigdy tam nie pójdę. 
Paweł. Heuze. 

DANIEL POIRE. 

Morderca. 
Z hałasem otwarły się drrwi 1 jak bu 

rza wpadł do pracowni słynnego adwo­
kata paryskiego Marcelego Petaln przy 
jaciel jego Robert Vidier. 

Petain spojrzał na niego zdziwiony. 
— Co się stało Robercie? 
— Wysłuchaj mnie! 
— Jesteś niesłychanie wzburzony, 

nie poznaję cię poprostn. Wpadasz do 
mnie, jak ścigany złoczyńca.. 

— Tak! 
Vidier wyrzekł to sławo głosem su­

chym, brutalnym i tak gwałtownym, źe 
Marceli Petain mimo swego flegmatycz­
nego usposobienia drgnął niespokojnie: 

-— Uspokój się mój drogi i powiedz 
wreszcie co się etało? 

Robert Vidier opadł na fotel. Drżał 
cały. Wreszcie opanował sie, 

— Marceli, przyszedłem cię prosić, 
abyś mnie h^pnił! 

— Bronić cię? Dlaczego? Przecrw 
•'duemu oskarżeniu? 

— Opowiem ci zaraz... 
Milczał przez chwilę, jakby przypo-

.ninając sobie i porządkując jakieś fakty, 
wreszcie zaczął opowia dać: 

— Przedewszystkiem proszę cię bar­
dzo, abyś mnie nie uważał za warjata... 
Znasz mnie zresztą i wiecz, że choć ner­
wy mam przeczulone, jestem zupcłrtie 
zdrów, aa umyśle. 

— Ten wstęp jest niepotrzebny po 
dwudziestu latach naszej przyjaźni, Ro­
bercie — przerwał Petain. 

— No dobrze. Opowiadam więc da­
lej. Dziś rano jeszcze przebywałem w po 
siadłości państwa Maulais, gdzie coroc* 
nie proszony jestem na polowanie. W 
trzy dni po moim przyjeździe, a było to 
mniej więcej przed dziewięciu dniami, do 
pałacu przyjechał niejaki Andrzej Heu-
bert. 

Przyjazd jego był niecierpliwie ocze­
kiwany przez gospodarza domu, który 
przy każdej sposobności wychwalał jego 
uprzejmość i zalety strzeleckie. Przed­
stawiono nas. • 

Istotnie pochwały jakiemi obsypywano 
Andrzeja Heuberfa były usprawiedliwio 
ne: posiadał on wiele uroku osobistego 
A jednak patrząc na niego, nie mogłem 
oprzeć się dziwnemu uczuciu jakiejś nie­
ufności, zupełnie niezrozumiałej zresztą. 

Czy wierzysz przyjacielu w przeczu­
cia? W jakiś kontakt duchowy między 
dwiema osobami? Przecież nie znalem 
go zupełnie przedtem, nie widziałem go 
nigdy, nie słyszałem nic o nim. A jed­
nak coś mnie tknęło. Czułem wszyathie-
mi nerwami me£o c^ała, że coś mnie 
odpycha od'tego człowieka. 

Dziwną rzeczą jest podświadomości 
Jak ćzęsió mści sl eona tii nas za ustawi 
czne opanowywane [eM, .Jałt nicroądrzt-
czynimy, ze się nie wsłuchujemy w te 
nieuclrwytne jej szepty... 

Starałem s:':; zwalczyć w $<;Vic !•, 
Uczucie antypatii, jakie mnin fjjjarlląło 
do tego człowieka. Lecz czyż można je 

zwalczyć, gdy się nie zna właściwej jego 
przyczyny? 

Widzisz Marceli, mówię jak szale­
niec. A jednak najzupełniej jasno anali­
zuję wszystkie okoliczności. Przedtem 
nie rozumiałem tego. Oh, jakie rozumiem 
to wszystko teraz... 

Pragnę ci opowiedzieć mały fakt, 
który przekona cię, w jakim stanie pod 
niecenia były moje nerwy od chwili 
gdym go ujrzał. 

W ubiegłą środę siedzieliśmy w hal­
lu. Obok fortepianu rozmawiali pani 
Maulais i Andrzej Heubert. I wbrew woli 
mej przypatrywałem mu się pilnie, ro­
zumiesz — wbrew mej woli, gdyż czu­
łem, że natarczywość moja była nie na 
miejscu, że nie powinienem patrzeć aa tę 
dyskretnie rozmawiającą parte. 

Głos jego drażnił mnie niesłychanie, 
sprawiał mi wprost ból fizyczny. Nie 

ittórc mówił, lecz sam głos jego, 
ciepły, o miłem brzmieniu, który dzłałar 
mi na. nerwy. 

iNaijle Heubert zwrócił się do mnie 
uprzejmie i zapytał: 

— Czy nie zechciałby pan zagrać ze 
mną w pokera? 

Krew uderzyła mi do głowy, Nie mo­
niem znieść jego wzroku uprzejmego i 
jasnego i wykrzyKnąłem niemal z wście­
kłością tak, jakjdybym reagował na ob­
razę: . ,' . . . 

- - Nic! 
Wyrzedłenń. z hallu, ku zdziwieniu 

wsly i ik ich. Znalazłszy się sam w swym 
ppkójd, powziąłem zamiar powrócić na­
tychmiast do Paryża, lecz rozmyśliłem 

się. Ach jak dobrze uczyniłbym, gdybym 
był wyjechał! 

Robert Vidier przerwał na chwilę 
swe opowiadanie. Na wzburzonej jego 
twarzy błyszczały dziko oczy, jakby szu 
kając dokoła jakiegoś punktu oparcia. 
Wreszcie przerywanym głosem zaczął 
mówić dalej: 

— Trwało to kilka dni, zanim zdoła­
łem uzyskać równowagę duchową. Wre­
szcie dziś rano,., 

— Wczesnym rankiem wyruszyliśmy 
na polowanie z naganką do lasu. Nagle 
bażant jakiś przeleciał nad moją głową. 
Zmierzyłem się, strzeliłem, lecz chybi­
łem. Moja niezręczność wywołała uś­
miech u Andrzeja Heuberta. 

— Nie ma pan jakoś dzisiaj celnej re 
ki — zauważył. 

A wtedy stało się to straszne... Dzla-
łając pod naciskiem jakiegoś podświado 
mego nakazu, zmierzyłem się poraź dru­
gi i wystrzeliłem... do niego... 

Upadł... Jednym skokiem, przerażo­
ny mym czynem byłem przy nim. Uklą­
kłem i rozpiąłem jego kamizelkę. Z kie­
szeni wypadł portfel, a z niego wysunęła 
się fotografia. Wiesz czyja Marceli, 
wiesz? — Była to fotografja Źakliny, 
mojej żony, która porzuciła mnie przed 
rokiem, z kim uciekła — nie wiedziałem. 

Oto był powód mej podświadomej, 
niewytłumaczonej antypatji do Heuber­
ta. Oto powód, dla którego wbrew mej 
woli zabiłem z wewnętrznego nakazu te­
go człowieka... 

Ja wiem że mi nikt nic uwierzy, Mar­
celi. A jednak,- Tłum. Br.). 




